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l i i s t r i ik c y a  ta' uioźoną została podług pomysłów 

w Bogn spoczywającego Jeg^o C e sa r sk ie j  W y s o k o ­

ś c i  W le lk ieg ;o  K s ię c ia  U lic h a ta  P a w ło w ic z a ,

Głównego Zwierzchnika Wojenno-Naukowycli Zakładów

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, zaszczyciwszy tę pracę 

S w o je iii  szczegółowem rozpoznaniem i własnoręcznie ją 

poprawiwszy, raczył na oryginale napisać :

„%Vybornie.”

„Jencrał-Majorowl Rostowcowowi szczere dzięki za pożyte­

czną pracę.”

„ Ż y c z y ć  tr z e b a , a b y  w s z y s tk o  d o b r z e  b y ło  

w y k o n a n e  i p r z e z  w s z y s tk ic h  z r o z a m ia n e  n ie  

z s a m e g o  p o s łu s z e ń s t w a ,  le c z  z p r z e k o n a ­

n i a .





P r z e d s ta w ić  d o  \ a |w y i s s z e g o  
r o z p o z n a n ia .

JeneralrFeldcejgmeister
MICHAŁ.

W S. Petersburgu 7 Grudnia 1848 roku.

D O NIESIENIE
J ego Cesar­

skiej W ysoko­
ści od Rady Wo- 
jenno-Naukowych 
Zakładów z po­
siedzeń 19, 22  
i 27 Listopada 
1848 r. Nr. 69.

Rada Wojenno - Naukowych Zakładów 
(na trzech ogólnych posiedzeniach, nadto 
każdy członek zosobna w domu) czytała 
i rozpatrywała we wszystkich szczegółach 
Inslrukcyą, ułożoną przez Naczelnika Szta­
bu Jenerał-Majora Rostowcowa, podług 
zasad przez J e g o  C e s a r s k ą  W y s o ­
k o ś ć  wskazanych: w jakiem duchu i сс1щ 
z jaką dążnością, podług jakiej metody 
i w jakim zakresie, wypada kierować mo- 
ralno-umysłowem wychowaniem w Zakła­
dach Wojenno-Naukowych, i jak ułożyć 
szczegółowe naukowe programata, kon- 
spekta i kursa z każdego wykładanego 
przedmiotu.

W tej głęboko-obmyślonej pracy Rada 
znalazła co następuje:
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1) Wychowanie kadeta, (przyszłego Rossyjskiego ofi­
cera), ktdre raa być w najwyższym stopniu religijno-mo­
ralne i patryotyczne, oznaczone z wszelką ścisłością i do­
kładnością.

2) Nauki, mające bezpośredni związek z w ojskowem po­
wołaniem wycbowańców, są wskazane jako cel, nauki zaś 
wspólne innym powołaniom, jako środek Avycbowania.

3) Na Wojenno-Naukowe Zakłady włożono obowiązek, 
aby nie sposobiły ani wyłącznie uczonego, ani wyłącznie 
światowego człowieka, lecz poczciwego i ukształconego 
członka rodziny i Państwa, który z przeswiadezeniem^xzy]- 
muje główne obowiązki swTgo przyszłego powołania.

4) Zasada całego wychowania i nauki oparta jest na 
rozwijaniu moralnćm i umysłowem, nie zaś na ćwiczeniu 
samej pamięci.

5) Wykład wszelkiej nauki odznacza się miłością Wiary, 
Monarchy, Rossyi, Prawa i Powinności.

6) Metoda uczenia wolna jest od scholastyczności, od 
przesadzonych urojeń i od przedmiotów ubocznych, które 
szkodliwe są, tak zdolnościom uczących się, jak kierun­
kowi ich wychowania.

Zakres nauk zgodny z obecnym ich stanem, wykład zaś 
uczyniony jest o ile można łatwym i przystępnym, o wiele 
od poprzedniego skróconym, a przeto najlepiej stosuje się 
do kursu nauk w korpusie kadetów.



Rada uznaje za rzecz w najwyższym stopniu pożyte­
czną, tak dla Zakładów Wojenno-Naukowych, jak dla przy­
szłego pokolenia Oficerów Rossyjskich, ażeby na ścisUj 
zasadzie tych instrukcyj, bezzwłocznie ułożone zostały 
szczegółowe naukowe programmata, konspekta i kursa; za 
świętą dla siebie i wiernemu poddanemu nieodzowną uwa­
ża powinność upraszać Je ję«  W y s o k o ś ć  o wyjednanie 
wszelkich ze strony IV a jn iito sc iw sz c g o  m o n a r c h y  
zachęceń i bezpośredniej, osobistej ^faj w y ż s z e j  opieki dla 
zupełnego wykonania tej sprawy, tak wielką wag^ ma- 
Mcej.

Radę zastanawia tylko ta j.edna okoliczność, że nie ła­
two jest znaleźć biegłych w każdej nauce, którzyby byli 
w stanie urzeczywistnię w krótkim czasie wszystkie nowe 
i wzniosie pomysły, w tych instrukcyach wyrażone, lecz 
gdybyto i tak było, w każdym razie instrukcye te, natych­
miast po ich zatwierdzeniu, niewątpliwie przyniosą nieobli- 
czone korzyści, mianowicie zaś wskażą:

Każdemu Nauczycielowi—yaA: ma wykładać^ każdemu 
Inspektorowi— czego od każdego Nauczyciela wymagać, 
każdemu Dyrektorowi i wogóle każdemu Zwierzchnikowi, 
gdyby nawet który z nich nie miał wszechstronnego wy­
kształcenia,—/a/r sprawdzać: zakres, ducha, kierunek i me­
todę wykładu nauk każdego Nauczyciela i w każdym Wo- 
jenno-Naukowym Zakładzie.

Rada, zupełnie będąc przekonaną o niewątpliwej ko­
rzyści tej pracy, z błogiem uczuciem poddając pokornie te
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Instrukcye i swoje o nich zdanie pod rozwagę J e ^ o  Co- 
Har.skiej W y s o k o ś c i ,  ma szczęście nadmienić, ze po 
siedemnastoletnim, osobistym udziale i po codziennem do­
świadczeniu w sprawie wychow^ania wojskowego, potączo- 
nem z niezmordowaną czynnością i z stałem energicznem 
zamiłowaniem swojego świętego zawodu, i pod osobistym 
kierunkiem #1ец;о W y s o k o ś c i ,  jeden tylko Jenerał-Ma- 
jor Rostowcow mógł tak pomyślnie skończyć tę ważną, po­
leconą mu przez zaufanie Jeg;o  W y s o k o ś c i  pracę, i nikt 
prócz niego nie mógłby jej wykonać tak dokładnie i z taką 
korzyścią; wszystko to najlepiej jest znane J e g o  C e s a r ­
sk ie j  W y s o k o ś c i  i nam w^szystkim, którzy w przeciągu 
lat tylu jesteśmy naocznymi świadkami pożytecznych dzia­
łań Jenerał-Majora Rostowcowa.

Podpisali:

Jenerał-Adjutant Hrabia Or Iow.
Jenerał Piechoty Książę Piotr Oldenburski. 
Rzeczywisty Tajny Radca Hrabia Uwarow. 
Jenerał Piechoty Klingenberg. 
Jenerał-Lejtenant Annenltow. 
Jenerał-Lejtenant Baron Szlippenbach. 
Jenerał-Lejtenant Wilken.
Jenerał-Major Kolzakow.

Kierujący sprawami Rady Szylow,



R ozkaz J e ^ o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ­
ś c i  O łów n e^ o Z w ierzchnika  W ojen­
no-UTau ko w ych Z ak ład ów . U nia  39 

m arca 1849 r. IV. 841.

Przez mój rozkaz z dnia 6 Czerwca 1844 r. za N. 546, 
wyznaczone zostały do układu nowych naukowych pro- 
grammatów Komiteta.

Q-go Czerwca następnego 1845 r. ułożone przez te 
Komiteta programmata, zatwierdzone zostały przezemnie 
jako próba. ‘

W tymże kursie nauk (1845— 1846) był zaprowadzo­
ny podług nich wykład we wszystkich Wojenno-Naukowych 
Zakładach.

Zatwierdziwszy nowe programmata, jako próbę, mia­
łem na celu w samej rzeczy przekonać się: czy są zupełnie 
i odpowiednio zastosowane do potrzeb Wojenno-Naukowych 
Zakładów; w skutek tego, w ciągu tegoż naukowego kursu, 
1845— 1846 roku, zażądane były, na mocy Mego rozkazu, 
od wszystkich Zwierzchników Wojenno-Naukowych Zakła­
dów, od wszystkich Inspektorów klass i od wszystkich 
Nauczycieli zdania: czy doświadczenie nie wskazało jakich 
niedogodności lub przeszkód w wykładzie podług nowych 
programmatów?



Vlll

Do końca 1846 roku, w Sztabie Wojenno-Naiikowycli 
Zakładów, wszystkie uwagi nad programmatami były ze­
brane. Niektóre z pomiędzy nich, poprzednio przejrzane 
przez Naczelnika Sztabu, pomimo dokładnie ułożonych 
programmatów, uznane godnemi uwagi i zastosowania.— 
Właściwie w znaczeniu nauki programmata ułożone były 
w sposób zupełnie zadowolniający, lecz doświadczenie po­
kazało, ie  nie dosyć są zastosowane do liczby szkolnych 
godzin i nie zupełnie odpowiadają rozmaiteinu wiekowi 
wychowańców.

Teraz czeka nas nowa praca: pilnie rozpatrzywszy i po­
równawszy wszystkie wyżej przytoczone zdania, poprawie 
programmata nauk, opierając się na doświadczeniu, tak, 
ażeby mogły być zatwierdzone i ostatecznie wprowadzone 
do Wojenno-Naukowych Zakładów.

Praca ta wymaga krytycznego rozbioru programmatów 
poprzednio ułożonych; dla tego uznaję za rzecz konieczną 
utworzyć nowe 8pecialne Kommissye, których skład niżej 
jest wskazany. Do tych Kommissyj przeznaczyłem tylko te 
osoby, które albo wcale do poprzednich Komitetów nie 
należały, jeżeli zaś należały, jednak będąc Inspektorami 
klass, Głównie-Dozorującemi, lub układającymi kursa nauko- 
w e, z nowych Kommissyj nie mogą być wyłączone; poniew aż 
osoby te, znając z doświadczenia potrzeby Wojenno-Nau­
kowych Zakładów, później powinny stosownie do nowych 
programmatów albo kierować powierzonemi sobie wydzia­
łami, albo układać i przerabiać kursa nauk. Również dla 
koniecznej potrzeby wyłączone są i te osoby, którym po-
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letona będzie w nowych Kommissyach redakcya nowych 
programmatów.

Praca nowych Kommissyj, po jej zupełnóm ukończeniu, 
swoją koleją powinna być oddaną do przejrzenia w da­
wnych komitetach; gdy zaś te ostatnie nie będą zgadzać 
się z niektóremi z pomiędzy nowo-proponowanych odmian, 
w takim razie swoje uwagi i zarzuty przedstawią na piśmie 
Naczelnikowi Mojego Sztabu.

Naczelnik Mojego Sztabu, jako Prezes Naukowego Ko­
mitetu i jako osoba, która zna dokładniej i widoki Naj­
wyższego Rządu i Moje pomysły względem wychowania 
w Wojenno-Naukowych Zakładach, szczegółowo wyjaśni 

ogólnym Komitecie Inspektorów klass, Głównie-Dozorują- 
cych i Prezesów, Członków i Redaktorów Specyalnych 
Kommissyj, cel, duch i kierunek, tak wychowania i wy­
kładu Nauk Wojenno-Naukowych Zakładów wogóle, jak 
i każ dój wykładanej w nich nauki oddzielnie ; skreśli tak­
że zakres i całość wykładu każdego naukowego przed­
miotu, czas, który Wojenno-Naukowe Zakłady dla każde­
go z nich udzielić mogą, i środki Zakładów co do postępu 
wykładania.

W razie, gdyby w czasie przemiany programmatów, po­
wstały jakie kwestye lub wątpliwości, i gdy takowe będą 
tyczyć się wykładu wogóle. Naczelnik Sztabu ułoży pod 
swoją prezydencyą Główny Komitet; gdy zaś będą tyczyć 
się jednej tylko nauki, wtedy sam prezyduje w Kommis- 
syi Specyalnój i roztrzyga wątpliwości.

2



Przeto w każdej Specyalnćj Kommissyi mają być wy­
znaczeni; Prezes, jeden lub kilku Redaktorów i kilku 
Członków.

Prezes wyznacza dni posiedzień, stosownie do po­
trzeby.

Przed rozpoczęciem narad, Kommissya rozpatrzy 
wszystkie zdania, które powinny jej służyć za zasadę 
przyszłych zatrudnień; dla tego, kiedy Naczelnik Sztabu 
wyjaśni główne kwestye, Prezes każdej Specyalnej Kom­
missyi udzieli członkom, każdemu z kolei, w szystkie uwa­
gi nad programmatem, potem Redaktor (jeżeli Kommissya 
uzna za rzecz potrzebną) ułoży z tych uwag ogólny луу- 
ciąg, który przedstawi na posiedzeniu do rozpatrzenia 
Kommissyi, w tym celu, aby zgodziwszy się w głównych 
zasadach mającego nastąpić zatrudnienia, przystąpiono do 
samej redakcyi.

Prócz ostatecznego poprawienia programmatów, nowe 
Kommissye oczekuje praca jeszcze ważniejsza, której da­
wne Komiteta wykonać nie zdołały, mianowicie; — ułoże­
nie do programatów konspektów, t. j. szczegółowych do­
datkowych objaśnień, które wyrażałyby cel, duch, kieru- 
яе/г i wykładania każdego przedmiotu, związek
wew nętrzny składowych części nauki; posłużyłyby za do­
kładną instrukcją dla nauczycieli i wskazywałyby im nie 
tylko całość i zakres, w których każdy oddział nauki po­
winien być wykładany, lecz i niezbędne naukowe środki
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w klassach i wszystkie pomocnicze dzieła, które mogij słu­
żyć za podręczne dla samych Nauczycieli.

UKŁAD KOMMISSYJ SPECYALNYCH.

I. N A U K A  К E L I G 11.

Prezes. Głów. Dozor. Ksiądz Offlcyał, Magister Gajewski. 
Członek. Ksiądz Magister Rozdestwenski.

(Układający kursa nauki, razem Redaktorowie 
programmatu i konspektu).

II. L IT E R A T U R A  R O SSY JSK A .

Prezes. Profes. Rzeczywisty Radca'Stanu Pletnie w. 
Członkowie. Insp. kl. Pułkownik Artylleryi Ortenberg 2\ 

— — Radca Koli. Rzewski.
Członek i Redaktor. Nauczyciel, Radca Kolleg. Komarow.

III. JĘ ZY K I OBCE.

Prezes. Inspektor klas Pułkownik Artylleryi Ortenberg 2ч 
Członek. — — Radca Stanu Kirejew.

— — Radca Kollegialny Rzewski.
Członkowie i Redaktorowie. Nauczyciele: Radca Koli. Kun.

i G. Szpejer

IV. M ATEM ATYKA 1 MECHANIKA.

Prezes, Głów. Dozorujący Akad., Rz. Rad. St. Ostrogradski. 
(Razem i Redaktor).
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Członek i Redaktor. Akad., Radca Stanu Buniakowski. 
Członkowie. Insp. kl. Rzecz. Radca Stanu Kuszakiewicz.

— — Pułkownik Pawłowski 2i.
— — Pułkownik Metz.
Kand. na Insp. klass Kapitan Ławrow. 

Członek i Redaktor przedmiotu Mechaniki, Major Korpusu 
Inżynierów Kommunikacyj Lądowych i Wo­
dnych, Jastrzębski.

V. H IST O R Y A  N A T U R A L N A .

Prezes. Professor Radca Stanu Postels.
Członkowie. Głów. Dozor. Rzecz. Rad. St. Sapoznikow. 

Radca Stanu Dal.
Radca Stanu Tamiański.
Professor Radca Stanu Kutorga.

(Układający kurs nauki, razem i Redaktorowie).

VI. FIZ Y K A  I CHEMIA.

Prezes. Inspektor kl. Pułkownik Artylleryi Ortenberg 2‘. 
Członkowie. Professor Radca Stanu Szczegłow' (Układają­

cy kurs nauki).
Professor Radca Stanu Kutorga.

Członek i Redaktor. Podpułkownik Korpusu Inżynierów 
Górnictwa Sobolewski.

VII. H I S T O R Y A .

Prezes. Głównie Dozor. Rzecz. Radca Stanu Szulgin. 
Członkowie, Professor Akad. Radca Stanu Ustrjałow.
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Członkowie. Inspektor klass Radca Stanu Kirejew.
Kandydat na Insp. klass Kapitan Ławrow. 

Członkowie i Redaktorowie. Nauczyciele: Radca Kollegialny 
Szakiejew i Radca Dworu Makin.

VIII. J E O G R A F I A .

Prezes. Głównie Dozor. Rzecz. Radca Stanu Szulgin. 
Członkowie. Inspektor klass Radca Stanu Kirejew. 

Professor Radca Stanu Iwanowski.
Kandydat na Insp. klass Kapitan Ławrów. 

Członek i Redaktor Nauczyciel Radca Dworu Szaumberg.

IX. S T A T Y S T Y K A .

Prezes. Głównie Dozor. Rzecz. Radca Stanu Szulgin. 
Członkowie. Inspektor klass Radca Stanu Kirejew.

Professor Radca Stanu Iwanowski.
Członek i Redaktor. Naucz. Radca Honorowy Sokołowski.

X. PRAW OZN A W STW O .

Prezes. Głównie Dozor. Rzecz. Radca Stanu Szulgin. 
Członkowie. Inspektor klass Radca Stanu Kirejew.

Professor Radca Stanu Niewolin.
Członek i Redaktor Nauczyciel Radca Stanu Niewolin.

— — Nauczyciel Radca Koli. Dobrowolski.

XI. T A K T Y K A .

Prezes. Głów. Dozor. Artylleryi Jen. Lejt. Baron Medem.
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Członkowie. Inspektor klass Pułkownik Ortenberg ly.
— — Puł. Artylleryi Ortenberg 2‘.

Professor wojennej Akad. Podpułk. Milutin. 
Członek i Redaktor Prof, wojennej Akad. Puł. Goremykin.

XII. A R T Y L L E R Y A.

Prezes. Głów. Dozor. Artylleryi Jen. Lejt. Baron Medem. 
Członkowie. Członek Wojen. Nauk. Kom. Art. Generał- 

Major Djadin.
Insp. klass Pułków. Artylleryi Ortenberg 2'. 

Członek i Redaktor. Jenerał-Major Artylleryi Wessel (za­
razem autor dzieła podręcznego).

XIII. F O R T Y F I K A C Y A .

Prezes. Głów. Dozor. Jenerał-Lejtenant Baron Medem. 
Cztonkowie. Insp. klass Inżynier Jen. Major Pawłowski P.

— — Pułkownik Pawłowski 2*.
Członek i Redaktor. Inżynier Pułkownik Telakowski (ra­

zem układający kurs nauki).

XIV. T O P O G R A F I A .

Prezes. Głów. Dozor. Artylleryi Jen. Lejt. Baron Medem. 
Członkowie. Głów. Dozor. Rzecz. Rad. St. Sapożnikow.

Insp. kl. Inżynier Jen. Major Pawłowski P. 
Jeneralnego Sztabu Pułkownik Stefan.
Prof. Wojennej Akad. Podpułkow. Milutin. 

Członek i Redaktor. Professor Wojennej Akademii Pułko­
wnik Bołotow (razem układający kurs nauki).
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XV. RYSU NK I TOPOG RAFICZNE.

Prezes. Głów. Dozor. Artylleryi Jen. Lejt. Baron Medem. 
Członkowie. Głównie Dozor. Rzecz. Rad. St. Sapoznikow.

Insp. klass Inżynier Jen. Major Pawłowski V. 
Prof. Wojen. Akad. Pułkownik Bołotow.

— — — Podpułkownik Milutin.
Członek i Redaktor. Pułkownik Stefan (razem układający 

kurs nauki).

XVI. RYSUNKI ARTYLLERYJSKIE I INŻYNIERSKIE.

Prezes. Głównie Dozor. Rzeczywisty Radca Stanu Sapo­
znikow (razem Redaktor).

Członkowie. Insp. kl. Inżynier Jenerał-Major Pawłowski D.
--------Pułkownik Artylleryi Ortenberg 2'.

Pułkownik Artylleryi Klot.
Inżynier Pułkownik Telakowski.

XVII. K A L L I G R A F I A .

Prezes. Głównie Dozor. Rzeczywisty Radca Stanu Sapo- 
żnikow (razem Redaktor).

Członkowie. Inspektor klass Pułkownik Metz.
Naucz, dymissyowany Porucz. Chodorowski.

Podpisał: Jenerał-Feldcejgmeister MICHAŁ.

Zgodno z orginałem: Naczelnik Sztabu

Jenerał-Major R o s t o w c o w .
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O f i O M i  I X S T R Ü K C ¥ i

DO UKŁADU NAUKOWYCH KONSPEKTÓW I PROGRAMMATÓW 

• DLA WOJENNO-NAUKOWYCH ZAKŁADÓW.

„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze 
„było wykonane i przez wszystkich zro- 
„zumiane, nie z samego posłuszeństwa, 
„ l e c z  z p r z e k o n a n i a . "

Słowa N. CESARZA.
1Ш

W rozkazie, Nr. 841, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  
Główny Zwierzchnik Wojenno-Naukowych Zakładów, ra­
czył mnie zaszczycie poleceniem, abym szczegółowo wyja­
śnił, w Ogólnym Komitecie po przerobieniu naukowych 
programatów, PP. Inspektorom klass. Głównie Dozorują­
cym i Prezesom specyalnych Kommissyi: cel, duch i kieru­
nek wychowania, oraz wykładu nauk w Wojenno-Nauko­
wych Zakładach wogóle i każdej wykładanej w nich nauki 
oddzielnie; abym wskazał zakres i całość wykładu każde­
go naukowego przedmiotu, czas, który Woj enno-Naukowe 
Zakłady dla każdego z nich udzielić mogą, i środki Zakła­
dów, co do postępu w wykładzie.

3

'Щ

У



Na pierwszych ogólnych posiedzeniach Głównego Ko­
mitetu, juz miałem zaszczyt dopełnić tego polecenia J e g o  
W y s o k o ś c i  i szczegółowo wyjaśniłem wszystko, co roz­
kazem J e g o  W y s o k o ś c i  było mu polecone; lecz aby 
icszystko, com wyjaśnił ustnie, pozostało zachowane w pa­
mięci P.P. Członków, uważałem za rzecz niezbędną: naj­
główniejsze artykuły moich ustnych objaśnień obecnie po­
wtórzyć na piśmie.

Kierunek wychowania w Wojenno-Naukowych Zakła­
dach jest dwojaki: ogólny i specyalny, cywilny i wojsko­
wy. Kierunek ten powinien zasadzać się na miłości Boga, 
na szanowaniu postanowień Jego Świętego Kościoła, na sy­
nowskiej przychylności ku Tronowi, na bezinteresownej 
miłości Ojczyzny, na wewnętrznćm przekonaniu o powin­
nościach względem rodziny i towarzystwa (wojskowych 
i cywilnych) i na obecnćm stanowisku nauk w oświeco­
nych krajach.

Chrześeianin, wierny poddany, Itossyanin, dobry syn, 
niezmienny towarzysz, skromny i ukształcony młodzie­
niec, icytrwaly, gorliwy i zdatny oficer— oto przymioty, 
z kióremi wychoicaniec Wojenno-Kaukowych Zakładów 
powinien ze szkolnej ławki przechodzić do szeregów 
C c s a r s k ic l i  Armij, ze szczerem życzeniem wywdzięcze­
nia się X . P a u u  za J e g o  dohrodzejstwa— poczciwą 
służbą, poczciwem życiem i poczciwą śmiercią.



Cel, zakres, całość i kierunek nauki w naszych Wojen- 
no-Naiikowych Zakładach, zalezą od tylu różnych miejsco­
wych względów, wyłącznie należących i do naszego Ros­
sy] skiego życia i do naszych zasadniczych praw, i do obe­
cnego stanowiska oświaty Rossyi, tak, że żadne naukowe 
zakłady w Europie nie mogą służyć za wzór dla naszych 
zakładów.

Dźwignią naszej oświaty jest sam tylko Rząd; bardzo 
mało jest u nas młodzieży, któraby mogła w domu rodzi­
cielskim zacząć i skończyć swoje ukształcenie: na prze­
szkodzie temu stoi brak nauczycieli i środków do nauki; 
dla tego Wojenno-Naukowe Zakłady przyjmują na wycho­
wanie dzieci w bardzo młodocianym wieku, często wcale 
bez examinu. Ażeby przygotować dzieci do słuchania nau­
ki systematycznie wykładanej, Wojenno-Naukowe Zakłady 
powinny mieć kurs przygotowawczy, gdzieby, w przeciągu 
dwóch lat, dzieci przyjęte do korpusu z rozmaitych stron 
rozległego Cesarstwa i z rozmaitem początkowem wycho­
waniem, uzupełniły swoje początkowe wiadomości i sto­
pniowo przyzwyczaiły się do pracy, ażeby z równćm uspo­
sobieniem systematycznie zacząć mogły nauki w kursie 
ogólnym.

Do Wojenno-Naukowych Zakładów wstępuje tcyłą- 
cznie szlachta; teraz z pomiędzy niej odbiera wychowanie 
w Wojenno-Naukowych Zakładach blizko 7 tysięcy, z cza­
sem ich będzie blizko 9000. GUwnćm przeznaczeniem 
wszystkich jest zawód wojskowy; lecz przytóm powinni 
posiadać wiadomości ogólne, wiadomości niezbędne, i dla



ukształconego człowieka, i dla człouka familii, i dla człon­
ka towarzystwa cywilnego. Dla tego tez wykład nauk 
w Wojenno-Naukowych Zakładach, mając na celu nauki 
wojenne, nie może tylko na nich się ograniczyć, a więc kurs 
ogólny (4 lata) przeznaczony jest wyłącznie dla nauk 
ogólnych.

IV wyiszym kursie (2 lata) wykładane są nadewszy- 
stko nauki specyalno-wojskowe, i kończą są  nauki ogólne 
w rozwinięciu, niedostępnem dla pojęcia w kursie ogólnym.

\

Wojenno-Naukowe Zakłady są szkołami zamkniętemi, 
t. j. nh  naukowemi tylko, lecz razem wychowawczenii; dla 
tego ich uczniowie wychodzą z Zakładów i wstępują w słu­
żbę, mając 18 lat wieku, w którym w Europie dopiero za­
czynają; uczyc są samoistnie.

Z tego, co się dotąd powiedziało, nie tylko ogólne, 
lecz nawet i nauki wojskowe, nie mogą kończyć się w Wo­
jenno-Naukowych Zakładach w całości zupełnej; dla ży­
czących i dla zdolnych skończyć swoje wojskowe ukształ- 
cenie, urządzone są klassy oficerskie w Akademii Wojen­
nej i w Głównej Szkole Inżynieryi i w Szkole Artylleryi.

Z drugiej strony, trudno, aby wychowanie w Wojenno- 
Naukowych Zakładach, tak ogólne, jak wojenne, nie do­
prowadzić do stopnia zaspokajającego; bo z 500 oficerów,



со rok z nich wychodzących, tylko dziesiąta część pobiera 
dalsze nauki w Zakładach specyalnych.

Wszystkie wyżej wskazane warunki włożyły na Rząd 
obowiązek, z jednej strony niezbędny, z drugiej zbyt tru­
dny do wykonania: wprowadzenie do zupełnego kursu 
nauk w Wojenno^Natikowych Zakładach wiele przedmio­
tów różnorodnych. ‘f

Teraz główne zadanie, co do przerobienia programma- 
tów, zależy na tem, ażeby dla każdego naukowego przed­
miotu oznaczyć zakres i stopień 'jego znaczenia, ażeby 
żaden z nich nie był przeszkodą innemu, i ażeby wszystkie, 
stosownie do swoich programmatów swobodnie pomieściły 
się w ogólnym zarysie nauki, zastosowane do warunków, 
do czasu i do środków Wojenno-Naukowych Zakładów, 
i odpowiednie samodzielnemu stanowisku każdej nauki.

Dla tego trzeba:

1) Dla każdej nauki, prócz jej głównego celu, ozna­
czyć cel stanowczy, dla którego powinna być wykładana 
w Wiojenno-Naukowych Zakładach.

2) Oczyścić naukę z pleśni scholastycznej izteo-> 
ryj wymarzonych, i każdą naukę zebrać w jeden loiczny 
związek prawd łatwych do wyjaśnienia (a przez to zro­
zumiałych).



3) Oprzeć cały wykład nauk wcale nie na mechani­
cznej pracy parnią, lecz na rozwinięciu moralnćm 
i umyslov'.hn, i dla tego nie uganiać się za nauczeniem 
się niekoniecznie niezbędnych lat, imion, nazwisk, liczb, 
wyrachowali, i innych drobnych szczegółów; lecz oprzeć 
wykład każdej nauki na je j głównych pierwiastkach; pod 
te zaś ostatnie, gdzie będzie potrzeba, podciągnqć wiado­
mości podrzędne.

4) Koniecznie mieć na widoku, że wszystkich  ̂nauk, 
objętych szkolnym kursem Wojenno-Naukowych Zakładów, 
kadet nie jest wstanie poznać w całej zupełności; ze głó­
wny cel wychowania kadetów zależy na tćm, aby uczniowi 
dac pewną zasadę w nauce, ażeby przy zamiłowaniu pra­
cy, kiedy później rozum jego przez wiek i doświadczenie 
rozwinie się, mógł się sa?n uczyć i postępować dalej, bez 
obcej pomocy; dla tego właśnie trzeba wszelkiemi środkami 
przyzwyczajać kadeta do pracy samoistnej, wpajać ŵ niego 
zamiłowanie pracy i poszanowanie nauk; sam zaś wy­
kład nauk uczynić prostym, ożywionym, zajmującym, nie 
zaś zagmatwanym i scholastycznym.

5) Wszystkie oderwane pojęcia objaśnić o ile można 
przykładami, zadaniami, zastosowaniami, ażeby uczeń nie 
tylko wierzył, lecz zarazem nabrał przekonania.

6) Wszelkiemi środkami starać się usunąć z każdej 
nauki części dodatków e, niestanowiące jej systematycznej 
istoty; według swego wieku, w^chowancy Wojenno-Nau­
kowych Zakładów  ̂ nie dosyć jeszcze są dojrzali, aby sami



potralili oddzielić ważne przedmioty od nieważnych; bar­
dzo często łatwiej zatrzymują w pamięci opowiadania ury­
wków i anekdot z ujmą gruntownej znajomości rzeczy.

7) Nowe, nieutrwalone jeszcze przypuszczenia do wy­
kładanego kursu wcale nie zaproumdzaó; jest to zatru­
dnienie Akademij i Uniwersytetów, bynajmniej zaś 8zkół 
średnich.

i

8) Wszystkie programata, konspekta i kursa pilnie 
zastosować do wieku uczących się dzieci, podrostków 
i młodziemoów (kursa: przygotowmcczy, ogótny i spe- 
cyatny).

ł г

9) Ściśle oznaczyć przejścia wykładu nauk podług 
wieku; dla tego są przechodnie klassy I i IV Ogólnego 
kursu: I“ — dla przejścia od cwiczeń wy łącznie praktycznych 
(dziecinnych) do nauki teoretycznej (dla chłopców); IV̂ “ dla 
przejścia od nauki elementarnej do nauki więcej głębokiej 
i obejmującej w sobie wiadomości z ogólnego, wyższego 
punktu widzenia.

W tym celu IV Hassa w rozkładzie nauk ze wszystkich* 
przedmiotów wogóle, głównie jest przeznaczona na po­
wtórzenie i objaśnienie tego wszystkiego, co było wykła- 
danem we wszystkich pięciu klassach poprzednich, w ogól­
nym związku i w zgodnej jedności, ażeby uczniowie tej 
klassy mogli nabyć i zjasnem poznaniem uporządkować 
cały zapas swoich wiadomości, nabytych гс młodzieńczym



гЫеки, tudziez być przygotowanemi do iiauczenia się wyż­
szej i specyaliićj części IVoyew/zo-naukowego kursu.

10) Aby kadeta szczególnie utalentowanego, lub 
bardzo miłującego nauki, lub takiego, który do jakiejkol­
wiek nauki powziął wyłączną skłonnść — nie pozbawiać 
możności każdą naukę poznać dokładnie,— trzeba wskazy­
wać w odsyłaczacli programatów wszystkie ustępy nauki, 
ogólnym programmatem nieobjęte, dokładne zaś rozw inię­
cie tych ustępów, niewyrnaganych przy składaniu ogól­
nego emminu, drukować w kursach naukowych drobnym 
drukiem.

11) Trzeba pamiętać o tern, że zdolności i skłonności 
w ychow ańców, jak i w ogóle wszystkich ludzi, nie są je ­
dnakowe : dla tego we wszystkich naukach w miar^ mo­
żności (w językach i sztukach koniecznie), rozdzielając 
wykład nauk podług klass, niewslrzymywać tych wycho- 
w ańców, którzy wyprzedzają rówienników swoich, i czy to 
z powodu zdolności, czy należytego przygotowania się 
w domu, zasługują, aby postępoimli dalej i obszerniej 
nad zakres wytknięty w programmacie dla ich klassy.

12) Rozkład nauk na każdą klassę ścisłe zastosować 
i do szkolnych godzin i do wieku wychowańcow, tak, aże­
by żadna klassa nie była obciążona pracą nad swoje siły, 
i aby w szyscy podług moimśń jadnakowo pracowali; oko­
liczność ta szczególnie jest ważną w Ю specyalnćj klassie, 
gdzie ukazują się nauki zupełnie nowe i gdzie wszystkie



wogóle przedmioty wykładu powinny byr rozwijane w zu­
pełności.

13) Dokładnie w konspekcie wyjaśnić: jaki oddział 
nauki, w jakiej objętości, w jakim  celu powinien być wy­
kładany; wskazać Nauczycielowi najkorzystniejsze środki 
nauczania, nazwać dzieła, poznanie których dla niego sa­
mego jest koniecznóm i wyraźnie oznaczyć główne punkta, 
na których si^ opiera każda nauka.

14) Program rozłożyć na liczbę lekcyj, tak, ażeby 
w ogólnym kursie (dla młody eh chłopców), na każdą le- 
kcyę wykładu wypadała jedna lekcya powtórzona; w kur­
sie przygotowawczym (dla dzieci) powtórzenia powinny 
być częstsze, wspecyalnym (dla młodzieńców) mogą być 
rzadsze.

15) Ulepszając programmata na tych zasadach, trzeba 
postępować ostrożnie, ażeby przez wyłączenie jakichkol­
wiek części, na pozór niekoniecznie potrzebnych dla Wo­
jenno - Naukowych Zakładów, nie naruszyć ogólnego 
związku nauki i nie zacKiciać je j samoistnej godności.

Programmata, konspekta i kursa wszystkich szkolnych 
przedmiotów, wykładanych w Wojenno-Naukowych Za­
kładach, powinny być:

4





OBLICZENIE l E R C Y J

w  WOJENNO-NAUKOWYCH ZAKŁADACH, UŁOŻONE DLA 
WZORU W PRZERABIANIU NOWYCH NAUKOWYCH 

PROGRAMMATÓW.

. . . t.'!- -

t

PRZEDMIOTY WYKŁADU

LICZBA LEK- 
CYJ

\ W ty­
godniu W roku

l'̂ a OGÓLNA KLASSA.
♦

Nauka Religii.............................. 2 • 60

Język Rossyjski......................... • * 3 • • 90

Język Francuzki............... 4 ' 120

Język Niemiecki......................... . 4 • 120

Historya.............................. Ч . . 2 • 60

Jeografia...................................... • 2 • 60

-Matematyka................................ 3 ■ • 90

Historya Naturalna.................... 2 • • 60

Skoropismo (Stenografia) . . . . 1 30

Rysunki........................................ 1 30

2ga OGÓLNA KLA!:SA.
24 720

Nauka Religii.............................. 2 60

Język Rossyjski......................... 3 90

. . . .

Przypuszczając 
30 tygodni szkol­
nych na rok.
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PRZEDMIOTY WYKŁADU
w ty­
godniu W roku

Język Francuzki......................... 4 120
Język Niemiecki......................... 4 120
Historya..................................... 2 60
Jeografia..................................... 2 60
Matematyka................................ 4 120
Historya Naturalna.................... 2 60
Rysunki..................................... 1 30

24 720
3cia OGÓLNA KLASSA.

Nauka Religii.............................. 1 30
Język Rossyjski......................... 2 60
Język Francuzki......................... 3 90
Język Niemiecki......................... 3 90
Historya..................................... 3 90
Jeografia..................................... 2 60
Matematyka................................ 6 180
Historya Naturalna.................... 2 60
Rysunki ogólne......................... 1 30
Rysunki topograficzne............. 1 30

' 24 720
4ia OGÓLNA KLASSA.

Nauka Religii.............................. 1 30
Język Rossyjski......................... 2 60
Język Francuzki......................... 2 60

LICZBA LEK-
c y j
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*

PRZEDMIOTY WYKŁADU

LICZBA LEK- 
CYJ

) '  V
w  ty­
godniu W roku

Język Niemiecki......................... 2 6Ö
Historya..................................... 3 90
Jeografia..................................... 2 60
Matematyka................................ 4 120
Historya Naturalna.................... 1 30
Fizyka........................................ 3 90
Topografia................................. 1 30
Rysunki o g ó ln e ........................ 1 30
Rysunki topograficzne.............. • • 1 30

* 23 690 Jedna lekcya na

Isza SPECYALNA KLASSA.
•

tydzień pozostaje 
w zapasie.

Nauka Religii............................. 1 30
Język Rossyjski........................ 2 60
Język Francuzki........................ 2 60 •

Język Niemiecki........................ 2 60
Historya..................................... 2 60
S ta tystyka ................................ 2 60
Prawoznawstwo........................ 2 60
Matematyka................................ 2 60
Chemia........................................ 2 60
Taktvka.....................................
Fortyfikacya ( i  rysunki fortyfi-

2 60

' .A
kacyjne).................................. 2 60
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PRZEDMIOTY WYKŁADU

LICZBA LEK- 
CYJ

w ty­
godniu W roku

Artyllerya (i rysunki artylleryj-
i i e ) ........................................ 2 60

Rysunki topograficzne............. 1 30

24 720

2ga SPECYALNA KLASSA.

Nauka Religii.............................. 1 30
Język R ossyjski........................ 2 60
Język Francuzki................ , . . 2 60
Język Niemiecki........................ 2 60
Historya ..................................... 2 60
S ta tystyka ................................ 2 60
Prawoznawstwo........................ 2 60
Mechanika................................... ( 75
Jeografia Matematyczna........... i I 

( ^ 15
Jeografia F izyczna................... 2 60
Taktyka ...................................... 35
Historya Wojny Północnej. . . . 1 ^ 5
Historya wypraw 1812—1815. ( 20
Artyllerya ( i rysunki artylleryj- 

ne) ....................................... 2 60
Fortyfikacya ( i rysunki fortyfi­

kacyjne) ................................ 2 60

24 720

Prócz tego go­
dziny opuszczane 
przez Nauczycieli.
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PRZEDMIOTY WYKŁADU

LICZBA LEK- 
CYJ

W ty­
godniu W roku

-i

OGÓŁEM WE WSZYSTKICH
SZEŚCIU KLASSACH;

Na naukę Religii........................ 8 240 - -  '

— Język Rossyjski................... 14 420
— Język Francuzki................... 17 510
— Język Niemiecki................... 17 510
— H isto ryą .............................. 14 420
— Jeografię .............................. 8 240
— Statystykę........................... 4 120
— Prawoznawstwo................... 4 120
— M atematykę........................ 19 570
— M echanikę........................... 1 2^ 75 •

Jeografię Matematyczną. . . ( 1 
) 15

— Historyę Naturalną.............. 7 210
— Fizykę...................................
— Chemię (razem z Mineralo-

3 90

1
ffia't........................................ 2 ! 60

— Jeografię Fizyczną (razem 
z Geognozyą)........................ 2 60

•

— Topografię...........................
— Taktykę................................

1 30

— Historyę wypraw 1812-1815 ( A 120
roku i przegląd Wojny Pół­
nocnej ..................................

— Artylleryę ( i kreślenie artyl-
leryjne) ................................ 4 [ 120 , ■









I. IVAUKA RELIGII.
„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze 

„było wykonane i przez wszystkich zro- 
„ziimiane nie z samego posłuszeństwa, 
„ l e c z  z p r z e k o n a n i a ^

Słowa N. CESARZA.

^Poznanie Religii w Wojenno-Naukowych Zakładach 
nie powinno być nauką: niech wychowańcy przyjmują ją 
nie tyle rozumem, ile sercem; cel wykładania dla nich 
Religii jest następujący:

Ugruntowanie się w miłości Boga, w wierze Prawo­
sławnej, w bezwarunkowej przychylności ku swemu HIo- 
i ia r e z c , w bezinteressownćj miłości dla swojej Ojczyzny, 
w zupełnem poświęceniu się powinnościom służby i ho­
noru, i we wszystkich cnotach chrześcijańskich i familij­
nych, obywatelskich i wojskowych.

Jako nauka serca, Religia zbyt jest silną i zbyt g łę­
boką w swojćm Boskiem objawieniu są, aby potrzebowała 
zwyczajnych systematów nauk ludzkich.
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Л więc i wykład tej nauki (dla Wojenno - Naukowych 
Zakładów) powinien być prostym; powinien się opierać na 
własnych słowach i czynach naszego B oskiego N auczyciela, 

Proroków, Apostołów i wielkich Ojców naszego Ko­
ścioła.

Z historyi Starego i Nowego Testamentu, młody czło­
wiek powinien gruntownie poznać tylko główną ideę: nie­
ograniczoną i nigdy niezmienną miłość Stwórcy dla czło­
wieka i tę Ojcowską troskliwość, z którą On stopniową, 
w miarę sił i wieku ludzkości, opromieniał i oświecał ją 
Swoją Świętą Nauką; jak z początku Swoją Boską łaską 
działał On tylko na jednego człowieka, potem na kilku 
ludzi i na kilka rodzin, potem na cały lud, dla Boskiej 
nauki przez Niego wybrany, i nakoniec juz na całą ludz­
kość.

llistorya Kościoła Powszechnego powinna wystawie 
obraz stopniowego i szybkiego rozszerzenia się Nauki Zba­
wiciela, i wykazać, jak pod Jego Boskim wpływem ludz­
kość duchownie odradzała się i doskonaliła, tak w uczu­
ciach, jak w pojęciach, i jak w niej powstały i ugrunto­
wały się wzniosłe chrześcijańskie, przedtem nieznane 
cnoty.

llistorya Kościoła Ojczystego powinna opowiedzieć: 
jak przejęliśmy Świętą Naukę; jak dotychczas my Hosst/a- 
/lie pozostaliśmy nieodmiennie wiernymi postanowieniom 
Kościoła Powszechnego; jak Wiara i Kościół wspierały 
nas w czasach smutku i politycznego poniżenia, i jak one
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ratowały naszą Ojczyznę w epokach klęsk, które jej za­
grażały nieochybnym upadkiem.

Właściwie tak nazywana, nauka moralności chrześcijań­
skiej, także nie powinna stanowić dla Wojenno-Naukowych 
Zakładów oddzielnej nauki: powinna obejmować cały ośmio­
letni kurs kadetów, od najniższej klassy do najwyższej, 
służyć za rezultat ze wszystkich wyżej wspomnianych od­
działów  ̂ Nauki Religii i Katechizmu Prawosławnego Ko­
ścioła; wszystkie chrześcijańskie cnoty i wszystkie ludzkie 
występki powinny być tłumaczone wlasnemi wyrazami Zba­
wiciela, Świętych Jego Apostołów, Jego wybranych i wiel­
kich Nauczycieli Kościoła; oni wszyscy działali nie tylko 
słowem, lecz i czynem; wszyscy byli nietylko nauczyciela­
mi, lecz i bohaterami; kadeci powinni poznać nietylko istotę 
ich nauki, lecz i wielkie zarysy ich wojowniczo-męczeń- 
skiego życia, aby nietylko uczyli się podług ich nauki, lecz 
razem starali się działać podług ich czynów.

Boska zaś Nauka i ziemskie życie samego. Chrystusa 
Zbawiciela, jest zupełnym kursem i najwznioślejszym obra­
zem moralnej doskonałości.

Jego nieograniczone poddanie się woli Ojca, Jego po­
słuszeństwo ziemskiej władzy, jako nadanej z niebios; uczu- 
(ia Jego ku Świętej Jego Matce, ku Nauczycielowi, ku bra­
ciom, ku przyjaciołom, ku uczniom; Jego wspaniałomy­
ślność względem wrogów; Jego Cierpliwość, łagodność, mi­
łosierdzie; nakoniec niezłomne wypełnienie przez Niego^
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Źródłem wielu własności naszego języka jest język 
Kościelno-Słowiański; wydiowańcy przyzwyczajają się czy­
tać po słowiańsku juz przy uczeniu się Nauki Religii; bli­
żej jeszcze trzeba z nim obznajmiać wycliowańców' także 
na lekcyach, przeznaczonych dla Rossyjskiego języka, wy­
kazując główne własności, któremi język Kościelno-Słowiań­
ski odróżnia się od dzisiejszego Rossyjskiego, piśmiennego 
i potocznego.

Program i konspekt języka Rossyjskiego powinny mieć 
na widoku trzy cele:

1) Ażeby wydiowańcy mówili i pisali w rodzinnym ję­
zyku podług prawideł grammatyki.

2) Ażeby gruntownie poznali literaturę języków nie- 
ty Iko Rossyjskiego, lecz i Słowiańskiego, i ze znajomością 
rzeczy brali wzory u korifeuszów naszej literatury.

3) Ażeby z duchem znakomitych pisarzy literatury sta­
rożytnej i europejskiej obznajmiali się rów nież na lekcyach, 
dla języka Hossyjskiego przeznaczonych.

Wogóle do wszystkich nauk dzieł przewodniczych 
(elemetarnych) mamy juz dosyć, lecz prawie wszystkie ma­
ją wspólną sobie, w azną i główną wadę, bo są ułożone dla 
dorosłych— i mało są przystępne dla pojęcia dziecięcia.

ÜO liczby takich dzieł elementarnych należą także 
wszystkie nasze grammatyki; podług tych grammatyk.
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wykład języka Rossyjskiego dla dziecka zaczynają od su­
chych, nieożywionych, skomplikowanych określeń; nie bę­
dąc w stanie je zrozumieć, 1 0 -letnie dziecko uczy się ich 
na pamięć, bez wiedzy, zapomina je prędzej, aniżeli się nau­
czyło i nauka języka ojczystego buduje się bez podstawy, 
ze tak mówiąc, na piasku.

Dopóki chłopiec nie przyszedł do samowiedzy, dopóki 
jego wyobrażenia jeszcze się nie rozwinęły az do porówny­
wania i rozważania, oziębły grammatyczny wykład będzie 
przynosił zamiast korzyści tylko szkodę; na samym począ­
tku obudzi w dziecku nie tylko obojętność, lecz nawet od­
razę do nauki, która tylko obarcza jego młodociane zdol­
ności.

Dla tego właśnie w klassach niższych, dopóki dziecko 
w należytym stopniu jeszcze nie dojrzało, grammatykę 
wypada uczyć praktycznie, każde zaś prawidło wyprowa­
dzać z przykładów, kilkakrotnie i różnorodnie powtórzo- 
nytli-

Dziecko daleko łatwiej zrozumie i zatrzyma w pamięci 
prawidła grammatyczne swego rodzinnego języka, gdy mu 
objaśnią: dla czego tak się mówi, dla czego tak czasuje, 
aniżeli wtedy kiedy oderwanemi i suchemi określeniami 
będą go uczyć: trzeba mówić tak a tak, czasować tak 
a tak^ deklinowaó tak a tak i t. d.

Tę samą metodę trzeba zastosować do ortografii i do 
ułożenia zwrotów mowy. Trzeba jak najczęściej zatrudniać

6
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wychowańców ćwiczeniami praktycznemi, przyzwyczajać 
ich do wyrażania swoich myśli od najniższych klass, i nako- 
niec odrzucić dziwaczne uprzedzenie, źe tak nazywane pi­
sanie mciczeń powinno stanowić osobny oddział i mieć miej­
sce tylko w klassie wyzszej. Czyz prośba do matki, powin­
szowanie ojcu świąt, list do kolegi, nie sąz to te same 
ćwiczenia? Główny warunek zalezy na tern, ażeby każdemu 
uczniowi zadawać temata podług jego wieku i podług tych 
wyobrażeń, które juz zdołał przyswoić sobie.

Kiedy wychowańcy już nabędą znajomości języków 
obcych, trzeba jak najczęściej kazać im tłumaczyć z języka 
obcego na Rossyjski; gdy tłumaczenie będzie niedokładnem 
lub takiem, które przybrało charakter języka obcego, trze­
ba kazać innemu uczniowi tłumaczenie to poprawić i nadać 
mu barwę zupełnie Rossyjską, i w każdym podobnym przy­
padku objaśniać im duch i wymagania języka Rossyjskiego.

i  Trzeba także jak najczęściej kazać pisać za dyktowa­
niem, i kazać, aby cała klassa poprawiała błędy, żądając 
potćm od uczniów tłumaczenia: dla czego poprawili tak 
a nieinaczej? Słowem, im nauczenie się żyjącego języka, 
szczególniej Rossyjskiego dla Rossyan, będzie prakty- 
czniejszćm, im mniej żyjący język będzie nauką, tern łatwiej 
uczniowie go się nauczą i będą lepiej znali, a co najgłó­
wniejsza, więcej go będą lubili; gdzie zaś jest zamiłowanie, 
tam jest i postęp.
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Wykład praktyczny ma także tę korzyść, ze uczeń nie 
uczy się na pamięć, lecz niby zgaduje zasady nauki, swoję 
pracę uważa za pracę samoistną i przyzwyczaja się miło­
wać naukę, jako swoję zdobycz.

W III ogólnej klassie, kiedy wychowańcy juz dostate­
cznie rozwiną swoje wyobrażenia, grammatykę trzeba wy­
kładać ściśle i systematycznie; nauka ta powinna zasadzać 
się na prawidłach grammatyki ogólnej i być wspieraną po­
równaniem zasad języka Rossyjskiego z zasadami języków 
obcych.

W obecnymc zasie, w literaturze Rossyjskiej, panuje sil­
ne zamięszanie; wielu jest prawodawców języka, z powoła­
nia i bez powołania, nawet z pomiędzy nauczycieli nie 
znajdzie pięciu, którzyby się zgadzali z sobą, przynajmniej 
co do początkowych zasad grammatyki Rossyjskiej; każdy 
w tym razie postępuje podług swego zdania, słusznie, bo 
postępuje z przekonania. Być może, z czasem, z tego za- 
mięszania wyniknie jaka korzyść dla języka Rossyjskiego; 
lecz my wychowawcy, nie możemy i nie powinniśmy podo­
bnych różności >v zdaniach i wątpliwości dozwalać w' szko­
łach.

Posuwać naprzód naukę należy do akademii i genial­
nych pisarzy,' średnie naukowe Zakłady powinny tylko 
korzystać z owoców ich prac, które już nabrały siły prawa.

Każda nauka liczy swoje okresy od swoich reprezen­
tantów lub prawodawców; tak, naprzykład, nauka wojenna:
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od Gustawa Adolfa, Fryderyka Wielkiego, Napoleona; tak 
samo i Rossifjski: od Kantemira, Łomonosow^a, Ka­
ramzina.

Jak Napoleon dotychczas pozostał wzorem w sztuce 
wojennej, tak i Karamzin, nim się zjawi pisarz prozą więcej 
utalentowany, powinien pozostać wzorem i składni i piso­
wni Rossyjskiej.

Z tera wszystkiem jednak stagnacya w nauce być nie- 
powinna i, przez ćwierć wieku od śmierci Karamzina, język 
nasz musiał zrobić postęp, lecz postęp tylko cząstkowy.

Kommissya powinna zbadać: jakie mianowicie cz^ci 
w tym wzglądzie trzeba przyjąć lub odrzucić?

Wogóle trzeba przyzwyczajać uczniów mówić i pisać 
bez nadętości, bez przesady, bez kwiecistych frazesów, bez 
czczości słów; lecz po prostu, zrozumiale i poprawnie.

Literatura piękna rozwija w wychowańcach gust do 
przedmiotów' wzniosłych i pięknych, dla* tego w kursie 
Wojenno-Naukowych Zakładów jest niebędną; lecz i tu, dla 
prawdziwej korzyści, w jej wykładzie trzeba zastosować 
się do sił wychowanców, t. j. do ich wieku.

Teoryę literatury zawsze zasadzają na psychologii 
i wyższej loice: loika ścisła powinna obejmować, i u nas 
obejmuje, wykład wszystkich przedmiotów i we wszystkich
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klassacli, w tej liczbie i grammatyki, równie jak moral­
ność chrześcijańska obejmuje wszystkie oddziały nauki 
Religii; lecz Psychologia i Loika, oddzielnie uważane, 
jako nauki czysto-filozoficzne, nadto są przedwczesne dla 
młodzieńca 14-stu lub 15-stu lat; jego rozum nie dosyć 
jeszcze przyzwyczaił się do samoistnego myślenia, aby 
mógł je zgłębić, szczególniej w takim stopniu, w jakim 
te nauki wszędzie są wykładane, dla tego właśnie wy­
kład ich u nas nie może mieć miejsca.

Psychologię i wyzszą loikę w programmacie wcale 
nie trzeba umieszczać; literaturę piękną trzeba wykładać 
praktycznie, ona powinna się łączyć z historyą literatu­
ry obcej a w szczególności Rossyjskiej.

W historyi literatury obcej trzeba szukać początków 
wszystkich rodzajów utworów piśmiennych, ich głównych 
reprezentantów i takich wzorów, jakich nie możemy wska­
zać w naszej własnej literaturze.

W wykładzie literatury pięknej trzeba unikać dwóch 
ostateczności, któremi jeszcze dotąd powoduje się wię­
ksza część nauczycieli języków Rossyjskiego i obcych, 
ostateczności, które nie tylko źe nie przynoszą korzyści, 
lecz nawet są szkodliwe.

Jedna z tych ostateczności,—wykład Retoryki i Este­
tyki, nieożywiony, oschły i scholastyczny.

Druga,— historyczne wyszczególnienie autorów: ucznia 
zmuszają uczyć się na pamięć blisko stu imion w każdej
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ъ pomü^dzy Irzedi history] literatury, wszystkich blisko 
irzechsel imion rozmaitych autorów, którzy niegdyś i cóś 
pisali; do każdego imienia dodają biografię, tytuł dzieł 
i nakoniec ostateczne zdanie o autorze.

I tego wszystkiego uczeń powinien się nauczyć na 
pamięć. Nie czytając i setnej części tego, o czem mówi, 
wydaje stanowczy sąd o autorach, o których niema ża­
dnego wyobrażenia, i bardzo naturalnie, w młodocianym 
zapale, uważa siebie za sędziego zasług autorów wszy­
stkich czasów i narodów.

Dla uniknienia tych ostateczności, trzeba obrać po­
średnią drogę; zasady teoryi literatury pięknej powinny 
być wyprowadzane z przykładów; w wykładzie trzeba 
zachować tylko takie zasady, które niezbędnie są potrze­
bne do zrozumienia, co jest wzniosłe i piękne, i do oce­
nienia głównych rodzajów utworów umysłowych; przytem 
nie wprowadzać do kursu nic, coby obrażało moralność, 
wyobraźnię i uczucie przyzwoitości.

Z pomiędzy imion autorów trzeba zachować w pro- 
grammacie tylko:

1) Z Rossyjskich: najbardziej znakomitych autorów, 
świeckich i duchownych, języka Kościelno-Słowiańskiego^ 
wyobrazicieli czysto Rossyjskiej literatury we wszystkich 
jej gałęziach, lecz tylko samych wyobrazicieli, którzy 
zostawili po sobie szkołę, i małą liczbę autorów najbliż­
szych naszego czasu, których utwory dotąd mogą słu-
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zyć za wzór; liczba tych ostatnich powinna być skrócona 
ile tylko można.

2) Z obcych trzeba umieścić w programmacie tylko ta­
kich autorów, którzy byli założycielami pewnego rodzaju 
pism, lub dotąd uznawani są, jako główni reprezentanci; 
ich liczba powinna być jeszcze więcej skróconą, niź liczba 
Rossyjskich autorów; trzeba uczniów obznajmić z nąjwaz- 
niejszemi pracami każdego z pomiędzy nich.

Imiona wszystkich autorów, tak Rossyjskich, jak ob­
cych, umieszczczone w programmacie, nie powinny pozo­
stać dla uczniów tylko imionami', z pracami tych auto­
rów muszą być obznajmieni przez krytyczne czytanie.

%
Wybór autorów obcych trzeba zrobić z największą 

skrupulatnością \ wskazać w konspekcie właśnie te ich 
dzieła, z któremi nauczyciel powinien obznajmić uczniów.

Teoryi wierszowania szczegółowo wykładać nie trzeba.

We wszystkich klassach bez wyjątku, a nawet w naj­
wyższych, trzeba ciągle zajmować uczniów ćwiczeniami 
praktycznemi: tłumaczeniami, rozprawami i pisaniem za 
dyktowaniem.

Nakoniec zwracam uwagę Kommissyi na wskazane 
w ogólnej instrukcyi ogólne warunki wykładu w Wo- 
jenno-Naukowych Zakładach, szczególniej na pnnkta: 
2, 3, 4, 7, 8 , 9 i 11. .





j ę Z T K l  ОВСЕ.

Z języków obcych do kursów Wojenno-Naukowych 
Zakładów zaprowadzono: j^;Zyk francuzki i niemiecki, 
jako powszechnie używane i najwięcej potrzebne dla ro­
zmowy i nauki.

Większa częśc wychowańców wstępuje do Korpusów 
Kadeckich w bardzo młodym wieku, mając albo bardzo 
małą znajomość języków lub wcale ich nie posiadając; 
w Korpusach bardzo mało mają w codziennem używaniu 
rozmowę w tych językach, bo rzadko który z ich nauczy­
cieli mówi po niemiecku, szczególniej zaś po francuzku.

Usunąć tę niedogodność teraz niepodobna; liczba uczą­
cych się w korpusach tak jest ogromna (od 400 do 
1 0 0 0  w ychowańców w każdym), źe dla postępu w języ­
kach byłoby dla nich potrzebnćm mieć kilkuset nauczy­
cieli cudzoziemców, co nie może i niepowinno przyjść 
do skutku.

Podług tych widoków, Kommissye specyalne języków 
obcych są zmuszone poprzestawać na tych środkach, któ­
re Zakłady posiadają, i tylko na nich zasadzać i roz­
wijać swoje konspektu i progranunata.

7
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Z przytoczonych uwag Koraraissye przekonają się, ze 
wykład w klassach, prócz swego bezpośredniego prze­
znaczenia, powinien zastąpić w Korpusach razem ćwi­
czenia się w rozmowie; dla tego tez wypada: program- 
raata i konspekta ułożyć zupełnie na innej zasadzie, niz 
jest ta, jakiej wymagają warunki zwyczajnego wykładu 
języka po klassach.

Dla tego każdy obcy język powinien być wykładany, 
jako język martwy i jako język iyjący; uczeniu się języ- 
k(iw trzeba nadać kierunek praktyczny, prawie tenże sam 
charakter, jak i wykładowi języka Rossyjskiego, z temi 
tylko niczhędnemi zastosowaniami, jakie są wymagane 
od uczniów przy nauczeniu się języka nierodzinnego 
dla nich.

Czytanie, pisanie za dyktowaniem, tłumaczenia i na­
wet lekkie rozprawki, mogą być wykładane w jednako­
wy sposób, jak w języku Rossyjskim; deklinacye i konju- 
gacye wymagają osobnych ćwiczeń, właściwych szcze­
gólnemu duchowi każdego obcego języka.

Wogóle grammatyczny wykład języków obcych (źró- 
dłosłów i składnia), powinien hyc; zastosowany do pro- 
grammatu języka Rossyjskiego, tak, ażeby w poprzedza- 
jącćj klassie języka Rossyjskiego nauczyli się tego od­
działu grammatyki, który im będzie wykładany językach 
obcych, w klassie następującej t. j. rokiem wprzódy; 
ażeby nauczyciel obcego języka nie był zmuszony kazać 
uczniom uczenia się na pamięć określeń grammatycznych.
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lecz wymagałby tylko od ucznia ich przekładu z Ros- 
syjskiego na język obcy.

Rozumie się samo przez się, ze określenia gramma- 
tyczne, szczególnie właściwe kzdemu z języków ob­
cych, powinny stanowić wyjątki.

Takim sposobem rozbiór grammatyczny języków ob­
cych powinien być wykładany o jedną, klassą później 
od rozbioru języka Rossyjskiego.

Wogóle potrzeba jak najwięcej zajmować uczniów 
czytaniem, dyktowaniem i przekładami, i zwracać ścisłą, 
ciągle czuwającą uwagę: przy czytaniu na poprawność 
i czystość w wymawianiu; przy dyktowaniu na dokła­
dną ortografię; przy tłumaczeniach na szczególne wła­
sności i zwroty każdego języka.

Począwszy od najniższej do najwyższej klassy, kazać 
uczniom uczyć się na pamięć wyjątków z dzieł znako­
mitych pisarzy, nadewszystko odznaczających sią formą 
rozmowy i opowiadania, i czytać je (niekiedy we dwóch 
lub we trzech) w obec całej klassy: obznajmi to wycho- 
wańców z wielu autorami, przyzwyczai do poprawnej 
\v7 m0wy i utkwi w pamięci szczególne zwroty i duch 
obcego języka.

Trzeba wszelkiemi środkami przyzwyczajać do sło­
wnika; słownik w kilku egzemplarzach zawsze powinien 
znajdować się w klassie; każdego zaś nowego niezna-
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nego wyrazu uczniowie sami powinni szukać, na L'̂ danie, 
lecz bez pomocy nauczyciela.

Ćwiczenia na zadane temata, powinny być zadawane 
we wszystkich klassach, w których uczniowie choć cokol­
wiek zaczną rozumieć po francuzku lub po niemiecku; ci 
zaś, którzy wprost nie mogą pisać, niech piszą po rossyjsku 
i swoją rozprawy tłumaczą na język obcy.

We wszystkich hcz wyjątku klassach, wszystkiemi wy­
żej oznaczonemi praktycznemi ćwiczeniami: czytaniem, 
dyktowaniem, przekładem, rozbiórem grammatycznym, ucze­
niem się na pamięć wyjątków z prozy i poezyi i pisaniem ćwi­
czeń, powinno się ciągle zajmować; prócz tego, ŵ dwóch 
wyższych klassach, trzeba uczniów obznajmiać ze znakomi­
tymi autorami, czytając z niemi i krytycznie rozbierając 
mniej lub więcej obszerne wyjątki- z ich dzieł. Kommissya 
wskaże, tak autorów, jak i ich dzieła, z któremi nauczy­
ciel w taki sposób będzie obznajmiał swoich uczniów.

Wskazana w tej Instrukcyi metoda stosuje się tylko do 
nauczenia całej massy uczniów; ucznia, który znacznie wy­
przedził swoich szkolnych rówienników w' znajomości ję­
zyków obcych, nauczyciel bynajmńky nie powinien zatrzy­
mywać wrówni z całą klassą; owszem, powinien nint się 
zajmować, posuwać go naprzód oddzielnie i starać się 
przygotować z niego pomocnika dla siebie (korrepetytora) 
na korzyść, tak dla niego samego, jak dla całej klassy.

Tak ważna okoliczność wskazana jest przeze mnie w o- 
gulnej Instrukcyi, w liczbie głównych warunków wykładu
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III. iWDki wojenm:.
ZASTOSOWANIA OfiOLNR.

„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze 
„było wykonane i przez wszystkich zro- 
„ziiniiane, nie z samego posłuszeństwa, 
„ ł e c z  z p r z e k o n a n i a “.

8łowa N. CESARZA.

Przy wykładaniu nauk wojennych w Wojenno-Nauko- 
wycli Zakładach drugiego rzędu, irzeha mieć na oku na­
stępujące cele:

1)  Udzielić uczniom gruntowne wiadomości, niezbędne 
dla nich w zawodzie wojskowym, bezpośrednio przy wstq- 
pieniu ich w służbę czynną.

2) Dobrze przygotować z pomiędzy uczniów tych, któ­
rzy zechcą skończyć swoje ukształcenie w wyższych Za­
kładach 8pccyalnych (w Akademii Wojennej i w Szkołach 
Inzenieryi i Artylleryi).
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i 3) Wskazać drogł^, na której każdy wychoimmiec, 
później, w czasie samej służby, przy pracy samodzielnej, 
może badać ogólny kierunek, duch i rozwój sztuki wojen­
nej w jej współczesnem stanowisku, i ochronić go przed 
ideami i teoryami fałszywemi, które może napotkać przy 
czytaniu wielu dzieł wojennych.

r

Trzy te cele określają zarazem warunki wykładu, t. j. 
jego ducha i objętość.

Duch wykładu przedewszystkiem powinien być prakty­
czny; rozumowania oderwane, czysto teoretyczne, konie­
cznie trzeba usunqfi\ każda zasada powinna wynikać z do­
świadczenia i prowadzić bezpośrednio do zastosowania pra­
ktycznego.

Podług objętości wykładu z kursu wyłączyć trzeba:

1) Wszystko, co należy do wiadomości specyalno-tech- 
nicznych, nieobowiązujących oficera, który wyłącznie prze­
znacza się do służby potowej; ci zaś wychowańcy, których 
życzeniem będzie później nabyć te wiadomości, mogą do- 
kończać swego ukształcenia w oficerskich klassach Zakła­
dów Specjalnych.

2) Wszystko, co jest oparte na wyższych częściach 
nauk, które w korpusach Kadetów albo wcale nie są wy­
kładane, albo wykładane w sposób elementarny.

W Wojenno-Naukowych Zakładach, ukształcenie spe- 
cyalno-wojenne obejmuje następujące przedmioty:
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1) Arlyllenję,
2) Forłyfikacyę,
3) Ustawę wojskową, 
1) Taktykę.

Szczegółowe uwagi, tyczą­
ce się każdego z tych przed­
miotów, w yłożone są osobno.

Pomocnicze części wychowania specyalno-naukowego 
są następujące:

1) Przegląd wojny Północnej i History a wypraw 
1812— 1815 roku, (uwagi szczegółowe osobno są wyło­
żone).

2) Topografia (osobna Instrukcya).

3) Kreślenie topograficzne, artylleryjne i fortyfika­
cyjne (objęte instrukcyą sztuk rysunkowych).

4) Ćwiczenia praktyczne:

a. Taktyczne,
b. Inżenierskie,
c. Topograficzne,
d. Strzelanie z broni.

W czasie obozowania.

Względem cwiczeń praktycznych, za zasadę służą osobne 
programmata i Instrukcye, które się odmieniają podług 
okoliczności, stosownie do ogólnego rozkładu zatrudnień 
w obozie.

e. Strzelanie artylleryjne (na polu Wołkowem).
f. Obejrzenie Wojenno- Technicznych Zakładów го Sto­

licy.

Jenerał-Major R o s t o w c o w,



I * « .

J|_

•prFt) jeißwi»; /•
1 -f»i^q il)/#7X •gakiiöl^^^# V  P̂r?= (Ä ĵ,
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A R T Y L L E R Y A .

Artylleryę wypada wykładać w znaczeniu nauki o broni 
w ogóle; (do niej powinna wchodzić także nauka o broni 
rocznej, nie tylko palnej, lecz i siecznej; jest to koniecznie 
potrzebnem dla wychowańców, którzy są przeznaczani do 
piechoty i kawaleryi).

Kurs Artylleryi podzielony jest na dwie klassy: 1 i 2 
specyalne.

Kurs -pierwszego roku powinien zawierać ogólny prze­
gląd rozmaitych rodzajów broni ręcznej, dział i narządzi 
artylleryjskich, przeznaczenia każdego rodzaju dział; ogól­
ne wyobrażenia o samem działaniu tychże i rozpoznanie 
głównych warunków, którym skład Artylleryi powinien 
odpowiadać we względzie taklycznym.

Taki ogólny przegląd jest niezbędny w kursie 1 spe- 
cyalnćj klassy, dla przyczyn następujących:

1) W składzie Artylleryi, wszystkie przedmioty tak 
ściśle jedne od drugich zalezą, ze przy dokładnćm uczeniu 
się każdej części kursu, trzeba odwoływać się do innych. 
Tak np.; aby objaśnić działanie prochu, trzeba mieć wyo­
brażenie o narzędziach, i odwrotnie, ażeby poznać formę 
narzędzi, trzeba poznać własności i działanie prochu.
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2) W jednym czasie z rozpoczęciem wykładu Artylle- 
ryi, rozpoczynają razem w lej specyalnej klassie kiirsa 
taktyki i fortyflkacyi. Ażeby wychowańcy lepiej zrozumieli 
początkową taktykę każdego z trzech rodzajów broni, 
i główne warunki przyjęte za zasadę przy urządzaniu po­
towych fortyfikacyj, trzeba im dać przynajmniej ogólne wy­
obrażenia o składzie Artylleryi i jej środkach do wyrzą­
dzenia szkody nieprzyjacielowi.

Nakoniec 3) wychowańcom lej specyalnej klassy, jesz­
cze przed promocyą do 2ej specyalnej, pokazuje się j)ra- 
ktycznie, po skończeniu obozowania w polu Wołkowem, 
artylleryjskie strzelanie ze wszystkich rodzajów i kalibrów 
dział i ze wszystkich rodzajów narzędzi. Te korzystne dla 
nich praktyczne ćwiczenia koniecznie wymagają, ażeby wy­
chowańcy już posiadali dostateczną wiadomość teoryi wy­
strzałów i działanie narzędziami; strzelanie praktyczne, 
wznowiwszy w ich pamięci to, czego się uczyli w klassach, 
zostawi w niej jasne i głębokie wrażenie.

Po ogólnem przejrzeniu głównej treści całej Artylle­
ryi, wychowańcy w drugiej specyalnej klassie mogą z wiel- 
kiem powodzeniem rozpocząć dokładniejszą oddzielną nau­
kę rnateryalnćj^ technicznej i taktycznej części Artylleryi.

Przy wykładaniu każdej z tych części, szczególniej trze­
ba mieć na widoku co następuje:

1) IV części materyalnćj, objaśniać tylko istotne wa­
runki urządzenia broni ręcznej, dział artylleryjskich, na-
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rzędzi i lawet, nie obciążając pamięci zbyt drobnemi szcze­
gółami, które określają się (mniej więcej dowolnie) podług 
zatwierdzonych rysunków i skal. Przy »obeznaniu się zkon- 
strukcyą rozmaitych przedmiotów, należących do Artylleryi, 
zachodzi potrzeba nie tyle szczegółowego opisu rozmiarów 
każdej części, ile objaśnienia jej przeznaczenia i warunków, 
którym zadość czynić powinna.

Dla tego w kursie trzeba unikać zbytecznych cyfer, 
które łatwo znaleźć się dadzą ̂  w tabellach i rysunkach; 
obznajmiać zaś wychowańców z kształtem i rozmiarem roz­
maitych części broni i Artylleryi głównie trzeba za pośre­
dnictwem rysunków.

2) W części technicznej^ trzeba odrzucić wszystko, co 
się stosuje do praktyki (fabrycznej) t. j. sposobów, których 
nabywa się naócznem zapatrywaniem się i własną praktyką.

3) W pracach laboratoryjnych^ przedewszystkióm trze­
ba objaśniać przeznaczenie i własności części, należących 
do najgłówniejszych fabrykacyj, a bynajmniej nie obciążać 
pamięci wyuczaniem na pamięć potrzebnej ilości składowych 
części. Nie wszystko może być wprowadzonóm do kursu 
szkotnego, co koniecznie trzeba znać jjraktycznie; wiele 
rzeczy trzeba zostawić poznaniu z samego doświadczenia. 
Nadto, letnie zatrudnienia wychowańców w laboratory urn 
dopełnią tego, co w kursie byłoby zbytecznóm; resztę po­
znają na służbie, zastosowawszy się do instrukcyj, postano­
wień i tabelli. W ćwiczeniach laboratoryjnych trzeba ściśle 
ograniczać się tylko tem, co nie wychodzi po za obręb wła­
ściwych zatrudnień frontowego oficera Artylleryi. Za to
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trzeba zwrócić większą uwagę na przedmioty, które bez­
pośrednio należą do jego obowiązku, jako to: zacliowanie 
prochu, jego przewożenie, doświadczenie jego dobroci, 
ostrożność przy obejściu się z nim i t. p.

Uwaga. Do części technicznej kursu trzeba dodać tak­
że to, co się stosuje do broni rocznej, jako to: lanie kul, 
przygotowanie nabojów, pistonów' i t. d.

4) Nakoniec cz^c taktyczna, obejmująca Artylleryę, 
jako rodzaj wojska, powinna ograniczać się tylko tern, co 
nie może i nie powinno należeć do kursów Taktyki i For- 
tylikacyi. Artykuł ten powinien być bardzo treściwym; 
samo użycie Artylleryi ijej działanie w bitwach na otwartem 
polu, przy obronie i ataku polowych fortytikacyj, tudzież 
przy obronie i oblężeniu fortec, należą do wyżej oznaczo­
nych nauk; dla tego też w kursie Artylleryi, pozostaje 
tylko objaśnienie organizacji Artylleryi: potowej, оЫфт- 
czej, forteczmj i w górach używanej, z szczegółami doty- 
czącemi przysługi, uprzęży, obozu i t. p. Tudzież trzeba 
uczynić wzmiankę o гасЛогсатгш Artylleryi w czasie marszu 
i bitwy, o naprawieniu i psuciu się dział i lawetów, o par­
kach artylleryi i t. p.

Mając na widoku te wszystkie ograniczenia, kurs Artyl­
leryi znacznie skrócić można, i nie tylko zastosować go do 
czasu, na len przedmiot przeznaczonego, lecz razem oddzie­
lić częśc szkolnych godzin na ćwiczenia w rysunkach artyl- 
leryjnych. (Przedmiot ten mieści się w konspekcie sztuk 
rysunkowych).
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Z pomiędzy ogóint/ch warunków, wyjaśnionych na po­
czątku Instrukcyi, względem wszystkich przedmiotów wo- 
góle, trzeba przy ułożeniu programmatu i konspektu Ar- 
tylleryi zwrócić szczególną uwagę na punkta 3, 4, 12 i 13.

Uwaga. Ponieważ programm Artylleryi w wielu pun­
ktach styka się z kursami taktyki i fortyllkacyi, w swoim 
czasie, kiedy okaże się potrzeba, Kommissye Specyalne do 
wszystkich trzech nauk, zbiorą się na ogótne posiedzenie 
pod moją prezydencyą.

.teneral- Major R o s t o w c o w.
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F O R T Y F I K A C Y Ä .

Ogólny cel wykładu wszystkich wojennych nauk wo- 
gole stosuje się w szczególności i do Fortyflkacyi; cel jej 
wykładu w Zakładach Wojenno-Naukowych drugiej klassy, 
nie zależy na ukształceniu Inżenierów, a więc i kurs ten 
niepowinien obejmować całej leojennoAmdowniczej sztuki; 
ogranicza się na tych tylko wiadomościach, które mogą być 
potrzebne dla oficera frontowego i dla oficera od Saperów, 
w czasie kampanii, albo które są potrzebne do poznania 
ogólnego związku między wszystkiemi częściami sztuki wo­
jennej.

Kurs fortyflkacyi podzielony jest ńa dwie klassy (1 i 2 
specyalne); w pierwszym roku wykłada się fortyf kacy a 
połowa, w drugim stała.

W kursie Fortyflkacyi Polowej trzeba mieć na uwadze, 
co następuje:

1) Stosownie do celu wykładu tego przedmiotu, zwra­
cać większą uwagę na fortyfikacye prostsze, aniżeli na zło­
żone i obszerne; więcej na ich znaczenie, obronę i attak, 
aniżeli na techniczne prowadzenie robót.

2) Ogólny kierunek i duch wykładu zupełnie zastoso­
wać do współczesnego stanu Taktyki. Za zasadę całego 
kursu Polowej Fortyfikacyi powinna być przyjęta ta okoli-

9
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czność, ze pniowe inzenierskie roboty wykonywają się tyl­
ko dla pomocy działaniom wojsk, a więc połowę fortyfika- 
cye slosują się do wojsk, nie zaś przeciwnie.

3) Na tejże zasadzie, umiejętność korzystania z miej- 
scowyeh przedmiotów  ̂ dla w’zmocnienia obrony lub dla uła­
twienia zaczepnych działań—umieścić na głównym planie; 
wzniesienie zaś czysfo-szfucznych zabudowań uważać, jako 
ostateczny środek, ŵ zupeinym braku miejscowych dogo­
dnych warunków.

4) W kursie Polow ćj Fortyflkacyi zamieścić także wszyst­
kie środki, używane w czasie wojennym do reparacyj i 
psucia dróg, dla urządzenia przepraw przez rzeki i rowy, 
i wogóle usunięcie wszystkich naturalnych i sztucznych 
przeszkód, które wojska napotykają w swoich działaniach.

5) W artykule o attaku i obronie polowych fortyfika- 
cyj objaśniać tylko to, co bezpośrednio należy do widoków 
specyalno-fortyflkacyjnych, odrzuciwszy wszystko, co się 
stosuje do kursu Taktyki, jak np. rozłożenie wojsk w bi­
twie, użycie rozmaitych rodzajów broni, skierowania ko­
lumn i t. d.

Ik 8talćj Fortyflkacyi:

1) Rozpocząć od wystawienia, w najtreściwszym za­
rysie, głównych historycznych epok udoskonalenia sztuki, 
nie zatrzymując się na szczegółach, zwłaszcza co się tycze 
sztuki starożytnych (przed wynalezieniem prochu); stopnio­
we udoskonalenie budowania fortec wystawić w związku
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z udoskonaleniem attaku. Będzie tiMstanowiło niby wstęii 
historyczny.

2) Współczesny stan stałej fortyflkacyi trzeba wyja­
śnić z wielką dokładnością, nie zagłębiając sięwszczegódy 
techniczne. Tu są ważne nie szczegóły rozłożenia każdego 
systematu, lecz wytknięcie głównych myśli, które im słu­
żyły za zasadę. Systemata, które miały tylko jakiekolwiek 
cząstkowe, przypadkowe zastosowania, wcale nie powinny 
zatrzymywać uwagi, którą przedewszystkiem trzeba zwra­
cać na sposób rozłożenia fortec, nowo-przyjęty w ostatnich 
czasach.

3) Artykuł o attaku i obronie fortec powinien być zu­
pełnie zastosowany do potrzeb służby potowego oficera 
w piechocie, artylleryi i w saperach. A więc tutaj jest bar­
dzo ważnem objaśnienie przygotowania materyałów, obli­
czenia го^о/ш/гом), ostrożności podczas oblężenia i t. p.; o 
robotach zaś podkopowych (minowych) dać tylko ogólne 
wyobrażenie.

I tak, z kursu Fortyflkacyi powinny być wyłączone na­
stępujące przedmioty:

1) Wszystko, co należy do technicznej części sztuki bu- 
downiczćj.

2) Zastosowania ogólne strategiczne.

3) Wszystko, co jest specyalnem, należy do kursów Ar­
tylleryi i Taktyki.
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Praktyczne inzenierskie roboty, wykonywane przez 
wycliowańców obu specyalnycli klass, podczas znajdowania 
się w obozie, tiidziez kreślenie w klassach planów fortyfi­
kacyjnych i profilów, dadzą sposobność do obznajmienia wy- 
chowańców przez przypatrzenie się z temi szczegółami, 
które w szkolnym kursie nie mogłyby mieć miejsca.

Z pomiędzy ogólnych warunków, wyjaśnionych na po - 
czątku Instrukcji, względem ducha wykładu wszystkich 
nauk wogóle, trzeba mieć na widoku, przy ułożeniu pro- 
grammatów i konspektu Fortyfikacyi, szczególniej punkta 
3, 4, 12 i 13.

Uwaga. Dla zastosowania kursu Fortyfikacyi do Artyl- 
leryi i Taktyki, Kommissye Specyalne z tych przedmiotów, 
zbiorą się w swoim czasie, na ogólnem posiedzeniu, pod 
moją prezydcncyą.

JeneraPMajor R o s t o w c o w.



USTAWA WOJENNA.

Wykład ustawy wojennej w Zakładach Wojenno-Naii- 
kowych ma dwa cele:

1) Ma udzielić wy Chowańcom gruntowną i zupełną 
znajomość szkoły rekrutów, ćwiczeń kampanijnych, bata­
lionowych, linijowych, i służby w garnizonie.

2) Ma posłużyć za zasady do nauczenia się Taktyki 
Początkowej.

Dla pierwszego celu,— Ustawę Wojenną trzeba wykła­
dać praktycznie, t. j. nie w klassie, lecz w szeregu; tu ka­
żde prawidło powinno być objaśniane przy samem wyko­
naniu.

Dla drugiego ce/u— Ustawa Wojenna zajmie miejsce 
w samym wykładzie Taktyki, ża której początek właśnie 
powinno służyć analityczne tłumaczenie głównych i zasa­
dniczych artykułów Ustawy.

> *
Uwaga. W ostatnićm znaczeniu wykład Ustawy Wojen­

nej jest szczegółowo wyjaśniony w konspekcie Taktyki.

.Jenerał-Majo r R o s t o w c o w.
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T A K T Y K A .

Z przedmiotu Taktyki, w kursie Wojenno-Naukowych 
Zakładów drugiej klassy, powinna mieć miejsce tylko Ta­
ktyka Początkowa z dołączeniem maUj twjny.

Kurs ten jest podzielony na dwie klassy (1 i 2 spe- 
cyalne).

W pierwszym roku wykłada się Taktyka Początkowa 
każdego z trzech rodzajów broni oddzielnie, przytćm głó­
wną uwagę trzeba zwrócić na objaśnienie Ustawy Wojennej^ 
na szczególne własności frontu i sposobu działania każde­
go rodzaju wojsk.

IV drugim roku objaśnia się wzajemny związek w dzia­
łaniach wszystkich trzech rodzajów wojsk , z zastosoum- 
niem miejscowości i do rozmaitych wypadków^ które napo­
tykają się w działaniach wojennych. Tu należy także za­
bezpieczenie wojsk przy rozłożeniu i poruszeniu, działanie 
wojsk przy zajęciu, obronie i attaku rozmaitych punktów 
miejscowości; przy rekognoskowaniach, przy eskortowaniu 
transportów, furażowaniach i w innych wypadkach malej 
wojny. '

Taki zakres kursu zupełnie odpowie celom, wskazanym 
wogóle dla wykładu wszystkich wojennych nauk w Korpu­
sach Kadetów, a mianowicie:
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1) Będzie Zfiwierał wszystko, co bezpośrednio jest po- 
trzebnćm dla frontowego oficera w praktycznem zastoso­
waniu w czasie stuzby, przynajmniej na początku jego za­
wodu, dopóki sam się nie przygotuje, przez samoistne uczę- 
nie się, do godnego wypełnienia wyższych wojskowych obo­
wiązków.

2) Chociaż takim sposobem kurs ten nie sięga wyż­
szych wojennych widoków, jednakowoż zawiera wszystko, 
co stanów i istotne zasady, na których opierają się inne czę­
ści teoryi i sztuki wojennej, a które zupełnie są dostate­
czne do wskazania praw dziwnego i pewnego kierunku w dal- 
szem poznaniu oznaczonych części.

Zgodnie z duchem wykładu wszystkich nauk wogóle, 
trzeba i w Taktyce, przy ułożeniu programmatu i konspe­
ktu, mieć na widoku, co następuje:

1) Wykładowi Taktyki nadać kierunek zupełnie pra­
ktyczny ; prawidła zawsze wyjaśniać z samego zastosowa­
nia ich do praktyki. W specyalnym konspekcie z przedmiotu 
Taktyki trzeba dokładnie wyjaśnić: co mianowicie trzeba 
rozumieć w sztuce w'ojennej pod nazwą: Prawidła, i z ja ­
kiego punktu widzenia nauczyciele wykładający przedmiot 
powinni zapatrywać się na teoretyczne wnioski co do samej 
praktyki sztuki w ojennój.

2) W Taktyce więcej jeszcze, jak w innych przedmio­
tach wykładu, trzeba koniecznie trzymać się takiej ?netody 
ażeby uczniów ie sami w yprowadzali prawidła, przez własne
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rozumowanie, ażeby przyjmowali je nie naoślep, lecz wi­
dzieli w nich niezbędny warunek, bezpośrednio wynikający 
z samej istoty rzeczy. Każdy szczegółowy wypadek powi­
nien być tak wystawiany, aby wychowańcy sami przenosili 
się wyobraźnią na pole bitew',,w szeregi wojsk; ażeby w zu­
pełności i z przeświadczeniem zrozumieli: dla czego miano­
wicie trzeba postąpić tak a nieinaczej. To wszystko po­
winno być wskazane nauczycielom w konspekcie.

3) Do teorycznego poznania sztuki wojennej najwięcej 
dopomagają przykłady historyczne', lecz przytacząjąc je 
przy wykładzie, trzeba poprzestawać na wytłumaczeniu 
tylko tego wypadku, poruszenia lub działania, Ыбхг wprost 
objaśnia prawidło, bynajmniej nie zagłębiając się w' szcze­
gółowe opowiadanie całej bitwy lub wyprawy. Nie wypada 
w tych przykładach obciążać рапйф  zbytecznemi szczegó­
łami, imionami' w'szystkich jenerałów, obliczeniem wojsk, 
nazwami podrzędnych miejscowych punktów i t. p.

4) Przykłady Taktyki głównie trzeba wybierać z na­
szej Ojczystej wojennej Historyi; tu będzie miejsce obznaj- 
miać ucznia z naszymi znakomitymi Wodzami, z naszymi 
bieglejszymi Jenerałami, ze zręcznymi i walecznymi oficera­
mi, i z bohaterami żołnierzami. Imię każdego z pomiędzy 
nich, beż różnicy stanu, już jest skarbem i dumą naszej 
armii; dla tego też trzeba starać śię wszędzie, gdzie mo­
żna, przytaczać takie imiona w przykładach, dla wyjaśnie­
nia prawideł nauki i razem dla przykładu i naśladowania 
przyszłym oficerom Rossyjskim.

10
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5) Wszystkie objaśnienia z Taktyki trzeba zastosowy- 
wać do rzeczywiście istniejc^cego frontowego wyrachowa­
nia, podiug naszej Wojennej Ustawy; na przykłady brać 
oznaczone jednostki z ich podziałami i organizacyą, lecz nie 
jakiebądź dowolne części wojsk, określane tylko liczbą. 
Wogóle Taktyka powinna być w ścisłym związku z Usta­
wą Wojenną, i na początku kursu służyć niby za jego ana­
lityczne tłumaczenie (ob. artykuł o Ustawie Wojennej).

Wykład Taktyki w klassacli dopełnia się praktycznemi 
ćwiczeniami wychowanców w czasie obozowania: służbą na 
awanpostach, zajęciem gajów, lasów, wsi, wąwozów i innych 
przedmiotów miejscowości; nakoniec małemi manewrami 
między dwiema przypuszczanemi przeciwnemi stronami.

Wogóle, przy ułożeniu programmatu i konspektu Ta­
ktyki, przedewszystkićm trzeba mieć na widoku punkta: 3, 
4, 12 i 13, wskazane w ogólnej Instrukcyi.

Uwaga. Dla zastosowania kursu Fortyfikacyi do Artyl- 
leryi i Taktyki, Kommissye Specyalne z tych trzech przed­
miotów zbiorą się, w swoim czasie, naogólnem posiedzeniu, 
pod moją prezydencyą.

Jenerał-Ma jor  R o s t o w c o w.



PRZEGL4D HISTORYCZNY WYPRAW WOJENNYCH 
1812,1813,1814 i 1815 r.

Wojny 1812, 1813 i 1814 r., stanowią chwałę naszego 
wojska, przedmiot dumy każdego Rossyanina. Bohaterskie 
czyny Armii, patryotyzm narodu, wzniosłe cnoty naszego 
I ł lo n a rc h y ,  Zbawcy Ojczyzny i Pogodziciela Europy— 
i w oddalonych pokoleniach będą obudzały święte uszano­
wanie i wznosiły uczucia Rossyanina. Wojenne wypadki 
tej znakomitej epoki powinny być silnie wyryte w pamięci 
każdego, choć cokolwiek ukształconego Rossyanina; dla 
Oficera zaś Armii Rossyjskwj powinny stanowić przedmiot 
osobnej nauki. W tym właśnie celu, ŵ Wojenno-Naukowych 
Zakładach drugiej klassy, są przeznaczone osobne lekcye 
dla Historycznego Przeglądu tych znakomitych kompanij 
z punktu widzenia wojennego, prócz ogólnego opowiada­
nia wypadków tejże epoki w kursie Historyi Politycznej. 
Na zakończeniu obrazu służyć będzie opowiadanie krótko­
trwałej Kampanii 1815 roku, jako ostatnie rozwiązanie 
wielkiego drammatu.

Dla tego historyę wypraw 1812— 1815 r., trzeba 
kładać w Wojenno-Nrukowych Zakładach nie w kształcie 
nieożywionego, uczonego rozbioru wszystkich poruszeń 
armij i wszystkich bitew, nie z punktu widzenia czysto- 
strategicznego, lecz jako żyjący obraz działań, z wyjaśnię-
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niem ich przyczyn i wyniktości, z pokazaniem znaczniej­
szych pomysłów, z wystawieniem w jasnem świetle męztwa 
i wytrwałości wojsk rossyjskich, energicznej stałości i wspa­
niałomyślnej mądrości C e s a r z a  A l e k s a n d r a .

Opowiadanie to powinno być treściwe, proste, bez kwie­
cistych frazesów, bez szumnych wykrzykników, lecz oży­
wione szczerćm uczuciem sprawiedliwości i miłości Ojczy­
zny; wtedy zajmie uwagę młodych ludzi i obudzi w ich 
sercach szlachetną dumę.

Opowiadanie to niepowinno być obciążone zadnemi 
drobnostkami, które same przez się nie prowadzą do ża­
dnych rezultatów i nie są potrzebne do zrozumienia zwicą- 
zku wypadków. Szczególniej nietrzeba wtrącać w opowia­
danie imion dow ódzców podrzędnych, wyjąw szy te wypadki, 
kiedy który z nich odznaczył się osobistym czynem; wtedy 
byłoby nie do darowania, gdybyśmy nie zachowali imienia 
choćby młodego ofleera a nawet żołnierza, których czyny 
mogą byc wystawione za wzór.

Oznaczenie składu korpusów i dywizyj i wogóle licze­
bnej siły wojsk; nazwy nieważnych punktów i objaśnienia 
poruszeń pojedynczych, nienależących do głównych zda­
rzeń, nie powinny obciążać pamięci uczących się. Przy po­
ruszeniach Armij, trzeba wskazać tylko ogólny kierunek 
i ich cel, nie wyliczając wszystkich punktów, na ich drodze 
napotykanych; w opisie bitew trzeba wystawiać tylko naj­
więcej stanowcze momenta boju, wyrażać, że tak powiemy, 
charakter jej działań, nie zatrzymując się nad oddzielnemi 
szczegółami każdej części wojsk.
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Так samo i w całym biegu kampanii, trzeba zwracać 
główną uwagę tylko na znakomitsze epoki czyli momenta, 
przechodząc od jednego do drugiego, kreśląc ogólne zary­
sy pośrednich działań,'o ile to będzie niezbędnemdo ogól­
nego związku.

Przy objaśnieniu kombinacyj i planów działań, trzeba 
unikać użycia technicznych terminów strategii; nie dla tego 
tylko, ze strategia nie wchodzi do kursu Wojenno-Nauko- 
wych Zakładów, lecz także dla tego, że w samej teoryi 
strategii znaczenie wielu terminów jeszcze z zupełną do­
kładnością nie jest ustanowione; dla ich wyjaśnienia wypa­
dałoby zapuszczać się w krytyczny rozbiór różnych zdań 
i dotknąć kombinacyj, dla uczniów jeszcze nieprzystępnych.

Chociaż opowiadanie wypadków wojennych powinno 
być nie prostem wyliczeniem faktów, lecz powinno stanowić" 
umiejętne badanie związku działań, w ich przyczynach i sku­
tkach, z tern wszystkiem jednak trzeba ściśle unikać wszel­
kich rażących i stanowczych krytycznych zdań i wyroków. 
Byłoby rzeczą zabawną, gdyby 17-to letni młodzieniec, na 
swojej szkolnej ławce, wydawał sąd o działaniach genial­
nych Wodzów; taki kierunek badania historyi wojennej, za­
pewne, więcej byłby szkodliwym, aniżeli korzystnym.

Do wykładu kursu Taktyki szczególniej trzeba zasto­
sować artykuły: 3, 6, 10 i 12 ogólnej Instrukcyi. Wykła­
dający Historyę wypraw wojennych powinien zadosy ćuczy- 
nić warunkom wielostronnym: powinien zręcznie trzymać 
się średniej drogi, między zwyczajnćm wyliczeniem faktów 
a uczoną strategiczną krytyką; między powierzchownym
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spisem przedmiotów History i Kampanii a drobiazgowem 
wyliczeniem wszystkich jej ubocznych szczegółów; opowia­
danie jego powinno być ożywione, lecz niekwieciste, do­
kładne, lecz nierozwlekłe, aby w wyobraźni uczniów zo­
stawić obraz zupełny, ożywiony, jasny, lecz nie obciążać 
ich pamięci nauczeniem szczegółów niekoniecznie potrze­
bnych.

Uwaga. Do kursu Historyi wypraw wojennych nie trze­
ba wprowadzać szczegółowych opowiadań o wypadkach 
politycznych, należących do kursu Historyi Powszechnej; 
dla tego, w swoim czasie, Kommissya Specyalna, zajmująca 
się programmatami Taktyki i Historyi wypraw wojennych, 
zbierze się na ogólnem posiedzeniu razem z Kommissyą do 
przedmiotu Historyi Politycznej, pod moją prezydencyą.

Jenerał-Major R o s t o w c o w.



FRZEGLp HISTORTCZNT WOJNT PÓŁNOCNEJ (*).

(uopeenienip: do historycznego przeglądu wypraw 
1812— 1815 R.)

Kommissya, która będzie układała program i konspekt 
przeglf^du historycznego wypraw 1812— 1815 r., dołączy 
do swojej pracy także przegląd biegu wojny Północnej, ma­
jąc na względzie tenże sam cel, tez same ogólne icarunki 
i tenże prosty, prawdziwy i niekwiecisty sposób opowiada­
nia , które są wskazane przeze mnie w instrukcyi dla wy­
stawienia wypraw 1812— 1815 roku.

Przegląd biegu Wojny Północnej powinien poprzedzać 
zgłębienie wypraw 1812— 1815 roku.

Wojna z Karolem XII również jest znakomita i również 
wiele znacząca w losach Rossyi, jak i wojna ojczysta prze­
ciwko Cesarzowi Francuzów; przez swoje polityczne skutki 
jeszcze ważniejszą jest dla Rossyi.

1 wtedy Rossya, gromiona w samem łonie swojćm 
także przez wroga silnego, genialnego i przedsiębierczego,

{*) Artykuł ten jest ułożony podług własnego oznaczenia 
Najjaśniejszego Cesarza.
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powinna była bronie swego honoru i swojej niepodległości, 
również sama jedna, porzucona od wszystkich swoich 
sprzymierzeńców.

Wojna Północna tak samo, j aki  wojna 1812, 1813 
i 1814 roku, opromieniła nieśmiertelną chwałą swego 
W odza-M oiiarchę.

Tak samo, jak i wojna ojczysta, zjednała poważanie dla 
wojska rossyjskiego (które wtedy dopiero co się formo­
wało);. tak samo, w swoim czasie, podniosła i dotąd po­
dnosi naszą narodową dumę, tak samo wywyższyła ona

. i I.

Rossyę i jej Cesarza, w mniemaniu wszystkich współ­
czesnych Mu Mocarstw Europejskich.

Dla tego tez bieg tej wojny, tak samo jak i wojny Oj' 
czystej, niezależnie od miejsca, które zajmuje w kursie Hi- 
storyi Politycznej, powinien hyc wykładany w Wojeiino- 
Naukowych Zakładach także oddzielnie^ z punktu widzenia 
specyalno-wojennego.

W niezmierzonym zakresie działalności Cesarza P io ­
tra, względem Państwa, w pośród jego niezliczonych czy­
nów, jednem z głównych i wielkich Jego dzieł było utwo­
rzenie wojennych sił Rossyi (Armii i Floty).

 ̂ Młode pokolenie, które gotuje się stanąć w szeregach 
wojska Rossyjskiego, powinno wiedzieć kto stworzył stałą 
podstawę tej chwały, która tak świetnie połyska na oreźu 
Rossyjskim przez przeciąg półtora wieku?
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Tworząc wojenne siły Rossyi, tak lądowe, jak morskie, 
Wielki m onarcha napotykał tak wielkie przeszkody z przy­
czyny ciemnoty, przesądów, ograniczoności środków i bra­
ku pomocników, że wszystkie przezwyciężyć mógł tylko 
On, swoją niezachwianą wolą, swoim rozumem, wszystko 
obejmującym, i Boską łaską ku Rossyi i ku sobie.

Wykorzeniając ostatnie, że tak powiemy, przedśmiertne 
i dla tego gwałtowne usiłowania zgubnego dla Rossyi 
Miestniczestwa (*), P iotr, swoim własnym przykładem, 
przechodząc kolejno wszystkie stopnie hierarchii wojennej, 
chciał uświęcić godność wojskową w oczach swoich podda­
nych, chciał pokazać ważność wojskowej subordynacyi, sta­
rał się wpoić i rozkrzewić to przekonanie, że szlachcic po­
winien korzystać z praw i prerogatyw, jemu nadanych, ale 
niedarmo, lecz wypłacać się za nie sumienną służbą, wy­
trwałością i poświęceniem się dla Tronu i Ojczyzny.

W jakim stopniu potrafił m onarcha dopiąć swego 
celu, widocznie to wskazuje wojna Północna.

Aby udowodnić to samemi faktami, trzeba dokładnie 
wystawić nędzny stan wojsk Rossyjskich i brak wyższego 
ukształcenia w icli Naczelnikach (Jenerałach i Oficerach), 
przed rozpoczęciem wojny 1700 roku, i działania ich pod 
Narwą; potem już wprost przystąpić do skreślenia wypraw 
1708 i 1709 roku.

(*) Prawo do pierwszeństwa miejsca przy urzędzie podług 
starszeństwa rodu i zasług przodków.

11
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Odniósłszy pod Narwą zbyt łatwe i zupełnie stanow­
cze zwj/cąztwo nad iiieukształconerai rossyjskierai wojska­
mi (prócz dwóch pułków Gwardyi, Preobrazeńskiego i Se- 
raenowskiego), Król Szwedów uważał H lo iia re lię  RossyJ- 
skiego za tak słabego przeciwnika i wojsko Jego uważał 
za tyle marne, ze pozostawiwszy przeciwko Niemu, w Fin- 
landyi i Intlantach, tylko nieliczne zastępy, saiü, zgłówne- 
mi siłami, ruszył zniszczyć drugiego, podług jego zdania, 
ważniejszego i niebezpieczniejszego przeciwnika— Króla 
Polskiego i Elektora Saskiego.

W przeciągu рщ ш  łat Karol XII nawet nie zaszczycał 
swoją uwagą dziecinnych powodzeń wojska Rossyjskiego 
w jego pogranicznych krajach; tym czasem ie pąe lat były 
całym wiekiem dla Rossyl.

Przez ten czas Wielki M o n a r c h a  urządzał i ćwiczył 
swoje wojska (tak w e względzie wojennym, jak administra­
cyjnym); przygotowywał swoje Państwo do powszechnej 
obrony; podbijał, jakby mimochodem, brzegi Bałtyku i na 
bagnach szwedzkich w znosił stolicę Cesarstwa Wszech-Ros- 
syjskiego.

Potyczki Rossyan ze Szwedami, które nie ustawały 
w ciągu całego tego czasu, około Fińskiej odnogi i na jej 
wodach, były wyborną szkołą dla naszych niedoświadczo­
nych wojsk i ich niedoświadczonych naczelników.

Pierwsze ( napozór małoznaczące)  powodzenia nad 
Szwedami dodały ducha Rossyanom i pocieszyły Moiic*ir- 
c lię :  „Chwała Bogu, powiedział, zaczynamy Ы6 Szwe­
dów“.
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I po sześciu latach, tylko po sześciu latach, wojskcT 
Rossyjskie już były przygotowane przez M o n a rc lię , aże­
by zmierzyć się godnie i z odpdwiedniemi siłami ze Szwe­
dzką Armią, która ictedy w całej Europie najlepiej urzą­
dzoną i najwaleczniejszą była,

r
Wszystkie wojenne działania, począwszy od porażki 

llossyan pod Narwą do 1708 roku, powinny być wysta- 
\vione w treściwym zarysie, naksztalt wstępu-, w ich liczbie 
ńietrzeba tylko opuścić bez szczególnej uwagi opowiada­
nia o tern, jak Armia Rossyjska, w r. 1705, wyprowadzoną 
została z niebezpiecznego położenia pod Grodnem, przez 
strategiczny pomysł samego Ш о п а гск у .

Wogóle rozporządzenia m o n a r c h y  i Jego przygoto­
wania do obrony, powinny zająć główne miejsce w całćm 
opowiadaniu.

Istotną część \\ojny Północnej powinna stanowić kam­
pania 1708 r., t. j. wejście Karola XII w granice liossyi 
i znakomite skrzydłowe poruszenie obydwóch przeciwników 
z wyższej części Dniepru na Ukrainę; przytćm trzeba zwró­
cić szczególną uwagę na głęboko-pomyślamj plan działań 
P io tr a , dla porównania ^ozzarozumiałfj, odwagą bohatera 
Szwedzkiego. Tu P io tr  po raz pierwszy ukazuje się Wiel­
kim Wodzem. Nie poddając Swego samodzielnego rozumu 
pod systemat ówczesnego sposobu prowadzenia wojny 
w Europie, i w sztuce wojennej, w tym razie, wiek stcój 
wyprzedza.
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Po niepomyślnej bitwie dla Rossyan przy Golowczynie 
(o czem także chociaż pokrótce trzeba wspomnieć, lecz su­
miennie, jak i zawsze), pierwsze nasze zwydęztwa przy 
Dobrem i Lesnem szczegółowo trzeba opowiedzieć: te oba- 
dwa przedsięwzięcia miały zupełne powodzenie; te obadwa 
dzieła, obmyślane przez Samego P io t r a ,  również były 
wykonane pod Jego bezpośrednim kierunkiem.

7e dwa powodzenia nadspodziewanie pokazały królo­
wi Karolowi, ze juz miał tu do czynienia nie z tym prze­
ciwnikiem, którym, w słusznem uznaniu swojej wojennej 
wyższości, pogardzał tak łatwo przed ośmiu latami.

Z jednej strony — zarozumiałość króla Szwedzkiego 
(tak samo, jak zarozumiałość cesarza Napoleona) wpojona 
i utwierdzona wielą sławnemi, genialnemi, niekiedy zbyt 
śmiałemi, a iednak do owej chwili szczęśliwymi przedsię­
wzięciami; z drugiej— głęboka przezorność Rossyjskiego 
m o n a r c h y  — wplątały nakoniec armię Szwedzką w to 
trudne zawikłane położenie, z którego nie mogła ją wy­
prowadzić ani zdrada, względem P io tr a , hetmana mało- 
rossyjskiego, ani zabiegi Karola XII u Porty Ottomańskićj, 
ani zagmatwane wewnętrzne sprawy Rossyi, które bardzo 
frasowały wtedy P io tr a  Wielkiego.

Bitwa pod Boltairą była koniecznem rozwiązaniem ta­
kiego strategicznego położenia armii Karola XII.

Przy opowiadaniu tego wypadku, wielkiego dla orąza 
Rossyjskiego i dla Rossyi, trzeba przytoczyć wydany przed
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bitwą Połtawską Rozkaz do naszej Armii; młody Rossya* 
nin powinien umieć na pamięć te nieśmiertelne słowa Wiel­
kiego Rossyjskiego m onarchy; „Wojacy! oto nadeszła 
„godzina, która losy Ojczyzny rozstrzygnie. I tak, nie ray- 
„ślcie, ze gotujecie się walczyć za Piotra; wy idziecie 
„walczyć za Państwo Р1о1голт1 powierzone, za ród swój, 
„za Ojczyznę, za naszą Prawosławną Wiarę i Kościół. Nie 
„powinna was zatrważać sława niezwycięzoności nieprzy- 
,.jaciela, której fałsz nie raz udowodniliście swemi zwy- 
„cięztwami. W bitwie miejcie przed sobą prawdę i Boga 
„waszego Obrońcę, a co do Piotra wiedzcie, ze życie dla 
„Niego nie jest drogióm, oby tylko Rossya żyła w chwale 
„i szczęściu, dla waszej pomyślności“.

Po bitwie Połtawskiej cały dalszy postęp wojny Półno­
cnej powinien być wystawiony w takim samym treściwym 
zarysie, jak je j początek; ponieważ, pomimo tego, że wojna 
trwała jeszcze blisko 12 lat, pomimo nawet niepowodzenia 
naszego nad Prutem (*), wszystkie rezultata wojny wyłą­
cznie należą do zwycięztvm pod Poltawą. Skruszyła ona 
sławę bohatera Szwedzkiego, samej Szwecyi zadała cios

(*) Najnowsze historyczne poszukiwania są w sprzeczności 
z powszechnie przyjętem dotąd objaśnieniem, jakoby Armia 
Hossyjska uratowaną została pomysłem Katarzyny przekupienia 
Wezyra. Chociaż nowe objaśnienie wypadków nad Protem da­
leko bardziej pochlebia naszej miłości własnej, jednakowoż do­
póki zupełnie nie będzie udowodnione—trzeba, w historycznym 
przeglądzie wojny Północnej, wystawić sprawiedliwie tę okoli­
czność, wymagającą dwoistego objaśnienia.
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stanowczy, po którym Państwo to, mające przedtem pier­
wszeństwo w Póinocno-Wscliodniej Europie, juz nie było 
w stanie walczyć z Rossyą, która od tego czasu zajęła zna­
czne miejsce pomiędzy Europejskiemi państwami pierwsze­
go rzędu.

Po bitwie pod Poltawą, Piotr stał się duszą związku 
Północnego; najbardziej oddalone potężne Monarchie za­
częły ubiegać się o przyjazne z Nim stosunki.

Zwycięztwo to—co dla nas jest najważniejszą rzeczą— 
miało także dobroczynny wpływ na wewnętrzne życie na­
szej Ojczyzny; naród Rossyjski, zobaczywszy istotne owoce 
stanowczych reform lUoiiarcliy, pojął Jego wielkie cele, 
przekonał się o swoich własnych siłach, nabył wiary w swo- 
ję przyszłość— i od tego czasu Rossya, panując na morzu 
Baltyckićra imając juz silną, dobrze u r z ą d z o n ą t u d z i e z  
wsławioną, ukształconą Armię, poszła śmiałym krokiem po 
nowej szerokiej drodze, którą jej odkrył jej Wielki Cesarz, 
Przeobraziciel i Dobroczyńca.

Jenerał^)bjor R o s t o w c o w.
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T O P O G R A F I A /

Topografia w kursie Wojenno-Naukowyeh Zakładów 
powinna ograniczać się na wyuczeniu się (teoretycznera 
i praktycznera) zdejmowania planów i użycia najkorzy­
stniejszych topograticznych instrumentów. To ma dwojaki 
cel:

1) Jako przedmiot ukształcenia specyalno-wojennego, 
obeznanie się z topograflcznera zdejmowaniem planów przy­
nosi niezaprzeczoną praktyczną korzyść w zastosowaniu 
do wielu przypadków służby irojskowćj, i prócz tego udo­
skonala okomiar, dopomaga orientowaniu się i przyzwy- 
cząja do spostrzeżenia zmian miejscowości, mających wpływ 
na działania wojsk.

2) Jako przedmiot ukształcenia ogólnego, wiadomości 
topograficzne mogą być zastosowywane z wielką korzyścią 
do praktyki w życiu prywatnćm; tyra razem kurs ten poda 
sposobność do pokazania uczniom praktycznego zastoso- 
w\ania ich wiadomości w Matematyce czystej.

Dla tych wszystkich celów niema potrzeby kompletne­
go wykładu Geodezyi, przedmiotu specyalnego tylko dla 
Oficera Jeneralnego Sztabu; wychowańcy, którzy przezna­
czają siebie do tego rodzaju służby, nabywają gruntownych
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wiadomości z Geodezyi w Akademii Wojennej; wychowańcy 
zaś, którzy gotują się do służby Inzenierskiej, zajmują się 
zdejmowaniem i niwelowaniem w oficerskich klassach Głó­
wnej Inzenierskiej Szkoły.

Ogólne Wojenno-Naukowe Zakłady nie mają na celu 
ukształcenia d o ś w i a d c z o n y c h ( u m i e j ą c y c h  zdej­
mować plany); lecz powinny mieć na widoku, ze w czasie 
wojennym, nawet prostym Oficerom z linii, w braku Ofice­
rów Jeneralnego Sztabu, zdarza się być posłanemi dla 
obejrzenia miejscowości; w takim razie najniezręczniejszy, 
nawet niezgrabny rysunek tej miejscowości, nakreślony 
ołówkiem na kawałku papieru, przynosi niekiedy wielką 
korzyść dla planów Naczelnika; bo żaden szczegół sprawo­
zdania w7 rażonego ustnie nie może zastąpić w tym wzglę­
dzie wyobrażenia rysunkowego.

W ciągu sw'ego znajdowania się w Wojenno-Naukowych 
Zakładach, wychowańcy, pozostając w obozie tylko blizko 
6-ciu tygodni, nie mogą mieć tyle ćwiczeń ŵ polu, ile po­
trzeba do nabycia dostatecznego doświadczenia w zdejmo­
waniu planów; dla tego w ogólnem wojennćm wychowaniu 
pozostaje tylko dać początki tej sztuki, potrzebne dla jej 
dalszego zastosowania: w tym ostatnim razie, w braku pra­
wdziwego doświadczenia, pewna zręczność, domyślność 
i roztropność mogą dopomódz młodemu Oficerowi, jeżeli 
tylko odebrał początkowe wyobrażenia.

Z tego pokazuje się, że zakres teoretycznego wykładu To­
pografii w klassach powinien być nadzwyczaj uszczuplonym,
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powinien mieścić w sobie tylko wykaz najprostszych i naj­
więcej używanych inśtrumentów, sposobów najłatwiejszych 
i nieskomplikowanych, a mianowicie: rozwiązania rozmai­
tych zadań zupełnie bez instrumentów, za pomocą samych 
pali i sznurów, potem—użycie ekera, kątomiaru, bussoli, 
mensuli (deszczułki) i równowagi.

Co się tyczy loyiszćj Geodezyi, dosyć jest dać wy Cho­
wańcom tylko wyobrażenie o celu Trygonometrycznej sieci, 
o rozmaitych rodzajach mapp i proekcyj w nich używanych, 
nakoniec o zastosowaniu Geodezyi do określenia figury i 
wielkości ziemi; lecz to wszystko powinno być tak objaśnia­
ne , ażeby wychowańcy pojmowali cel i zasady wyżej wspo­
mnianych działań geodezyjnych, wcale nie wchodząc w szcze­
góły i w sam postęp geodezyjnych robót.

Przy ułożeniu Programmatu i oddzielnego przy nim 
konspektu, trzeba mieć na widoku ogólne warunki, wska­
zane przeze mnie na początku Instrukcyi, szczególniej zaś 
punkta: 4, 10 i 12. Trzeba pamiętać o tern, że objaśnienie 
w klassach zdejmowania planów powinno tylko służyć za 
przygotowanie do praktycznych zatrudnień w obozie; dla 
tego, przy opisie instrumentów i ich użycia, nietrzeba wda­
wać się w drobne szczegóły, które daleko łatwiej poznają 
się w praktyce a przez to samo lepiej zatrzymują się wpa- 
mięci-

Uwaga. Program i konspekt z* przedmiotu Topografii, 
powinny zupełnie zgadzać się z programmatem i konspe­
ktem kreślenia topograficznego. W swoim czasie obiedwie

12
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Specyaiiic Koramissyc <lo tych dwóch przedmiotów, zhiora 
si(,* na ogólnein posiedzeniu, pod raojq prezydencyą.

Prócz tego trzeba wzifić pod rachunek także rozkład 
praktycznych zatrudnień w obozie, do których główne za­
sady powinny być wskazane w konspekcie Topografii; osta­
teczne zaś, oddzielne rozporządzenia względem rozkładu 
robót topograficznych—są objaśniane co rok, przed czasem 
obozowym, w rozkazach do Wojenno-Naukowych Zakładów.

Jeneral-Major R o s 1 o w c o w.



жIV. MIJKI POLITYCZi\E.
ZASTOSOW ANIA OGÓLNE.

„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze 
„było wykonane I przez wszystkich zro- 
„zumlane, nie z samego posłuszeństwa, 
- l e c z  z p r z e k o n a n i a . "

W'.
Słoira N. CESARZ.4.

i\auki politijiyzne stanowią dla wychouańca Wojenno- 
Naukowych Zakładów ważny środek umysłowego roz- 
wini«̂ 4‘ia i niezbędny warunek do ukształcenia człowieka 
w społeczeństwie, do którego należy wielostronnie, jako 
członek rodziny, jako mieszkaniec Państwa i jako obrońca 
porządku, spokojności, bezpieczeństwa i chwały swej Oj­
czyzny. Zgłębienie nauk politycznych w Wojenno-Nauko- 
wycb Zakładach tern jest ważniejsze dla wychowańca, im 
później będzie obszerniejszym zakres jego działalności, im 
będą liczniejsze piinkta zetknięcia się jego z spółeczeń- 
stwem i, w skutek naturalnego biegu ogólnych postępiiw 
umysłowej działalności, im więcej ukształcone będzie samo 
społeczeństwo, którego członkiem gotuje się zostać.
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Z tego bynajmniej nie wypada wnioskować, ze niby przy 
wykładzie nauk politycznych, trzeba wrazić w pamięć wy- 
chowańców większą lub mniejszą ilość faktów, lub oddziel­
nych aforyzmów i rozumowań, dla tego, ażeby później 
w świecie, gdzie często mówią i sądzą o przedmiotach po­
litycznych, mogli oni przypadkiem popisać się swojemi szkol- 
nemi wiadomościami; przeciwnie, ważny i jedyny cel wy­
kładu tych nauk zalezy na tern, aieby obznajmić młodych 
ludzi z 'położeniem i z obowiązkami człowieka w społe­
czeństwie; wpoić w nich ciągłe i stałe przekonanie, ze ży­
cie towarzyskie stanowi niezbędny warunek ziemskiego 
istnienia człowieka; ze warunek ten wypełnia się przez 
poddanie wszystkich prywatnych woli i wszystkich prywa­
tnych s ił—jednej ogólnej woli i jednej ogólnej sile, które 
się nazywają Władzą Najwyższą; że tylko pod tym warun­
kiem towarzystwo doskonali się i używa szczęścia, i że 
poddanie się Władzy Najwyższej jest niezbędną zasadą po­
myślności ludzi, składających towarzystwo, a przez to samo 
jest świętym dla nich obowiązkiem. Głębokie wpojenie 
w młodych ludzi takich przekonań dostarczy im zasad 
stałych, które w życiu będą służyć dla nich za skazówkę 
do zrozumienia i określenia ich towarzyskich stosunków 
i obowiązków, oraz bronią dla odparcia niezliczonych prze­
wrotnych zdań o Państwie, o jego celu i środkach dla do­
pięcia tego celu.

Zgłębienie człowieka, jako istoty moralno-rozumnej, 
przeznaczonej żyć razem z podobnymi sobie— oto kieru­
nek, w jakim powinien być ułożony wykład nauk polity­
cznych.
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Zasadą tego zgłębienia człowieka jest Boskie Objawie­
nie ; w nićm zawierają się pierwiastkowe zasady wszyst­
kich moralno-rozumnycli obowiązków i stosunków czło­
wieka, tak familijnych, jak towarzyskich; z niego młody 
człowiek pozna, ze i samo towarzystwo nie jest wynalaz­
kiem ludzkim, lecz urządzeniem samego Boga; że Bóg pobło­
gosławił związek familijny—pierwsze społeczeństwo, w któ- 
rćm żył człowiek; że z familii powstały inne familie, utwo­
rzyły się rody czyli pokolenia, a z połączenia rodów po­
wstały Państwa; że związek ludzi, w tych wszystkich trzech 
kształtach czyli stopniach społeczności,, utrzymywał się 
i utrzymuje przez Władzę; w pierwszym— głowy familii, 
w drugim—głowy rodu, w trzecim— głowy Państwa, i że 
sam nasz Boski Prawodawca, tak słowem, jak‘własnym 
przykładem, nauczał ludzi być posłusznymi ziemskiej 
Władzy.

Znajomość miejsca, na którem człowiek iy/e,, znajo­
mość dawnego lOsu i prawdziwego stanu towarzystwa, 
V) którem on żyje; znajomość stosunków i obowiązków, 
które człowiek ma, jako członek społeczeństwa,— stanowią 
zakres politycznych wiadomości; z tych wyobrażeń wynika 
samo określenie części tego zakresu; te części są:

1) Jeografla—poznanie ziemi, jako mieszkania czło­
wieka.

2) Historya—poznanie przeszłego losu społeczeństwa.

3) Statystyka—poznanie teraźniejszego stanu społe­
czeństwa.
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4) Prawoznawstwü — poznanie stosunków i obowi t̂- 
zków, które człowiek ma, jako członek społeczeństwa.

Główna i szczególna uwaga powinna byc zwrócoi^ na 
to , co jest rodzinne, ojczyste; lecz polityczne wiadomości 
o innych państwach pierwszego rzędu także nie powinny 
byc obce dla wychowańca; znając, co jest swojskie, powinien 
mieć wyobrażenie i o przedmiotach obcych, dla tego, ażeby 
przez same polityczne fakta przekonać się, że iciele posta­
nowień, reform i nowośei, korzystne lub cierpiane w je­
dnych krajach, byłyby zgubne w innych, i że tylko to jest 
trwałem w życiu Państwa, co jest oparte na wymaganiach 
jego historycznej przeszłości i na warunkach jego tera­
źniejszego życia.

Jeneral-Major R o s t o w c o w



H I S T O R Y Ä .

Historya jest nieodzowną częścią uksztalcenia ogólne- 
g o , i niezbędnem dopełnieniem każdego speeyalncgo 
uksztalcenia.

Historya—nauka wszystkich stanów i wieków, albo­
wiem wyobraża życie całej społeczności.

Życie społeczności składa się z życia osób prywatnych; 
dla tego nigdzie tyle, ile w niej, człowiek nie znajdzie do­
wodów, ze jego własne szczęście ściśle łączy się ze szczę­
ściem całej społeczności, wpośród której żyje, i że szczę­
ście społeczne utrzymuje się przychylnością i miłością 
wszystkich, a w tej liczbie jego samego, względem wiary 
i praw swego Kraju i Władzy, udzielającej i ochraniającej 
te prawa, dla szczęścia każdego i wszystkich.

Myśl ta powinna byó zasadą całego historycznego 
kursu Wojenno-Naukowych Zakładów.

W wykładzie historyi narodów obcych, powinno prze­
bijać poszanowanie cnót, wszystkim narodom wspólnych, 
których przykłady przedstawiają ich dzieje, poszanowanie 
podań, ustaw i zwyczajów każdego ludu, dla tego, że życie 
i dzieje każdego narodu utworzyły się z pierwiastków.
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które dać mu za podstawę jego życia podobało się Stwórcy 
świata.

Wykład Historyi swego narodu, prócz tego powinien 
tchnąć miłością jego losów; trzeba znać i szanować, co jest 
obce; trzeba znać i miłować, co jest swoje; — znać sieoje, 
aby je miłoicać.

Chociaż Historya, jako nauka, stanowi jednę całość, je­
dnak trzeba jej zakres w korpusie Kadetów podzielić na 
kilka klass, dla wychowańców rozmaitego wieku i rozmai­
tego stopnia rozwinięcia. Wyżej wspomniana zasadnicza 
idea powinna jawnie wyrażać się w wykładaniu po wszyst­
kich klassach, lecz same sposoby i ton wykładu powinny 
odmieniać się podług \neku wychowańców ('dziecka, chło­
pca, młodzieńca).

W dwóch przygotowawczych klassach wypada dla dzie­
ci Historya Święta starego testamentu; niezależnie od głó­
wnego celu (celu religijno - moralnego) >V}’kład Historyi 
starego testamentu powinien służyć, jakby wstępem do kur­
su Historyi Politycznej; powinien być początkowym pun­
ktem, od którego potem dziecko pójdzie w ślady za szere­
giem stopniowo rozwijających się wypadków Historyi Sta­
rożytnej.

W Historyi Starego Testamentu dziecko odbierze wyo­
brażenie o początku rodzaju ludzkiego, o pierwszćm ukształ- 
ceniu towarzystwa familijnego i rodowego, i wogóle o łosie 
ludzi w czasach przedhistorycznych.
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Za środek pomocniczy do udzielenia dziecku początko­
wego zapasu wiadomości historycznych i obudzenia w nićm 
zamiłowania historyi, powinny służyć czytania na lekcyach 
języka Hossyjskiego.

Czytania te powinny składać się z opowiadań, wybiera­
nych głównie z okresu Historyi Hossyjskiej od czasu wstą­
pienia na tron Domu Romanowych. Trzeba, ażeby pierwsze 
zapoznanie się kadetów ze swoją ojczyzną zaczęło się od 
okresu jej chwały, wielkości i potęgi; aby dziecko, tylko 
co wziąwszy na siebie wojskową kurtkę, już przyswoiło 
sobie uczucie szlachetnej i wzniosłej dumy, na myśl o swo­
jej wielkiej Rossyjskićj Ojczyźnie, o jej Monarchach, o jej 
Bohaterach. Zarysy z ich życia będą stanowić obfity zapas 
dla opowiadań wzniosłych i patryotycznych.

Przy podobnych, zawsze prawdziwych opowiadaniach, 
prócz korzyści moralnej, obudzi się w dziecku chęć czyta­
nia i bliższego poznania później tych wypadków, o których 
odebrało tylko pierwsze napomknienie, a które tak zajmo­
wały jego dziecinną działalność.

Z tym początkowym zapasem, oddzielnych od zupełnego 
kursu historycznych wiadomości, wychowańcy wsypią do 
l-ćj klasy ogólnego kursu, w wieku od 11— 13 lat.

Tu dopiero można przystąpić do wykładu Historyi w sy~ 
sternacie naukowym, stosując się do młodzieńczego wieku 
w у Chowańców.

13
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Wykładajj^cy Historyę w l-ej klassie ogólnego kursu, 
raa sposobność udzielenia raałolelnira swoim uczniom po­
czątkowego o niej wyobrażenia, połączywszy go już zezna- 
nem dla nieb wyobrażeniem Historyi Świętej.

Nauczyciel przypomni im, że ucząc się Historyi Świę­
tej, już poznali, jakim sposobem jest stworzony świati czło­
wiek; jak ludzie, rozmnożywszy się od pierwszych praoj- 
edw, zapomnieli prawie wszyscy Boga prawdziwego, który 
icb stworzył i opiekował się nimi; jak za to zostali wygu­
bieni przez potop powszeebny, wszyscy prócz świątobliwe­
go Noego i jego rodziny, która zachowała poznanie Boga 
prawdziwego i wiarę w Jego Świętą Opatrzność; jak od ro­
dziny Noego, nanowo się rozmnożył rodzaj ludzki i roz- 
szedł się po całym obszarze ziemi; jak wtedy uformowały 
się rozmaite narody, i każdy zfijął na ziemi osobne miejsce 
i zaczął życ po swojemu; jak utworzyły się społecznością 
raniej więcej obszerne i ludne, raniej więciy urządzone i 
ukształcone.

Potem będzie im opow iadał, że od tego czasu jak utw o- 
rzyły się rozmaite narody i jak każdy z tych narodiiw z woli 
Opatrzności Boskiej zaczął żyć zosobna, w oddzielnćm to­
warzystwie,—w życiu każdego narodu i w losie społeczeń­
stw a zdarzyły się wypadki dobroczynne lub nieszczęślhre; 
że гсу/dad tych wypadków w' społecznćm życiu narodu i 
ich przyczyn i skutków, które znowu z przyczyny tych 
wypadk()w wynikłriy w towarzystwie, ic to wszysUco wła­
śnie stanowi historyą społeczeństw'—Jlisloryę Polityczną.
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To wszystko powinno być opowicMlziane poprosili; to 
wszystko powinno być nie zatrudnieniem samej pamięci, 
lecz odwołaniem się, ze tak powiemy, do wszystkich zdol­
ności duszy dziecka, do jego rozumu, myślenia, wyobraźni, 
uczucia,—podobna zaś nauka koniecznie musi obudzić całą 
duchową działalność młodzieńca.

Niezbędnym warunkiem i pierwszym obowiązkiem wy­
kładającego Historyę powinny być; dokładność, prostota, 

jasność i ścisła loiczna nasł^pność w objaśnieniu wszyst­
kich wyobrażeń, które, na pierwszy rzut oka, niby zdają 
się być oderwanemi, lecz przy takim wykładzie przystępne 
każdemu zwyczajnemu pojęciu; wykładający powinien tylko 
pilnie uważać na siebie, aby się nie uniósł w oderwaną stro­
nę tych wyobrażeń i nie wdał się w rozumowania, niedo­
stępne dla pojęcia jego małoletnich słuchaczów.

Przyjąwszy na początek Ilistoryi Politycznej czas zało­
żenia Państw, trzeba ten czas oznaczyć podług Pisma Ś-go, 
najdawniejszych i najpierwszych piśmiennych historycz­
nych pomników; potem oznaczyć objętość całego wykładu 

' Historyi, podział jej na części i porządek rozkładu wypad­
ków, które się opowiada. ,

Przystąpiwszy potem do wykładania wypadków Ilisto­
ryi Starożytne], podług Państw, wykładający najwięcej 
powinien mieć na widoku: bynajmniej nie obciążać pamięci 
uczniów mnóstwem 'niekoniecznie potrzebnych 1‘aktów', 
imion, lat i t. d. (tego samego ściśle trzeba trzymać się 
i w Średniej i w Nowej Historyi).
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W Historyi każdego narodu powinien być zrobiony 
najściślejszy wybór wypadków; program powinien wyra­
źnie wskazać te wypadki; lecz ani program, ani konspekt, 
ani nawet przewodnik nauki nie uchroni wykładającego, 
przy ustnem przedstawianiu przedmiotu, od niedostatecz­
ności lub zbyteczności (zhyteczności, która jest także nie­
dostatecznością jeszcze ważniejszą). Jego własna ciągła 
uwaga na siebie i na młodzieńczy wiek swoich' uczniów, 
powinna być jego przewodnikiem, co i ja k  ma powiedzieć, 
a o czem przemilczeć. Wykładający może i powinien po­
zostać samoistnym, tak w szczegółach wykładanego przed­
miotu, jak w sposobach samego wykładu, lecz jego obo­
wiązkiem jest sumiennie trzymać się zasadniczych pomy­
słów i wykładać przedmiot w tym kierunku i duchu, które 
są mu wskazane przez tę Instnikeyą i hędą rozwinięte je­
szcze dokładniej w programmacie i konspekcie.

Wykładający powinien:

1) Unikać drobiazgów i bezużytecznych anegdot.

2) Wystawiać życie ludów, szczególniej starożytnych, 
które dla nas już nie żyją i są obce, w najwydatniejszych 
zarysach.

i 3) Określać te tylko wypadki, które oczywiście uwy­
datniły życie i los każdego narodu.

Koniecznym obowiązkiem wykładającego, szczególniej 
przy rozpoczęciu historycznego kursu, będzie zatrudniać



uczniów jak najczęściej zadaniami chronologicznemi i jeo- 
graflcznemi, jak np. wyszukiwaniem w Historyi Staroży­
tnej do zadanych wieków, w Nowej zaś do pewnych lat, 
wypadków w Historyi jakiegobąć ludu, lub na odwrót; za­
trudniać ich w ui ożenili synchronistycznych tabelli, w ry­
sowaniu mapp starożytnych Państw, z wykazaniem na tych 
mappach miejsc, o których jest wzmianka w Historyi i t. p. 
Zadania takiego rodzaju można urozmaicać; każde zaś po­
dobne ćwiczenie zawsze będzie powtórzeniem i zatrzyma­
niem w pamięci historycznych wiadomości.

Najważniejszy oddziai Historyi Starożytnej stanowi 
Ilislorya Grecyi i Rzymu.

Wiele pomników z życia Greków i Rzymian do nas do­
szło; wiele rzeczy dochowało się po nich w sztukach, lite­
raturze i po części w prawodawstwie dzisiejszych ludów; 
dla tego ich Historya wymaga wyjaśnienia dokładniejszego, 
obfitość zaś źródeł podaje ku temu sposobność.

Lecz z tego bynajmniej nietrzeba wnioskować, abyśmy 
powinni byli po dawnemu i bezrozmyślnie schylać czoło przed 
dziejami Greków i Rzymian, które tak długo i tak niesłu-* 
sznie panowały w książkach i szkołach.

Taka nauka w przeciągu kilku wieków szerzyła wyo­
brażenia w wyższym stopniu mylne; wszystko w niej wy­
stawiane było w fałszywych rozmiarach i w fałszywćm
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świetle;— w fałszywych rozmiarach dla tego, źe przy wy­
kładzie zaniedbano zwracać uwagę na szczupłą przestrzeń, 
którą zajmowała i dziś zajmuje Grecya, i ze nawet ta nie­
wielka przestrzeń była rozdrobnioną na kilkadziesiąt oso­
bnych Państw, a to było przyczyną, ze zwady drobnych na- 
rodów' Grecyi ukazywały się przed wyobraźnią czemś ol- 
brzymićm;— w fałszyw em świetle dla tego, ze mówiono o 
Ilistoryi Grecyi, a uczono się Historyi tylko dwóch miast 
Alen i Spartł/; unoszono się nad blaskiem Ateńskiej oświaty, 
lub surową Spartańską oryginalnością, lecz zapomniano, 
ze jak ta, tak i druga, nie była w spólną własnością wszyst­
kich Greków, i ze prócz tych dwóch niewielkich rzeczy po­
spolitych, Grecya jeszcze składała się z w ielu innych podo­
bnych rzeczypospolitych, które, prócz imienia, po sobie nic, 
lub prawie nic nie pozostawiły, i ze wzniosły patryotyzm, 
który podziwiano w' czynach Greckich Bohaterów', był tylko 
wzniosłym egoizmem Ateńczyka lub Spartańczyka, oddy- 
chąjącego nienawiścią lub pogardą dla każdego Greka, któ­
ry nie był Ateńczykiem lub Spartańczykiem.

1 to wszystko wystawiano młodzieży, jako przykład, 
jako wzór, jako wyższe wyrażenie godności ludzkiej.

Nie mniej w fałszyw em świetle wystawiano i naukę i 
liistoryę Rzymian. Wszystkie wymysły, któremi Rzymianie 
pochlebiali własnej miłości, znajdowały miejsce w' szkole; 
drobiazgowe kłótnie Rzymian z małemi narodami Italii, tak 
samo, pod piórem dziejopisarzy, odebrało kształt i rozmia­
ry uniwersalnych wypadków; napuszone i pełne uniesienia 
mowy, które rzymscy dziejopisarze, podług swego gustu
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i sposobu wyrażenia się wkładali w usta swoich bohaterów, 
przez najnowszych historyków były w7 stawione, jako niby 
rzeczywiście miane mowy; działania oręża rzymskiego, 
często gwałcące, i rzymskiej polityki często podstępnej, któ­
re, z fałszywie zrozumianego patryotyzmu i narodowej du­
my, dziejopisarze Rzymscy poczęści mogli łagodzić i ubar­
wiać , nawet i przez najnowszych dziejopisarzy, ślepych 
naśladowców tamtych, wystawiane były,jako czyny bezprzy­
kładnego raęztwa i wzniosłej prawości.

Prowadząc Rzymian od zwycięztwa do zw^cięztwa, w y- 
stawiają ichnakoniec, jako Władzców całego Św iata; oddają 
głęboką cześć wzniosłemu duchowi tego ludu, który pod­
bił cały świat, puszczając z uwagi tę ważną okoliczność, ze 
w czasie największej potęgi Rzymian, miasto Rzym , t. j. 
Rzeczpospolita Rzymska i Państwo Rzymskie, były dwa 
wyobrażenia zupełnie z sobą różniące się.

Taki kierunek Historyi przeszedł i do nowej Zachodniej 
Europy, a ztamtąd i do nas.

W historycznych szkolnych dziełach, z których uczyło 
się nasze pokolenie, i wogóle w dziełach starożytnej hi­
storyi w języku Rossyjskim, znajdowaliśmy grecką i rzym­
ską historyą, ułożoną tonem pełnym uniesienia, drammaty- 
cznym, który zapalał nasze niedoświadczone młodociane 
umysły, ze wszystkiemi anegdotami i bajkami, które mogły 
i powinny mieć wartość dla Patryoty-Greka, dla Patryoty- 
Rzymianina, w ich wieku i w ich społeczeństwie.
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Nie tracąc szacunku dla obu narodów, które dostąpiły 
wysokiego stopnia ukształcenia; z zamiłowaniem badając 
wielkie czyny, spełnione przez wielkich ludzi obydwóch 
narodów, teraz już nie unosimy się nierozmyślnie nad re- 
publikańskiemi, często że tak powiemy, pozornie błyszczą- 
cemi teatralnemi cnotami wielu bohaterów Grecyi i Rzymu. 
Wiemy, że jeżeli z jednej strony, życie ludu Greckiego pod 
wieloma względami świetnie rozwinęło się, — z drugiej 
strony wiemy także, że Grecya, za dwa istotnie sławne 
wieki swojej historyi, zapłaciła wielu wiekami cierpień i 
niewolnictwa politycznego; wiemy także, że i Rzym, opano­
wawszy większą i lepszą część ówczesnego historycznego 
Świata,—nie na szczęście podwładnych mu iudów ustalił 
nad niemi swoje panowanie, lecz przeznaczył je na usługi 
swemu egoizmowi; wiemy, że miasto Rzym  nie chciało po­
łączenia z sobą tych podwładnych mu ludów% że po dawne­
mu stanowiło oddzielną gminę (czyli Rzeczpospolitę), mie­
szkańcy której dumnie uważali siebie za władzców wszyst­
kich innych ziem i narodów, i ze ludzkość nigdy nie znaj- 
doieała się na tak nędznym stopniu moralnego i polity­
cznego poniżenia, jak  w okresie panowania rzymskiego.

Tylko Chrześcijaństwo mogło wyprowadzić ludzkość 
z tak haniebnego stanu,— i napróżno Rzym używał wszel­
kich usiłowań, aby wstrzymać rozszerzenie Prawdy Bo­
żej między ludźmi i narodami; upadł w' tej nierównej walce 
i przez swój upadek dał życie nowemu społeczeństwu i no­
wemu porządkowi rzeczy.

Zgłębienie historyi Greków i Rzymian, bez pogardy 
tego, co istolnie było wielkiem w życiu tych obydwóch
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llaro( r̂tw, ale i bez uprzedzonego poszanowała dla ich to­
warzyskiego i prywatnego życia,—koniecznie naprowadza 
na wniosek, że ustawy republikańskie, pod któremi, bez 
zaprzeczenia, kwitnęły przez niejaki czas Rzym i Gre- 
cya, pi-zydatne są tylko dla Państw z nietmelką przestrze- 
niq ziemi i z nieliczną ludnością.

Sami Rzymianie, jak tylko ich panowanie przeszło 
granice Italii, przy oczywistym wszystkich przekonaniu, że 
dla nich już było niepodobną rzeczą zachować formy repu­
blikańskie, zaprowadzili, tak mówiąc, urzędownie jedno- 
władztwo w swojem Państwie, jako jedyny sposób utrzy­
mania w połączeniu różnorodnej massy ziem i narodowości.

Lecz jednowładztwo Cesarzów Rzymskich, nie oparte 
na idei stałego dziedzicznego następstwa, na idei obcej 
społeczeństwu rzymskiemu, dla tego właśnie nie miało 
siły ratowania kolossalnego Państwa od upadku; osią- 
gnienie Najwyższej Władzy, bez tej pierwiastkowej idei, 
musiało być narażone na przypadkowe zmiany wszelkiego 
rodzaju; i prawie każde panowanie, w ciągu pi^ciusetle- 
iniego istnienia Rzymu pod władzą Cesarzów, zaczynało 
się od zaburzeń i strasznych wstrząśnień, które coraz wię­
cej podkopywały już chwiejący się skład Państwa Rzym­
skiego.

Jednak Rzym przetrwał 500 lat pod rządami Cesa­
rzów, wstrzymywany od upadku tylko samą ideą jedno- 
władztwa.

M
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Так jest silna ta idea, tak naturalna i niezbędna dla 
Państw ludnych i obszernych.

Przy badaniu życia i losu narodów i Państw nowych, 
History a Europy i History a Rossy i przedstawia niemniiy 
silne dowody tej przez wieki doświadczonej i uznanej 
prawdy.

Czem była Europa, kiedy, po upadku Cesarstwa Rzyra- 
skie^o, pierwiastek feodalny stał się panującym? Krajem 
ciemnoty we wszystkich warstwach społeczeństwa, gwał­
townego wyuzdania namiętności, niepohamowanych w Avyz- 
szych, nędzy i upodlenia w niższych klassach.

Dopiero od XIV wieku, od czasów rozwinięcia i wzmo­
cnienia pierwiastku riionarchicznego, urządzają się w Eu­
ropie Państwa uksztalconc i silne.

Czem była także nasza Ojczyzna w czasie udzielne­
go różnowładztwa? Obszernćm, skrwawionćm polem bitwy, 
przez które z ogniem i mieczem pędzą burzyciele, swoi i 
obcy.—Naród Rossyjski, zjednoczony podług języka i wia­
ry, zapomniał o swojej jedności, podzielony różnowła- 
dnością; mieszkańcy jednej części Rusi z dziką zaciętością 
rzucają się na zgubę swoich współbraci w drugiej części, 
stając się juz to otiarami, juz to niszczycielami jeden dru­
giego, ażeby, w tymże samym czasie, być przedmiotem łu- 
piestw i haniebnej zdobyczy Polowców, Litwy, Tatarów.

Jak tylko jednowładztwo ustala się w rodzie Książąt 
Moskiewskich, Jan Wielki, w Swojt\j samowładnej ręce.
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wzmacnia związek rozdzielonych przez kilka wieków i nie­
przyjaznych sobie nawzajem części jednej niegdyś Rusi; 
w ciągu jednego swego panowania, — w okresie życia je­
dnego człowieka, tworzy Państwo silne, urządzone, wiel­
kie, które kierowane przez jego następców, rośnie, doj­
rzewa, wzmacnia się, samo siebie zachowuje w strasznóm 
politycznem doświadczeniu (w czasach samozwańców i bez­
królewia), i po takich niesłychanych klęskach, wkrótce 
uspakaja się pod skrzydłami Tronu nowej panującej dy- 
nastyi. P io tr  W ie lk i  daje swemu Państwu znakomite 
miejsce między Państwami Europejskiemi; naród Rossyjski 
przed XVIII wiekiem uważany przez swoich Zachodnich są­
siadów prawie za dziki, po dwóch wiekach panowania Do­
mu Romanów, odpłaca im za wszelkie klęski, wzniecone 
przez nich w jego Ojczyźnie, przywróceniem ich polity­
cznej samoistności, zachowaniem pomiędzy niemi owoców 
pokoju i oświaty,— i te wszystkie wielkie czyny on dopeł­
nia , kierowany przez sw ego z Niebios błogosławionego 
iT loiiarchę, pod chorągwią którego znaleźli schronienie 
wszyscy Europejscy Monarchowie tych że samych Indów, 
aby poskromić potężnego olbrzyma, którego silna ręka cią­
żyła nad ich shańbionemi Państwami.

Wykładając Historyę Ojczystą i Historyę Średnią i iVo* 
wą Państw Europejskich, trzeba, przy każdej sposobności 
objaśniać, że polityczne życie Europy Zachodniej i polity­
czne życie Rossyi ukształciły się z pierwiastków nietylko 
rozmaitych, ale nawet przeciwnych sobie; różnica tych pier-
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wiastküw jest vvidoczmi we wszystkich historycznych zja­
wiskach Europy i Rossyi.

W przeciągu tysiąca lat, w Hossyi, od samego założe­
nia Rusi, władza Monarchy Rossyjskiego opiera się na 
prawie wezwania; władza ta przechodzi podług prawa na­
stępstwa; stosunki poddanych do M o D a rc liy , są to sto­
sunki dzieci do Ojca; same klęski Rossyi (domowe wojny 
udzielnego okresu i powodzenia samozwańców) są wyraże­
niem przekonania ludu o świętości praw i szczerej synow­
skiej jego przychylności do swoich rodzinnych M o n a r ­
c h ó w .

U’ Europie—społeczeństwo złozyło się ze zwycięzców 
i ze zwyciężonych, podług języka, Religii, wszystkich wyo­
brażeń i życia różniących się z sobą, i długo (blizko czte­
rech wieków) zachowywało tę różnicę. Chociaż czas zlał 
nakoniec, tak tych jak i tamtych, w jednę całość, jednako­
woż te pierw iastki w ymuszonych stosunków między władzą 
i podwładnymi przenikają we wszystkie ich następne sto­
sunki. Pierwszym skutkiem tych pierwotnych stosunków 
jest system feodalny; prawo władzców jest to prawo mie­
cza, stąd nieskończona walka stanów społeczeństwa, iiie- 
wstrzymany jednych—do odzyskania niby tego, co 
stracili; drugich—do bronienia niby tego, co przez nich 
jest zawojowane.

Od XIV wieku bieg urządzenia społecznego w Europie 
i w Hossyi zdaje się być jednakowym tylko z powierzcho­
wności. Jak tam, tak i u nas, społeczność od podzielności
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przechodzi do jedności, i łam i u nas utrwala się pierwia­
stek dziedzicznego jednowhdztwa, pierwiastek, pod wpły­
wem którego jedynie mogły ukształcić się Państwa wiel­
kie i silne, lecz tam i u nas rozwinięcie tego pierwiastku 
zupełnie się różni. Tam albo Monarchowie stawiali jeden 
stan przeciwko drugiemu, aby wzmocnię swoj^ władzę nad 
jednym i rmd drugim, albo też słany na niejaki czas za­
pominały o swojćm współzawodnictwie i łączyły się, aby 
ograniczyć władzę Monarchów; u nas idea dziedzicznego 
jednowładztwa, i Książąt, i Carów Moskiewskich, i Carów 
całej Rusi, i C e s a r z ó w  Rossyjskich, była tylko rozwinię­
ciem i wyjaśnieniem dawnej pierwiastkowej idei o źródle 
i objętości władzy m o n a r c h ó w , idei, która się urodziła 
razem z urodzeniem Rusi i uświęconą jest naszą Wiarą; 
w skutek tego wszystkie swoje dobra społeczeńskie (du­
chowe i materyalne), Rossya przyjmowała zawsze z mi­
łością, z ojcowskiej ręki swoich m o n a r c h ó w , którzy 
uprzedzali jej społeczne potrzeby; w Europie zaś najwię­
ksza ich część była owocem własnych usiłowań ludu.

Rossya niezmiennie pozostawała wierną temu swemu 
pierwiastkowi, obcemu dla Europy, i żyjąc pod jego wply- 
wem między narodami historycznego Świata, szybko dosię­
gła tego stopnia, na którym z dumą i miłością widzimy ją 
dzisiaj.

Gdy tymczasem społeczeństwo Europejskie już się zbli­
żyło do jednej z tych poicszechnych przemian, o których 
nam mówią dzieje, spokojna Rossya, chwaląc B o g a  i bło­
gosławiąc swoich m o n a r c h ó w , jak niegdyś rodzina Pa-
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tryardiy, ulubiona od I to ^ a  i l lo ^ a  kodiajrjca, płynie 
z modlitwii w swojej zbawiennej Arce.

I tiossya dopóty będzie szczęśliwą, silną i potężną, do­
póki pozostanie wierną tym swoim rodzimym pierwia­
stkom.

To są prawdziwe przekonania, które młody Rossyanin 
powinien zgłębić ucząc się Historyi Powszechnej i Hi- 
storyj swojej Ojczyzny.

Nakoniec wkładam obowiązek na Kommissyę, aby trzy­
mała się tych ogólnych warunków wykładu w' Wojenno- 
Naiikowych Zakładach, które wyjaśniłem w' ogólnej Instru- 
kcyi, głównie w Artykułach: 3, 4, 6, 8, 9, 12 i 13.

Jcncrał-Major R o s t o w c o w.
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Celem wykładania Jeografli w Wojenno-Naiikow ycli Za­
kładach jest obznajmienie wychowańców z ziemią, jako 
z mieszkaniem człowieka.

Wiadomość ta nie powinna się nabywać tylko przez na­
uczanie się na pamięć nazw rozmaitych przedmiotów, znaj­
dujących się na ziemi, pod ogólnemi tytułami, jak np. то- 
rza, góry, równiny, płody natury i t. d.; owszem trzeba, 
aby kadet przyzwyczaił się wystawiać sobie ziemię człon­
kiem ogólnego organizmu całego świata, i ucząc się nazw 
rozmaitych przedmiotów, znajdujących się na ziemi, przy­
zwyczaił się rozumieć te nazwy niejako zbiór wyrazów, 
które kazano mu pamiętać, lecz jako cechy, podług których 
powinien ułożyć sobie wyobrażenie o samych przedmiotach; 
trzeba, aby umiał nie wyrazy, lecz przedmioty, które przez 
te wyrazy oznaczają się, i poznał wzajemny związek tych 
przedmiotów z sobą.

Za stały pomocniczy środek do nauczenia się Jeografli 
w tym znaczeniu i duchu, powinno służyć kreślenie mapp 
na tablicy (w czasie samego wykładu) i na kajetach (które 
każdy uczeń powinien mieć w klassie w yłącznie do tego 
celu); lecz z takich ćwiczeń nie można jeszcze wnosić, aby 
wykładający naukę dopiął śwego celu, jeżeli uczniowie
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jirzyzwyczaili się tylko prędko i dokładnie kreślić szkice 
ziem, oznaczać w tych szkicach rzeki, pasma gór i t. p.; 
trzeba, ażeby umieli wystawiać charakter jeograficzny kra­
ju, który kreślą.

Takie wyobrażenia wtedy tylko mogą być ugruntowane 
kiedy wykład jeografli będzie się opierał nie na samej tylko 
pamięci i mechanicznem przypatrywaniu się; dla tego wła­
śnie potrzeba, aby wykład przedstawiał ożywiony, że tak 
mówiąc, obraz kuli ziemskiej; nauczyciel ciągle ukazywał 
wzajemny związek tych określeń z sobą.

W programmacie bliżej są oznaczone te nieliczne 'po­
czątkowe, wyohraienia o ziemi, jako o części całego Świa­
ta, i o ziemi, jako o ciele fizycznćm, które powinny potem 
służyć za początek kursu Jeografli i środek do obeznania 
dzieci z Jeograflą. Wyobrażenia te powinny być bardzo 
krótkie i zastosowane do dziecinnego wieku wychowańców 
pierwszej klassy ogólnego kursu; dokładniejsze rozwinięcie 
tych wyobrażeń będzie miało miejsce w oddziale Matema­
tyki i Nauk Przyrodzonych, w kursie zaś właściwie jeogra- 
flcznym. Topografia Fizyczna powinna zajmować główne 
miejsce, właściwie zaś tak nazwana Jeografia Polityczna— 
miejsce drugorzędne; można znać więc(*j lub mniej miast 
w tym a tym kraju, lecz trzeba znać jego kształt, który 
się wyraża w' jego wzniosłościach i spadzistościach, w sto­
pniu i formach jego wodnego systematu i w własności jego 
klimatu.

Pierwsza znajomość ogólnego widoku powierzchni 
ziemskiej powinna hyc udzieloną uczniom przez wyjaśnienie



97

rozmaitych kształtów, które pochodzą z przyczyny wzaje­
mnego zetknięcia się lądu i morza. Tu następuje ogólny 
rzut oka na formę i kierunek dwóch wielkich mass lądu i 
podział ich na części świata; potem rzut oka na powierz­
chnię Oceanu z jego wyspami. Ten początkowy oddział 
kursu Jeogralii podług programmatu i w jego granicach 
powinien być obrobiony ze szczególną starannością. Z je­
dnej strony przedstawia trudność ze względu na swoją nie­
zbędną suchość; z drugiej — nadzwyczaj jest ważnym dla 
tego, że uczeń pobiera z niego pierwsze wyobrażenie o 
głównych naturalnych określeniach i podziałach powierz­
chni całej kuli ziemskiej.

Kiedy uczniowie nabędą o ile można ożywione i do­
kładne wyobrażenie o głównych naturalnych określeniach 
i podziałach powierzchni całej kuli ziemskiej, trzeba wy­
stawić z dostateczną dokładnością takiż sam zarys części 
Suiała, każdej zosobna. Jednak dokładność ta powinna 
zależeć nie na ilości przedmiotów, lecz na wartości ich opi­
sania. W szerokich i wyrazistych rysach, za pomocą mappy 
obranego kraju, która się rysuje w klassie na lekcyi, wy­
kładający powinien starać się wystawić żyjącą fizyognomię 
tego kraju; wskazać w nim kierunek i kształt górzystych 
pasm; oznaczyć odnogi tych pasm i koryta rzek, które 
z tych odnóg wodą wypełniają się, tak, ażeby i w opisie 
wszystkie te przedmioty ukazywały się w tym żyjącym 
związku jeden z drugim, w' jakim znajdują się w naturze. 
Podobny przegląd każdej części Świata zamknięty zosta­
nie uwagami o jej klimacie, w zarysach ile możności ogól­
nych i charakterystycznych.

15
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Dawszy wyobrażenia o ziemi, trzeba przystąpić do wy­
obrażeń o głównym mieszkańcu,ziemi — o {człowieku, ze 
w z^J ^ i na jego pzyczwi natur( .̂ Rozszerzenie rodzaju lu­
dzkiego we wszystkich klimatach, po wszystkich miejsco­
wościach, i jego podział na rasy, podług koloru i składu 
ciała—to są przedmioty tego opisu.

Właściwie Polüycznq Jengrafię trzeba zacząć od ob­
jaśnienia wyobrażeń o pokoleniach, językach, wierze, spo­
sobie życia i o liczbie ludzi na kuli ziemskity; potem przejść 
do politycznego opisu części Świata, zaczynając opis każdej 
także od etnogratii, po której powinien następować opis 
Państw samoistnych w tej części Świata.

Przy opisie Państic uwaga powinna być zwróconą na 
przestrzeń, ludność, urządzenie i ich podział administra- 
<*yjny, z pokazaniem ważniejszych w nich miast. Wszystkie 
te wiadomości powinne być wystawione w bardzo krótkim 
i treśchcyrn rysie, starannie usuwając wszystkie szczegóły, 
z wyłączeniem wszystkiego, co wprost nie dopomaga do 
ożywionego wystawienia przedmiotu, lecz uczy się na pamięć 
i na niejaki czas. Takim sposobem, np. w opisie miast, nie 
obciążać uczących się zatrzymywaniem w pamięci liczby 
mieszkańców, wyliczaniem i nazwaniem fabryk, gmachów, 
mostów, pomników i t. p., lecz starać się oddać w nie­
wielu wyrazach to , czem miasto mianowicie odznacza się 
we względzie rządowym lub przemysłowym, lub umysło- 
W7 m, w skazując ludność samych najgłówniejszych miast, a 
to nieinaczej, jak w liczbach okrągłych.
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Wykładając Jeogiali^ Polityczny, z korzyściy można 
zajmować uczniów, w kształcie zadań, ułożeniem opisu 
podróży z jednego obranego miejsca w drugie, z treściw emi, 
lecz o ile można dokładnemi uwagami o krajach i miejscach, 
przez które taka podróż odbywać si(̂  będzie; kazać robić 
im porównania pewnych krajów i Państw, już to ze w zględu 
na określenie naturalne tych krajów, już to ze względu na 
ich ludność, urzydzenie, przemysł. Takie ćwiczenia mogy 
ożywić wykład i nadać, że tak praktyczne zasto­
sowanie Jeogralii.

Wszystkie te pomysły również stosujy się i do Jeografii 
I*owszechnćJ i do Jeogralii liossyl, z’ ty tylko różnicy, że 
ostatnia powinna hyc wykładami; z w^kszemi szczegóła­
mi, a to w końcu jeogralicznego kursu, kiedy wycliowańcy 
dosięgny wyższego stopnia umysłowego rozwinięcia i przy- 
zwyczajy się do samoistnego uczenia.

Z pomiędzy ogólnych warunków wykładu, wyjaśnionych 
w Instrukcyi ogólnej, szczególniej wypada zastosować do 
jeogralii punkta: 3, 1, 0, 8 i 12; inne także niepowinny hyc 
pomijane.

Jenerał- Major К o s I o w c o w.
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5i 5>i\4iWb\̂ As byĵ  ünttnvo«t jjwvinStb ̂  - 
:{i w o) в

 ̂ ift

. ■’{‘■л
■

j T to ad tan a^d  ifewnme Jbyi: yfysffrwifliW. ä. Ьфг*̂ Ш, к 
' *ШЩё>тп slarmM^ usmruJ/^fyMi^

Ц.
‘Iferyk,. îpUvUiW, f.
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Nabywszy o ziemi, jako o mieszkaniu człowieka, potrze­
bnego zapasu wiadomości przez nauczenie się Jeografii 
w czterech klassach ogólnego kursu, wychowańcy, mający 
16 i 17 lat, przystąpią do uczenia się Statystyki (w dwule­
tnim specyalnym kursie), posiadając juz zapas początkowych 
wiadomości do tej nauki i dostateczny stopień rozwinięcia 
umysłowego, stosownie do samego wieku i wpływu na ich 
zdolności wszystkiego, co w przeciągu czterech lat, w ró­
żnych gałęziach wiedzy, było dla nich wykładane.

Wyżej już określono znaczenie Statystyki w kursie 
nauk Politycznych.

Zadaniem Statystyki jest: wskazać, jakim sposobem 
Państwo (jakiekolwiekbądż) dosięga celu wszystkich Państw 
wogóle—pomyślności społecznej i prywatnej, każde w ozna­
czonych warunkach swojej miejscowości, przy oznaczonej 
ilości i składzie swojej ludności, przy oznaczonej działalno­
ści swego ludu, obudzanej, kierowanej i bronionej przez 
swój rząd.

Z tego zasadniczego pojęcia wynika:

1) Że obraz stanu każdego Państwa sam przez się po­
winien stanowić osobmi, oddzielną całość.
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2) Że Statystyki Powszechnej niema i być nie może.

3) Że, tak nazywana, Statystyka porównawcza jest tyl­
ko zbiorem statystycznych, tyczących się różnych Państw, 
faktów i wniosków, niemających z sobą żadnego ogólnego 
wewnętrznego związku; że przedmioty tych faktów, chociaż 
istnieją wogóle we wszystkich Państwach, jednak w ka- 
żdćm urządzały się na swój sposób: pod wpływem rodzin­
nych warunków jego miejscowości, jego ludności, jego na­
rodowej działalności i osobnego kierunku, jaki temu wszyst­
kiemu nadawał i nadaje właściwie je^o Rząd.

o •.
4) Ze chociaż podstawy politycznego życia i siły гее wszy­

stkich Państwach są jedne i też same, jednakowoż podstawy 
te w kaidem  Państwie łączą się z sobą osobnym, jemu 
tylko właściwym sposobem, i że ten właściwy dla każdego 
Państwa sposób, spokrewnienia zasad jego życia i siły,— 
nadaje Państwu samoistną, osobną jego tizyognomię.

5) Że Statystyka powinna stanowić dobitne ^vyraże- 
nie, wierny portret tej samoistnej, osobnej fizyognoinii pe­
wnego Państwa; niemożna odmalować portretu człowieka, 
złączywszy w jednym obrazie chociażby najpiękniejsze ry­
sy oddzielnych części z rozmaitych'twarzy, albowiem taki 
portret do nikogo nie byłby podobnym; i że każdy oddzielny 
zarys jest pięknym tylko ze względu na to wyrażenie, ja­
kiego nabiera przez połączenie się z innemi, w tejże twa­
rzy znajdującemi się częściami; tak samo każde ważne udo­
skonalenie, do którego doszła jaka część w składzie Pań­
stwa, lub urządzenia w jednćm pewnem Państwie, nie mogą
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być przeniesione do innego Państwa wbrew jego history­
cznym i statystycznym warunkom, i nie powinny temu Pań­
stwu za błąd być poczytane.

Wykład Statystyki wpoić powinien w umyśle młodzień­
ca to przekonanie, źe rozwinięcie zasad życia i siły Państw a 
odbywało się i odbywa w każdem Państwie pod wpływem 
лууге] w'spomnionych rodzinnych jego pierwiastków i po­
stępu jego własnych historycznych wypadków, które od­
znaczały jego  stanowisko, że to, co jest dobrem i nawet 
doskonaleni w jednóm Państwie, niekoniecznie będzie tern 
samem w innćm; że, przeciwnie, w tern innem przypadko­
wo może być korzystnćm, ale częściej albo jest niepodo- 
bnem, albo nadaremnem, a nawet niekiedy dziwacznćm, 
w bardzo zaś ważnych wypadkach—szkodliwem a nawet 
zgubnćm.

6) Że zgodnie z takiem pojęciem Statystyki niema po­
trzeby mnóstwa liczb, których uczeń uczy się z trudnością 
a zapomina łatwo.

Dla określenia bardzo wielu statycznych przedmiotów, 
nie można obejść się bez liczbowych wykazów •, lecz liczby 
te powinny być wyrażone w cyfrach okrągłych i używane 
tylko, jako wyrażenie pojęcia o wzmocnieniu lub osłabieniu 
rozwoju tej lub innej części życia i siły Państwa; dla tego 
też wykładający powinien koniecznie być oszczędnym w u- 
dzielaniu liczb i wogóle w drobnostkach faktów, nie spusz- 
cziyąc zresztą z widoku, źe wychowańcy Wojenno-Nauko- 
wych Zakładów, nie będąc przeznaczeni do ukształcenia
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specyalno-cywilnego, powinni jednak, ucząc się, pobierać 
stałe zasady dla samoistnego nabycia dalszych wiadomo­
ści, gdyby okoliczności następnej służby i życia do tego 
ich skierowały.

Na zasadzie tych wszystkich pomysłów:

1) Wykład administracyi Państwa powinien zupełnie 
być w}'łączony z kursu Statystyki, albowiem to jest przed­
miotem prawa publicznego, które w Zakładach Wojeiino- 
Naukowych nie jest wykładane; zasadnicze zaś wyobraże­
nia o tern udzielają się wychowańcom, co do Państw Eu­
ropejskich, w kursie Jeografli, co do Rossyi—z całą dokłć- 
dnością—w kursie Prawoznawstwa.

2) Działania i środki Rządu do rozwinięcia przemysło­
wych i umysłowych sił narodu, powinny być koniecznie 
wskazane, chociaż w krótkości, przy opisie stanu rozmai­
tych gałęzi przemysłu i rozmaitych kierunków ukształce- 
nia narodowego.

W wykładzie Statystyki naszej Ojczyzny, przedmiot 
ten powinien być wystawiony o ile tylko można dokła­
dnie; u nas, na szczęście Rossyi, Rząd, stopniow o uprze­
dzając swój naród, zawsze był dla niego źródłem wszyst­
kiego, co jest dobrem i wielkiem; wszystkiego, przez co 
naród Rossyjski stanął na zaszczytnym stopniu pomiędzy 
potęznemi i ukształconemi narodami Świata.

3) W osobnym, chociaż także bardzo treściwym arty­
kule, powinien być wystawiony stan, właściwie tak nazy-
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wanych, Rządowych sił Państwa (siły wojenne i flnanso- 
wośc), również wzajemnych stosunków Państw z sobą (sto­
sunki zewnętrzne).

4) Istotnym przedmiotem nauki Statystyki w Wojen- 
no-Naukowych Zakładach, nauki o ile można dokładnej, po­
winna być Statystyka Rossyi.

W takich widokach dla jej wykładu właśnie jest prze­
znaczona 2-ga specyalna klassa, czyli ostatni rok szkolne­
go kursu.

Niechże ostatniem wrażeniem, które kadet z sobą wy­
niesie za progi Korpusu, będzie sprawiedliwe, rozumne 
przekonanie jego o nieobjętych siłach naszej wielkiej Oj­
czyzny, i o ciągłćm, szybkićm rozwinięciu tych sił przez 
nieustającą czynność naszych lUonarchoAV.

Przeko lanie to wzmocni w naszych dzieciach uczucie 
miłości naszej Ojczyzny i uczucie winnej przychylności ku 
Dawcom tak oczywiście wzrastającej wielkości naszej 
Rossyi.

To wszystko nie powinno bynajmniej stanowić encyklo- 
pedyi nauk politycznych, lecz tylko rzęd niewielu nieza­
chwianych prawd-, na których buduje się pomyślność społe­
czna i prywatna, wyłożonych w joicznym związku i nastę- 
pności, i niezbędnych dla każdego ukształconego Rossya- 
nina, aby rozumnie pojął swoje położenie w Ojczyźnie

16
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i aby uczciwie dopomagał Rządowi, przez swoje prywatne 
usiłowania, do powiększenia ogólnych sił Państwa.

Udzielając te ważne prawdy, pilnie trzeba uważać:

1) Ażeby wszystkie zdania o tych przedmiotach jeszcze 
nieugruntowane, stanowczo były usunięte z wykładu.

2) Tak samo powinny byc usunięte pomysły, należące 
do jakiejkolwiek osobm\j szkoły, i tylko przy wyjaśnieniu 
praw bogactwa narodowego, wypada uczynić historyczny 
Przegląd trzech szkół Ekonomii Politycznej, dla pokazania 
jednostronnego i fałszywego kierunku Merkantylistów' i 
Fizyokratów'.

3) Zwłaszcza niepowinny mieć żadnego przystępu do 
kursu nauk w Wojenno-Naukowych Zakładach w szystkie 
hipotezy Utopistów, z których rodzą się tylko fałszywe ma­
rzenia, zawsze mniej więcej szkodliwe; zawsze szkodliw e 
juz dla tego, że w' niedoświadczonym młodzieńcu przytłu­
miają rozumne uznanie moralnego obowiązku każdego 
uczciwego człowieka: aby działać w swoim zakresie stosownie 
do swego towarzyskiego położenia, które jest wytknięte 
w obyczajach, życiu i w prawach jego kraju; zawsze szko­
dliwe także dla tego, że osłabiają przekonanie niedojrza­
łego rozumu, że tylko przy podobnym sposobie działania 
każdego poczciwego człowieka, w swoim'prawnym zakre­
sie, buduje się powszechne szczęście i gruntują się popędy 
do porządnego, 'spokojnego i powolnego udoskonalenia 
życia społecznego, tak [we względzie materyalnym, jak
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duchowym, bez icstrząśnień i gwałtownych przemian, 
remi tak wiele narodów ciężko opłacało i jeszcze ciężko 
opłaca mniemane tylko udoskonalenia swego politycznego 
i familijnego życia.

Wykładający Statystykę, również Jak i inne Nauki, po­
winien święcie pamiętać:

1) Ze każde Państwo staje się szczęśliwem przez takie 
tylko urządzenia, które się zrodziły i rozwinęły na Jego ro­
dzinnym historycznym gruncie.

2) Że Jest Rossyaninem i ze powołaniem Jego Jest 
ukształcenie młodzieży RossyJskieJ.

3) Że powinnością jego sumienną Jest — wpoić w mło­
dzie! Rossyjską szacunek dla prawdziwych postępów cywi- 
lizacyi w obcych krajach, ze wzglądu na synowską miłość 
i przychylność ku swojej Ojczyźnie.

4) Że cięzkiemi pracami swoich lU o iia rcI ió w , naród 
Rossyjski teraz śmiało stanąć może obok wszystkich innych 
narodów i głośno nazwać siebie przed niemi swojem imie­
niem.

W ogólnej Instrukcyi wypada zastosować się do pun­
któw: 2, 3, 4 i 7.

Jeneral-Major R o s t o w c o w.
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P R A W O Z N A M S T W O .

Szczęście społeczne zyskuje się uczciwem ivypelnia- 
n k m  p rzez  każdego swego obowiązku.^

W państwie obowiązek ten oznaczony jest zasadnicze- 
rai praw am i.

Szanow anie tych praw, przez ogół i przez każdego 
w szczególności, stanowi rękojmię pomyślności Państwa.

Szanować można tylko to, co znamy, i dla tego kształ­
cącym się w Zakładach Wojenno-Naukow7 ch, oprócz znajo­
mości prawodawstwa właściwie wojennego, t. j. znajomo­
ści istotnie odpowiadających- wojskowemu ich przeznacze­
niu, koniecznera jest także poznanie ogólnych praw swojty 
Ojczyzny.

Nauka Prawoznawstwa w Zakładach Wojenno-Nauko- 
wych powinna stanowić przedmiot kształcenia nietylko 
ogólnego, lecz i wyłącznie wojennego; pierwsze powinno 
służyć za zasadę dla następnego; oficer tern jaśniej i do­
kładniej pojmować będzie swe w yłączne  obowiązki, im le­
piej, jako członek towarzystwa i jako wierny poddany swe­
go C e sa rz a , znać będzie powinności sw oje i wtedy wypeł-
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niać będzie właściwe swoje obowiązki, jak powiedzianem 
jest w  naszych prawach, nie tylko z  bo jam i, lecz i p rzez  
sumienie.

Tylko znając prawa swojej Ojczyzny, człowiek nabywa 
to zbawienne, wysokie pojęcie o obowiązkach, jakie, grun­
tując się w duszy jego z przekonania, rodzi w nim moralną 
potrzebę rozrządzania i kierowania wszystkich zewnętrz­
nych swoich działań dla wspólnego dobra i do połączenia 
osobistych widoków swoich z korzyściami ogółu.

Kształcący się w Zakładach Wojenno-Naukowych nie 
mają sposobności nauczyć się dokładnie zasadniczego pra­
wodawstwa Państwa Rossyjskiego; cel ten nie tylko ze 
nie może urzeczywistnić się przy kształceniu wojennem, 
lecz nawet i żaden instytut naukowy nie jest wstanie do­
starczyć swemu uczniowi dokładnych wiadomości tego ro­
dzaju, jako wymagających długiej nauki i długoletniego, 
praktycznego kształcenia się.

Dla takiego wychowańca nie tyle jest waznem wrazić 
sobie w pamięć massę faktów, tyczących się zasadniczego 
prawodawstwa Rossyi, ile głównie koniecznem jest rozwi­
nąć swoje pojęcia o pierwotnych prawdach, z których wy­
pływa i na których się gruntuje prawodawstwo wogóle 
każdego dobrze urządzonego Państwa, a ztąd i o duchu 
prawodawstwa właściwie ojczystego.

Te pierwotne prawdy mają źródło swoje w naturze 
człowieka. Człowiek całkowicie zawsze znajduje się pod
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prawem , ze względu na materyalne i moralne usposobie­
nie;— siły, tak jego ciała, jako rozumu i woli, poddane są 
we wszystkiem od wieków ustanowionemu porządkowi, od 
którego zboczyć bez własnej szkody nie mogą.

Tym porządkiem w działaniach, tak materyalnych, jako 
tez i moralnych sił człowieka, jest praw o natury, ustano­
wione przez tego Wszechtwórczego Prawodawcę, który 
dał człowiekowi materyalne i moralne siły, a tym działal­
ność.

Lecz żyjąc i w działaniu opierając się jedynie tylko na 
prawie natury, człowiek niedopiąłby nigdy celu przezna­
czenia swego, stosownie do godności istoty swej rozumnej. 
Przeznaczenie to, uznane przez rozum człowieka, i do któ­
rego zdązamy przez wolę, wymaga ile być może najwię­
kszego udoskonalenia  sił fizycznych i moralnych.

Tenże Najwyższy Prawodawca, który utworzył prawo  
natury dla zachowania  fizycznego i umysłowego bytu czło­
wieka,— dla udoskonalenia  tego bytu ustano w ił/?гаг о̂ m o­
ralne, a w tern prawie zawarta jest dla człowieka zasada, 
podług której ma kierować nietylko swoje zewnętrzne dzia­
łania, lecz i pomysły duszy.

Dla zachowania prawa moralnego^ Stwórca-Prawoda- 
wca dozwolił człowiekowi porównywać czyny swoje z po­
stanowieniami tego prawa, a wyznaczył od siebie, jakby na 
pełnomocnego sędziego spraw tych: sumienie.
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Sumienie, ]дко sędzia nie tylko zewnętrzu) cli działań, 
lecz i wewnętrznych pomysłów  ̂ człowieka, za czyny zgodne 
z praw em m oralnem  nagradza go moralnem zadow oleniem, 
za czyny zaś przeciwne— karze cierpieniami duszy.

Jednakowoż władzę tego sędziego osłabiają niekiedy 
rozum zuchwały lub słaby, wola niestała lub uporczywa, 
dla tego tez i samo sum ienie powinno przyzwyczaić się do 
poznania sw ojej wysokiej powinności, i do w ypełniania swe­
go Boskiego pełnomocnictwa.

To przyzwyczajenie i to ukszlałcenie sw'oje Sumienie 
nabyw a przez ustawy Religii i ustawy społeczeństwa.

Przepisy religii, wyświecając stanowczo wolę Boską, 
obdarzają Sumienie siłą poskramiania uprzedzeń rozumu 
o poządliw ości woli; ustawy społeczeńsJne, oznaczając Avza- 
jemne stosunki ludzi, składających towarzystwo, przedsta­
wiają Sumieniu stanów cze zasady dla ocenienia i sądzenia 
o zewnętrznych, powszechnych działaniach człowieka.

Życie społeczne jest koniecznym  w arunkiem  życia  
człowieka na ziemi.

W społecznem życiu sumienie przyzwyczaja się do sta­
nowczego ocenienia czynów' każdego człowieka, lecz kieru­
jąc czynami w oli człowieka, niema mocy owładnąć jedna­
kowo wolę w szystkich ludzi ogół stanow iących; w pożyciu 
konieczną jest w alka rozmaitych woli, i dla tego tez, ażeby 
zabespieczyć społeczeństwo od upadku i utw ierdzić go w' pon
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rzĉ dku moralnym, konieczną jest jeszcze inna siła, oprócz 
siły sumienia, i inne prawo, oprócz praw jego.

Tą drugą  ń h i  je s t m m ien ie  społeczne: W ładza  ЛЦ;- 
w yisza .

Czem jest sum ienie dla wewnętrznych zamiarów czło­
wieka i działań jego, niezbadanych i skrytych, tern jest 
N ajw yższa  W ładza  dla widocznych i łatwych do zbadania 
jego czynów. Pierwsza i druga są zarówno narzędziami 
Opatrzności; za pośrednictwem tych narzędzi kieruje ona 
losami ludzi, za pomocą Sumienia karze lub nagradza czło­
wieka za czyny jego skryte, a zapomocą N ajw yższej Wła­
d zy  karze lub nagradza za czyny jego jawne, zewnętrzne. 
Prawo Sumienia^ praw o m oralności, potrzebne jest czło­
wiekowi w życiu jego prywatnem prawo zaś
Najwyższej Władzy, prawo Stanowcze, obowiązuje go ze 
względu na stosunki społeczne.

Tak więc, jak sumienie, uwalniając człowieka od błę­
dów rozumu i natarczywych namiętności, oddaje go pod 
władze obowiązków moralnych (ца czćm zalezy praw dzi­
wa m oralna  swoboda człowieka), tak tez i Najwyższa 
Władza, uwalniając człowieka od nieprzyjaznego wpływu 
innych ludzi, czyni go, stosownie do położenia jego, podle­
głym jednemu tylko Stanow czem u Prawu (na czćm zasa­
dza się prawdziwa wolność obywatelska).

Niema tam i być nie może obywatelskiej wolności, 
gdzie ludzie nie poddają się Władzy i prawom przez nią

17
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postanowionym; tam bowiem władzą będzie dzika przemoc, 
a prawem nieograniczona dowolność własmy woli, iijarz- 
raioiuy namiętnościami, tam nawet niepodobnćm jest udo­
skonalenie społeczeństwa, a więc i osiągnięcie tych celów, 
jakie stanowią zadanie społecznego życia człowieka.

Podobne wyliczenie prawd prostych i nie zbyt licznych, 
da łatwość poznania kadetowi (mającemu od 17 do 18 lat) 
podstawy prawa moralnego i prawa stanowczego, które 
nie jest czóm innem tylko zastosowaniem praw a moralnego 
do warunków' życia społecznego; to zastosowanie dopeł­
nione jest dobroczynną ręką Najwyższej Władzy, zacho­
wywane i utwierdzane wszelkiemi środkami, jakie tylko 
posiada, to jest, środkami zachęcania i karania, podobnie 
jak sumienie zachęca i zmusza człowieka do działania zgo­
dnie z praw em.

Wyjaśniwszy pierwsze warunki społeczeństwa na zasa- 
dzie tychże samych poj^ć, należy odkryć istotę praw Pań- 
stim; zrobić ich podział, oznaczyć rozmaite tychże praw 
formy i następnie przejść do krótkiego, lecz zwięzłego po­
znania politycznych i cywilnych praw Cesarstwa Rossyj- 
skiego.

To poznanie ojczystych praw bynajmniiy nie powinno 
być prostym zbiorem postanowień i wyliczeniem szczegó- 
łów", z których powstała budowa naszego prawodawstwa; 
przeciw nie, powinno ono zawierać w sobie jak najzwiężlej- 
szy rys istniejących stosownie do każdego przedmiotu po- 
stanowień; bo poznanie szczegółów prawa należy pozosta-
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wić praktyce, przez którą poznanie takowe łatwo nabywa 
się, jak tylko wydarzy się ku temu potrzeba; wykładanie 
zaś w Korpusie bez praktycznego zastosowania, łatwo się 
zapomina.

Ażeby przygotować wycłiowańca do nabycia szczegó­
łowych wiadomości prawodawstwa w każdym przedmiocie» 
trzeba ażeby w programmacie i konspekcie takowy zaleco- 
nem było wykładającemu, zawsze ile razy wydarzy się tego 
potrzeba.

1) Szczegółowo wykładać system at, podług którego 
ułożone są nasze ojczyste postanowienia w Zbiorze Praw, 
wyjaśniając, ze systemat ten jest rozwinięciem wyobrażeń 
o podstawie praw Państwa i ich rodzajach, zastosowany do 
szczegółowych postanowień Rossyi.

2) Zrobić analityczny rejestr każdego tomu, ażeby zu­
pełnie obznajmić uczniów z  treścią Zbioru Praw; rejestru 
tego tccale nie trzeba uczyć ich na  ратщс, lecz kazać, aże­
by podług niego, o ile być m oże j a k  najczęściej, wyszuki­
wali potrzebne prawa w tym samym tomie, obrawszy za 
przedmiot najtroskliwszej i najbaczniejszej swojej działal­
ności, aby doprowadzić uczniów do takiego obznajmienia 
się %treścią \ rozkładem  Zbioru Praw,— ażeby byli w sta­
nie wynajdywać żądane postanowienia w Zbiorze Praw, tak 
jak wyrazów w Słowniku.

Po wyłożeniu w takim duchu i zakresie istniejących 
postanowień politycznych i cywilnych, trzeba w końcu wy-
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kładu przejść z uczniami, zjak najw iększą  dokładnością, 
podobny zbiór praw prawodawstwa właściwie wojennego.

Tutaj idzie juz rzecz o wyłączne nauczenie przedmiotu; 
cały kurs specyalnćj klassy powinien tez być temu wyłą­
cznie poświęcony; znajomość wojennych praw koniecznie 
potrzebną jest dla oficera, juz to dla tego, ażeby wiedział, 
jak sam  m a  działać, już to dla tego, ażeby u m ia ł sądzie 
innych postępki.

W cywilnej służbie tylko jedna jej część ma przezna­
czenie specyalne do zajmowania się sprawami sądowemi; 
w wojennej zaś każdy oficer zarazem staje się już i sędzią, 
ażeby sądzić występki i przewinienia wojskowych swoich 
towarzyszy i podwładnych.

Dla tego też zgłębianie wojennych praw powinno sta­
nowić dla Zakładów Wojenno-Naukowych jed en  z  p rzed ­
miotów najistotniejszych i  na jw a żn ie jszych , z całego 
szkolnego kursu nauk.

Konspekt, programmat a następnie samo dzieło elemen­
tarne, powinny z możliwą do zakreślonego czasu szczegó­
łowością wyjaśnić:

1) Skład Wojennych sił Rossyi.

2) Środki ich kompletowania.

3) Istotę urządzeń administracyjnych.
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4) Obowiązki wszystkich stopni wojskowych, stałe albo 
tymczasowe (jako to: obowiązek dowództwa szczególnych 
poleceń).

5) Główniejsze Ustawy praw wojenno-kryminalnych,

6) Obowiązki i sposób postępowania Kommissyi Sle- 
dczo-Wojennychi Sądowo-Wojennych, tudzież ich Członków.

7) Stosunki Administracyjne między oficerem a Zwie­
rzchnikiem jego, lub podwładnym, tudzież w każdym 
względzie formę korrespondencyi z niemi.

Oprócz ogólnej nauki teorycznój, dwa główne przed- 
miota powinni uczniowie przechodzić praktycznie, to jest: 
służbową korrespondencyą i sposób postępowania wojen- 
no-sądowy, a to przez szczegółowe przykłady i zadania, 
ażeby, jak tylko staną w szeregach Armii Cesarskiej, mogli 
być od razu Sędziami, t. j. sumiennie, bezstronnie wypro­
wadzić sprawę i wydać sąd podług wojennych ustaw.

Z ogólnej Instrukcyi trzeba wziąć na uwagę punkta 
2, 3, 4 i 6-ty.

Dla ogólnego porównania programmatów i konspe­
któw politycznych nauk, wszystkie cztery specyalne kom- 
missye zbiorą się na ogólną sessyą pod moją prezyden- 
cyą; oprócz tego na ogólnych sessyach z innemi kom- 
missyami porównane hędą programmata politycznej jeo-
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L  M ATEM ATYKA CZYSTA.

„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze 
„było wykonane i przez wszystkich zro- 

. „zumiane, nie z samego posłuszeństwa, 
„ łe c z  z p r z e k o n a n i a ^

Słowa N. CESARZA.

Wykład Matematyki w Wojenno-Naukowych Zakła­
dach ważny jest z dwóch względów:

10 Z powodu silnego wpływu tej ścisłej nauki na roz­
winięcie władz umysłowych.

20 Z powodu obszernego jej zastosowania.

W pierwszym względzie systemat wykładania Matema­
tyki podlega ogólnym warunkom, jednym we wszystkich 
Naukowych Zakładach; w drugim względzie konieczną jest 
rzeczą mieć na uwadze specyalne cele Zakładów Wojenno- 
Naukowych.
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W tym ostatnim względzie wiadomości uczniów mate­
matyczne powinny byc dostateczne dla tego; l-ód, ażeby 
byli w stanie dokładnie pojmować kiirsa Artylleryi, Fortyfi- 
kacyi, Topografii, Fizyki, Mechaniki stosowanej; po 2-re, aże­
by uczniowie byli w stanie nabyte wiadomości zastosować 
w rozmaitych wypadkach służby wojskowej i życia prywa­
tnego, i po 3-cie, ażeby, wychów ańcy zdatniejsi, życzący so­
bie kończyć dalszy kurs nauk w Specyalnych Zakładach 
Wojenno-Naukowych, gruntownie się do tego przygotowali.

Aby osiągnąć te cele, do kursu Matematyki w Zakładach 
Wojenno-Naukowych powinno należeć wszystko to, co sta­
nowi podstawę nauki i co nas prowadzi do wyszczególnio­
nych w7 Źej zastosowań.

Badania zaś służące do szczegółow ego rozwinięcia j a ­
kiejkolw iek łeoryi, j a k  rów nież użyteczne ty lko  w w yż­
szych gałęziach stosowanej M atematyki, — pow inny by6 
z  kursu  w yłączone, dla tego: że takowe dostępne są tylko 
dla niewielkiej liczby osób i potrzebne tylko temu, kto ży­
czy poświęcić się wyłącznie naukom matematycznym; wy­
magają nadto więcej czasu, niżeli go mieć można w' Zakła­
dach Wojenno-Naukowyth.

Opierając się na tej zasadzie, przy mającćm nastąpić 
przerobieniu programmatów i ułożeniu konspektów, po­
trzeba:

. 1) LjproÄcäc program Matematyki do możliwego stopnia, 
nie osłabiając jednakowoż zasad i ścisłości tej nauki. Gra-
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nicą tego pOM’inny bye pierwiastkowe zasady Analitycznej 
Jeoraetryi włącznie.

W konspekcie nietylko stanowczo trzeba wskazać nau­
czycielom s a m ą u c z e n i a ,  lecz i W7 łoźyć szczegółowo. 
Jakby w elementarnćm dziele, główne zasady stopniow^ania 
nauki i objaśnić dwoistość celu w лvykładzie.

Dwoistość t(̂  wskazuje sposób zajęcia uczniów.

Dła rozw im ęeia ich w ładz um ysło w ych , szkodliwóm 
Jest kazać im uczyć się jednego twierdzenia po drugiem, a 
z żalem wyznać trzeba, ze wielu nauczycieli Matematyki 
tak postępuje; przeciw nie, wnikać należy w wewnętrzny ich 
związek i łączność, posuwać uczniów ze ścisłą matematy­
czną loiką; pilnować, aby nie zapomnieli tego, czego się 
uczyli, ciągle to powtarzając; przyzwyczajać ich do docho­
dzenia prawdy przez nich sam ych, aby odgadyw ali roz­
wiązanie niewiadomego twierdzenia za pomocą Juz wia­
domych twierdzeń;— słowem, dołożyć wszelkiego starania, 
ażeby samodzielne myślenie zastąpiło mozół mechanicz­
nego uczenia się na pamięć.

Dla osiągnicnia drug iego  celu, koniecznie potrzebnćm 
Jest wykładać Matematykę nie Jako naukę oderwaną, lecz 
przechodzić o ile być może jak ntyczęściej do rozmaitych 
praktycznych Jej zastosowań; skutkiem czego wykład oży­
wi się, owładnie uwagę wycliowańców a większa część 
z pomiędzy nich, w pierwszej młodości, nabędzie zamiłowa­
nia do nauki.

18
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2. M E C H A N I K A .

Meehamka wykłada si(.̂  w Zakładach Wojenno-Nauko­
wych wnast<;piijących sposobach:

1) Mechanika, dając poznać kształcącynv się bezpośre­
dnie zastosowanie czystej matematyki do fizyki i prakty­
cznych celdw, nietylko pomocną jest tej nauce do rozwinię­
cia władz umysłowych, lecz i ożywia ją w pojęciach uczniów 
praktycznemi zastosowaniami tych prawd, które w czystej 
matematyce mają znaczenie oderwane.

2) Oprócz tego ogólnego celu, wykładanie mechaniki 
w Zakładach Wojenno-Naiikowych ma także wyłączne, 
specyalne przeznaczenie: służy do wyjaśnienia niektórych 
części artyileryi i sztuki wojenno-budowniczej; w tym 
względzie machanika należy do liczby pomocniczych przed­
miotów wyłącznie wojennego ukształcenia.

Kurs Mechaniki w Zakładach Wojenno-Naukowych 
składa ^się:

1) Z jasnego wykłada tundamentalnych zasad nauki, i

2) Ze wskazania główniejszych jej zastosowań, użyte­
cznych szczególniej dla sztuki wojennej.
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Zt^d kurs ten dzieli si(̂  na dwie rzi^ści: na Medianik(* 
Ogólną i na Mechannikc; Stosowaną.

Jedna i druga powinny byc wyłożone w zakresie bar­
dzo treściwym: 1-ód dla celu, w którym Myklada sń‘ Me­
chanika w Zakładach Wojenno-Naukowych, albowiem cel 
ten nie zasadza sie na iikształceniii budowniczych lub me­
chaników, ani nawet technicznych altyllerzystów; 2-re dla 
tego, że kiedy kurs matematyki kończy się w Zakładach 
Wojenno-Naukowych na początkowych zasadach anality­
cznej jeometryi, więc i mechanika nie może hyc inaczej 
wykładaną, tylko co do jej początkowych zasad.

W Mechanice Ogólnej trzeba wyjaśnić te tylko rzeczy­
wiste zasady nauki, które się łączą z w>kładem elementar­
nym a bez których nie mogłoby być następstw i związków 
w dowodzeniach; wszelkie zaś badania cząstkowe, albo też 
niemnjące ważnych zastosowań, powinny być wyłączone 
z kursu.— Co do og()lnych zasad równowagi i ruchów, trzeba 
więcej zwrócić uwagę na te, które albo wyjaśniają ważniejsze 
zadania natury, albo też koniecznie potrzebne dla spccyal- 
nych wojennych zasfoson'an- (np. wBallisfyce).

Wogólności trzeba mieć na uwadze, że ze względu na 
zakres i cel w ykładu Mechaniki w Zakładach Wojenno-Na­
ukowych, kouiecznem jest niekiedy pośw ięcić ścisłość w teo- 
ryi dla uproszczenia wykładu i uczynienia przedmiotu 
przystępniejszym do pojęcia uczniów, stosownie do ich 
usposobienia w Matematyce.
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Mcchamka Stosowana powinna raiec tylko na tein (la­
nie og(ilnych wyobrażeń o budowie i ruchu machin, bez 
wszelkiego innego zastosowania ich do jaki(*jkolvviekbądż 
technicznej gałęzi. Opisanie zaś niekttirych ważniejszych 
machin dozwala się o tyle, o ile to jest potrzebnem dla ka­
żdego ukształconego człowieka.

Po ułożeniu specyalnego konspektu wykładania Mecha­
niki, Koramissya powinna zwrcicic uwagę na ogedne cele 
i warunki, wskazane przeze mnie ŵ ogólmij Instrukcyi, a 
w szczegedności na punkta 2, 3, 4, 5 i 13-ty,

W konspekcie trzeba wspomnieć o wszystkich machi­
nach, modelach i rysunkach, kt(ire dla objaśnienia każdego 
artykułu powinny służyć za pomoc naukową.

Uwaga. Progrommat Mechaniki powinien zgadzać się 
z programmatem Fizyki; Koramissya zbierze się w swoim 
czasie, kiedy to będzie koniecznera, na og()lną sessyą z Kora- 
missyą, co do przedmiotu Fizyki, pod moją prezydencyą.

Jeneral-J\lajor R o s t o w c o w.
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3. J EOGR ä FIA MATEMATYCZNA.

Jeograßa Matematyczna z przyłączeniem niektórych 
ogólnych zasad o Kosmografii, powinna być wykładaną 
w Zakładach Wojenno-Naukowych, jako przedmiot służący 
do uksztalcenia ogólnego : cel jej wykładu zasadza się 
tylko na udzieleniu kształcącym się, chociaż bardzo krót­
kich, lecz dokładnych pojęć o budowie Świata, o tych zja­
wiskach na kuli ziemskiej, któće zalezą od wzajemnego po­
łożenia i ruchu, tak naszej planety, jako tez i innych ciał 
niebieskich. Zjawiska te, ciągle odnawiające się przed na- 
szemi oczyma, mają bardzo widoczny wpływ na całe życie 
człowieka; biegiem słońca i ziemi oznacza się rachuba cza-̂  
su, zaś matematyczne położenie punktów na powierzchni 
kuli ziemskiej, jest jedną z najistotniejszych zasad Jeo- 
grafli.

Mając na uwadze te ogólne cele, potrzeba przy układa­
niu programmatu i konspektu ścisłe ograniczać się tylko 
na W7 jaśnieniu tych ogólnych i główniejszych zjawisk, 
o których koniecznie wiedzieć powinien każdy ukształcony 
człowiek,— a zatem:

1) Rys Matematycznej Jeografii powinien być bardzo 
zwięzły, bo na wykład tego przedmiotu oznaczony jest

19
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krótki czas, w którym można udzielić kształcącym się tylko 
pierwiastkowe zasady.

2) Metoda wykładania powinna być zastosowana do 
stopnia ukształcenia uczniów w matematyce; powinna byc 
ile możności prostą, bez matematycznych wyrachowau.

3) Wszelkie szczegóły, tyczące się samych spostrzeżeń, 
oraz wszelkie cyfry, które wymagają pamiętania, powinny 
byc uyyłącione\ wypada tylko dać wyobrażenie o ogólnych 
zasadniczych prawach mechaniki niebieskiej i o istotnych 
zasadach astronomii fizycznej.

Wogóle przy układaniu konspektu i programmatu Jeo- 
grafii Matematycznej, Specjalna Kommissya powinna zwró­
cić uwagę, L pomiędzy wskazanych prze zemnie w Ogólnej 
Instrukcj i warunków, przedewszystkiem na punkta : 2, 3, 
4, 5 i 13-sty.

Jencral-}lajor R o s t o w c o w.



VI. NAUKI PHZYRODZONE.
POMYSŁY OGOLNE.

„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze 
„było wykonane i przez wszystkich zro- 
„zuniiane, nie z samego posłuszeństwa, 
„ ł e c z  z p r z e k o n a n i a . "

Słowa к  CESARZA.

Wykład Nauk Pizyrodzonycli przynosi nie samą ko­
rzyść materyalną (obznajmiając z płodami natury i wska­
zując najwamejsze ich użycia dla korzyści człowieka); 
szczególniej jest ważnym w obrębie wychowania ze wzglę­
du na swój wpływ na rozwinięcie umysłowe i moralne.

We względzie umysłowym— nauki przyrodzone obu- 
dzają w młodych umysłach zamiłowanie wiedzy, nawyknie- 
nie do porównywania i- postrzegania; we względzie 
moralnym, przedstawiając* w całej Naturze i za każdym 
krokiem widoczne ślady Wszechmocności, Mądrości i Miło­
sierdzia Stwórcy wszystkich istot, wzmacniają wiarę w Je­
go Świętą Opatrzność, napełniają serce uczuciami podzi-
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wienia i wdzięczności dla Jedynego Zródia, z którego wy­
szedł cały Świat i do którego nasza nieśmiertelna dusza 
powróci.

Te wzniosłe cele poznania Nauk Przyrodzonych wska­
zują sam kierunek ich wykładu. Cały kurs, począwszy od 
niższych az do wyższych klass, powinien być przejęty tern 
wzniosłem, ozywiającem uczuciem; cały harmonijny system 
rzeczywistego Świata, wszystkie istoty, napełniające go, 
żyją i działają zgodnie z niezmiennemi prawami sił, udzie­
lonych im przez Stwórcę. Prawda ta powinna hyó wpaja­
na w umysły i serca kadetów od dziecinnego wieku.

a ■ ł-:

W tym ogólnym celu wykład nauk przyrodzonych 
w Kursie Wojenno-Naukowych Zakładów, ma miejsce we 
wszystkich klassach.

W klassach przygotowawczych pierwsz£ wyobrażenia 
natury dzieci powinny pobierać wprost przez czytanie, 
prawie nie czując, ze juz zaczęły uczyć się, nauki. Tu 
trzeba unikać wszelkich abstrakcyj, od których, po wię­
kszej części, zaczynają się wszystkie ustępy; dziecko, 10 
lub 11 lat mające, nie zrozumie ich; cała nauka w tych klas­
sach powinna ograniczać się na czytaniu oddzielnych opiso­
wych urywków i na w yobrazeniach przedmiotów w rycinach 
i modelach, stopniow o przechodząc od przedmiotów najbar­
dziej prostych i dla pojęcia dzieci przystępnych, do przed­
miotów wymagających od nich większej rozwagi i zastano­
wienia się.— Takim sposobem umysł dziecka powoli przy­
zwyczai się do obserwowania, porównania i rozumowania.
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!^auki Przyrodzone wykładają się w Dastępującycli 
klassach:

1) Początkowe zasady Historyi Natural/nej  ̂ Botaniki 
i Zoologii w klassach niższych do IV ogólnej.

2) Zasady Fizyki w IV ogólnej i Chemia razem z Mine­
ralogią w 1-ej Specyalnej.

3) Ogólne wyobrażenia Jeografii Fizycznej w związku 
z Geognozyą w II Specyalnej.

Każda z tych części kursu, wchodząc do ogólnego sy- 
stematu nauki przyrodzenia, jako ogniwo jednego łańcu­
cha, powinna być zastosowana do odpowiadającego wieku 
uczących się (dziecinnego, chłopięcego i młodzieńczego).

Wskazany ogólny cel określa także niektóre ogólne 
warunki dla wykładu wszystkich części kursu, względem 
zakresu, ducha i metody.

Wychowańcy Wojenno-Naukowych Zakładów nie mo­
gą  i nie mają potrzeby uczenia się Nauk Przyrodzonych 
w całej ^zupełności, w ścisłym naukowym systemacie; 
owszem, zakres wykładu tych nauk powinien być bardzo 
treściwym, tak, ażeby swobodnie się mieścił w zakresie 
wyznaczonego czasu; duch imykładu powiniep być najpro- 
ściejszy, najprzystępniejszy; metoda uczenia się— powinna 
być ile możności ułatwioną.
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Tylko z takiego punktu widzenia wykładu Nauk Przy­
rodzonych, w Wojenno-Naukowyth Zakładach, kurs ten bę­
dzie odpowiadał głównemu swemu celowi, t. j., będzie słu­
żyć do rozwinięcia umysłowych zdolności wychowańców' 
i obudzi w nich zamiłowanie wiedzy. Przeciwnie, jeżeli za­
kres kursu zanadto będzie rozszerzony drobnemi szczegó­
łami, uciązliwemi dla pamięci, i jeżeli sam wykład będzie 
oschłym i ciężkim, podobny wykład nie tylko nie dopnie za­
mierzonego celu, lecz może nawet obudzić w uczących się, 
od lat dziecinnych, odrazę ku tej gałęzi nauk, która może 
być пщи'щщ zajtnującą ze swej treści i najwięcej po­
żyteczną ze swego zastosowania.

I tak, w wykładzie Nauk Przyrodzonych wogóle nie 
tyle jest potrzebną uczona ścisłość systematu, ile łatwość 
i zrozumiałość, przystępne dla każdego wieku. Warunek 
ten szczególnie jest ważnym dla wychowańców małole­
tnich.

Do konspektów i programmatów Nauk Przyrodzonych 
powinny być zupełnie zastosowane te wszystkie ogólne za­
sady wykładu, które wyjaśniłem w Ogólnej Instrukcyi. 
Szczególniej trzeba mićc na uwadze piinkta: 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9 i 12.

Prócz wyłożonych ogólnych zasad do wykładu wszy­
stkich Nauk Przyrodzonych, mają także miejsce niektóre 
zastosowania cząstkowe, dla każdej z pomiędzy nich za­
sobna.

Jeneral-Major R o s t o w c o w.
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(D 1 a' w у c li o w a ń c ó w 10 — 13 I a t).

\~a klassa- ogólnego kursu  ̂ jak było wyjaśnione 
wswojem miejscu, powinna być przechodnią od uczenia się 
urywkowego do systematycznego, chociaż elementarnego. 
W tej klassie wykład Historyi Naturalnej dla dzieci zaczy­
na się od Botaniki, bo część tę łatwiej od innych można 
zastosować do pojęcia dzieci.

И 2-ej klassie ogólnej, Botanika się kończy i zaczyna 
Zoologia; w S-ej ogólnej Zoologia kończy się; w 4-ej po- 
winny być powtórzone, w ściślejszym systemacie, główne 
oddziały Historyi Naturalnej.

Na zasadzie tego:

1) Zakres kursu Historyi Naturalnej powinien zawierać 
tylko najważniejsze, zasadnicze początki nauki, z wyłącze­
niem wszystkich drobnych szczegółów, nieprowadzących do 
celu wykładu w Wojenno-Naukowych Zakładach.
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2) Nie wypada obciążać pamięci dzieci oschłą uczoną 
nomenklaturą: dla tego szczegółowa Botanika i szczegó­
łowa Zoologia powinny zajmować tylko miejsce podrzędne, 
główna zaś uwaga powinna być zwróconą na ogólne ży­
wotne warunki królestwa zwierząt i królestwa roślin, jako 
na wyobrezenia, rozwijające uwysł.

3) W nazwaniu rodzajów i gatunków roślin i zwierząt, 
trzeba głównie wybierać tylko takie, które albo więcej 
znajdują się w naszych klimatach, albo są najważniejszym 
użytkiem dla korzyści człowieka.

4) W konspekcie do programmatu Historii Naturalnej 
trzeba umieścić katalog najpotrzebniejszych do kursu pło­
dów natury, modeli lub rycin; na Nauczyciela włożyć obo­
wiązek,-aby koniecznie, przez przypatryw^anie się, obznaj- 
miał uczniów z zewnętrznym kształtem wszystkich przed­
miotów', należących do kursu jego wykładu.

5) W konspekcie trzeba szczególniej dokładnie i w'ko­
lejnym porządku wskazać; z czego mianowicie powinny się 
składać, w przygotowawczym kursie, zatrudnienia w prze­
dmiocie Historyi Naturalnej; wypada nawet wskazać wzór 
samej metody, której ŵ tych zatrudnieniach trzeba się 
trzymać. W tym razie potrzeba konspektu tern jest nie­
zbędniejszą, że w klassach przygotowawczych nie mogą 
być osobni Nauczyciele Historyi Naturalnej; dzieci obznaj- 
miają się tu z naturą przez czytanie na lekcyach języka 
Rossyjskiego. Jednakow oż myliłby s ię , ktoby sądził, że 
dla podobnego objaśnienia nauki dzieciom, nietrzeba żądać
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od Nauczyciela gruntownych, specyalnych wiadomości; 
przeciwnie, tu koniecznie trzeba połączyć 'pewność i do~ 
kladnośó wiadomości z największą zręcznością wykłada­
nia, zastosowanego do dziecinnego wieku. Dopóki nie 
będą ułożone dla pomocy nauczycieli, osobne wypisy do 
czy tania dla dzieci w klassach przygotowawczych^ jedy­
nym środkiem dla icb przewodnictwa w Historyi Natural­
nej służy szczegółowy konspekt.

Jenerat-Major R o s t o w c o w .
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.t i l a q e a o i  Y W 0 łb 3 9 X JS fe  v s u f «  j ^ ff  
:'k<>w г<«8Пп ^f'^era^..Woazwaniu rodiajö« 

hz^ba gtrtwüie wybierać И 'КО jktć-f' ttib-
# t t a » 4 ,. ■ Ti)zoajduia sie «7 Ш ;ЫасЬ  aibo st\naj

■ .w 0 Э w 0! e 0 Я .'̂ovö№4o>%ŝ V, 
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2. F I Z T R A  I C HE MI A.

Fizyka i Chemia, prórz ogólnego celu wykładania wszyst­
kich Nauk Przyrodzonych, jako przedmioty uksztakenia 
ogólnego, poczęści służą za 'pomocnicze przedmioty do 
ukształcenia specyalno-wojenncgo: niezbędne są dla obja­
śnienia niektórych oddziałów Nauk Wojennych, jakiemi są 
iiaprzykład: w Artyllcryi przygotowanie i działanie prochu, 
lanie dział i narzędzi, i wszystkie wyroby techniczne i la­
boratoryjne; w Fortyfikacyi miny i t. d.

Dla tego, przy ułożeniu programmatów Fizyki i Chemii, 
trzeba mic*ć na celu.

1) Obznajomić wy Chowańców zgłównemi, istotnerai 
zasadami nauk, nic wdając щ  w szczegółowe, częściowe 
poszukiwania, bez których teorya wyraźnie i dokładnie 
może byc wystawioną.

2) Najwięcej wskazać pożyteczne, praktyczne zastoso­
wania ogólnej teoryi, jednakowoż tylko w kształcie przy­
kładów, nie zapuszczając się w szczegóły teoryczne.

3) W liczbie tych zastosowań, zwrócić szczególną uwa­
gę na te artykuły, które bezpośrednio stosują się do spra- 
геу wojennej, jak np. teorya gazów, własności metallów, 
siarki, saletry, węgla i t d.
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Jednakowoż i w tym ostatnim względzie, trzeba mier 
na uwadze, ze Korpusy Kadetów nic są Zakładami wojen­
no- specyalnerai.— Chociaż dostarczają znaczną liczbę ofi­
cerów dla Artylleryi i Korpusu Inżynierów, jednakowoż ci 
oficerowie głównie przeznaczają się do służby polowćj; ci 
zaś z pomiędzy nich, którzy zyczą odebrać techniczne wy­
kształcenie w oznaczonych, specyalnych rodzajach służby, 
wstępują do Szkoły Artylleryjskićj i Szkoły Inżynierskiej.

Między innemi w'konspekcie trzeba wskazać; jakie 
doświadczenia nauczyciel powinien robie, i jakich machin 
i narzędzi powinien używać w klassach dla objaśnienia nao­
cznego teoryi.

Przytćm także trzeba poprzestać tylko na takich do­
świadczeniach, które wprost prowadzą do rezultatu do­
wodzonych zasad , usuwając wszystko, co stanowi tylko 
przedmiot zaspokojenia ciekawości.

•knerał-Major К o s t o w c o w.



3. J E 0 6 R A F 1 A  F I Z Y C Z N A

Jcogi'afia Fizyczna, w związku z Geognozyą i Minera- 
logią, powinna być wykładaną w Zakładach Wojonno-Naii- 
kowydi w tym celu, aby wycliowańcom dać jasne i do­
kładne wyobrażenie o przyczynach naiwazniejszych zja­
wisk na powierzchni kuli ziemskiej.

Takim sposobem, Jeogralia Fizyczna wchodzi w kurs 
Wojenno-Naukowych Zakładów wyłącznie, jako przedmiot 
uksztalcenia ogólnego; lecz, podług rozkładu lekcyj, za­
mieszczona jest w kursie specyalnym dla tego tylko, że dla 
dokładnego zrozumienia tego przedmiotu niezbędne są 
przygotowawcze wiadomości z Fizyki, Chemii i Mineralogii. 
Л więc kurs Jeogralii Fizycznej powinien stanowić zam­
knięcie całego systematu nauk przyrodzonych, objętych 
prograramatem Wojenno-Naukowych Zakładów. Tenże 
sam duch w wykładzie, też same ogólne warunki, co do 
obszerności kursu, które przyjęte są za zasadę przy uło­
żeniu programmatów i konspektów wszystkich wogóle nauk 
przyrodzonych, powinny być dokładnie zachowane i w .le- 
ogralii Fizycznej.— Wykładanie tego przedmiotu w Wojen­
no-Naukowych Zakładaćli nie może stanowić zupełnego 
kursu nauki, lecz powinno być ściśle ograniczone na obja­
śnieniu najbardziej krótkiem i treściwem, przytem dokła- 
dnem, tylko zasadniczych praw i najważniejszych lizycznycli
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zjawisk, 0(1 ktcirycli najwięcej zależą kształt i własności 
powierzchni ziemi, rciwnież jak same warunki życia orga­
nicznego na kuli ziemskiej.

Przy teorycznem objaśnieniu każdego przeilmiotu, 
trzeba wskazywać także niektcire zastosowania praktyczne, 
naprzykład: mcjwiąc o bieżących wodach wspomnieć 
o żegludze, o hydraulicznych budowlach, o sztucznych 
kanałach; w artykule o kruszcowych żytach odwołać się 
do metallurgii; w artykule o gruntach — wskazać ich 
wpływ na roślinność i razem na rolnictwo, i t. d.

Uwaga. Dla porciwnania programat()w rozmaitych Na­
uk Przyrodzonych, Komissye Specyalne, zajmujące się od­
dzielnie, jedna— Historyą Naturalną, druga Fizyką, Chemią 
i Jeograflą Fizyczną, zbiorą ,się, w swoim czasie, na ogól- 
nem posiedzeniu, pod moją prezydencyą.

Jeneral-Mujor R o s t o w c o w.
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potrzeby sposobić ich iia kaligrafów; najlepsza metoda dla 
Wojenno-Naiikowycli Zakładów, gdzie wydiowańcy uczą 
sięwraassie, jest amerykańska metoda Karstera, juz za­
prowadzona w naszych Zakładach.— Nim lepsza metoda 
zostanie wynalezioną, tej nauczyciel koniecznie powinien 
trzymać się.

Wogóle, w wyższych klassach Wojenno-Naukowych 
Zakładów wychowańcy zaczynają pisać gorzej, aniżeli pi­
sali w klassach Ogólnego Kursu; to pochodzi dla tego, ze 
zatrudnieni większą liczbą nowych naukowych przedmio­
tów i z pośpiechem w klassie zapisując, co mówi nauczyciel, 
nie zwracają uwagi na wyrazistość a niekiedy i na popra­
wność pisma; trzeba w czasie ekzaminu przeglądać ich ka- 
jeta ze wszystkich przedmiotów i dawać stopnie za pilne 
lub niedbałe ich utrzymanie, i o tem wspomnieć w konspe­
kcie, jako o koniecznej zasadzie,

RYSUNKI .

Nauka rysunków w Wojenno-Naukowych Zakładach ma 
dwa cele:

1) Ukształcenie ogólne.

2) Pomocniczy środek dla przygotowania wychowań- 
ców do kreślenia (jeometrycznego i topograficznego)— cel 
specyalno-wo jenny.

Nietylko nie wstrzymując wy Chowańca ze szczególnym 
talentem, lecz wszelkiemi środkami zachęcając do zatru-
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(luień rysunkami a nawet malarstwem, Wojenno-Naiikowe 
Zakłady mie powinny ogół wychowańców sposobić na ar­
tystów, bo to jest celem Akademii Sztuk Pięknych.

W Wojenno-Naukowych Zakładach naukę rysunków 
trzeba oprzeć nie na machinalnem kopijowaniu, tak nazywa­
nych, wzorów, lecz na udoskonaleniu okomiaru i na pra- 
ktycznćm zgłębieniu perspektywy i cieniów, t. j., przyzwy­
czaić wychowańców rysować z natury.

Taki sposób rysowania, nadzwyczaj będąc pożytecznym 
także dla malarstwa, jeżeli który z wychowańców później 
będzie czuł zdolność do poświęcenia się temu przedmioto­
wi,— jest niezbędnym dla szczegółowych warunków \\o- 
jenno-Naukowych Zakładótc, w których rysunki powinny 
mieć za główny cel— dać gruntowną zasadę do nauczenia 
się kreślenia: jeometrycznego i topograficznego.

Najlepszą metodą nauki rysunków jest metoda Sapo- 
znikowa, juz oddawna zaprow^adzona w Wojenno-Nauko- 
wych Zakładach. Nim lepsza metoda zostanie wynalezioną, 
ta pow inna pozostawać jedyną metodą dla Zakładów ; z te­
go właśnie powodu program i konspekt trzeba na niej 
oprzeć.

RYSUNKI JEOMETRYCZNE.

Wystawiając przedmiot wjeometrycznych wymiarach, 
oznaczonych przez skalę, kreślenie to jest niezbędnóm dla 
poznania wielu nauk w Wojenno-Naukowych Zakładach,

21
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niekiedy w związku z rysunkami, niekiedy niezależnie: 
w Jeometryi, Mechanice, Fizyce, Fortyfikacyi i Artylleryi.

Wycliowańcy przyzwyczajają się do rysowania w godzi­
nach wykładu wspomnionych nauk, i powinni odrysować 
w swoich kajetach wszystko, co nauczyciel kreśli na tablicy; 
nauczyciele jeometryi powinni dawać uczniom do kreślenia 
flgury nie tylko z okomiaru, lecz także cyrklem, linią i wę- 
gielnicą, tak na papierze, jak na tablicy.

Prócz tego w 2-ej specyalnćj klassie są wyznaczone 
osobne godziny na kreślenie fortyfikacyjne i artylleryjne.

Sposoby nauki kreślenia jeometrycziiego powinny być 
podciągnięte pod te osobne cele; jego granice powinny być 
wyraźnie oznaczone; niepowinny wdawać się ani wJeo- 
metryą Wykreślną, potrzebną dla oficera Teclmicznego 
(Artylleryi lub Inżynieryi), ani w skomplikowane rysunki 
Architektury, potrzebne dla budowniczego.

Kreślenie, w związku z rysunkami, powinno przyzwy­
czajać do należytego użycia pióra, pędzla, rejsfederu i 52czc- 
gólniej ołówka.

RYSUNKI TOPOGRAFICZNE.

Ztmmiędzy wszystkich Sztuk Wykreślnych (po kaligra­
fii) Kreślenie Topograficzne dla oficera polowego jest zna­
jomością najwięcej potrzebną.
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W czasie wojny często zdarza się, źe nawet prosty ofi­
cer, wysłany przez Naczelnika dla obejrzenia miejscowości, 
może przynieść wielką korzyść, jeżeli do raportu słowne­
go dołączy chociaż powierzchowny szkic miejscowości, na­
prędce zrobiony ołówkiem z okomiaru. Dla tego i w kre­
śleniu topogralicznóm trzeba mieć na widoku, ze Wojenno- 
Naukowe Zakłady wcale nie mają celu ukształcenia Topo- 
grafów" lub przysposobienia specyalnycłi oficerów  ̂ Jeneral- 
iiego Sztabu: dla prostego oficera z linii jest dosyć, jeżeli 
dobrze pojmuje, co wyraża każdy topograficzny plan i sam 
może naprędce zrobić na papierze szkic głównych zmian 
w kształcie miejscowości, mających wpływ na taktyczne 
działania wojsk.

W kreśleniu sytuacyi trzeba używać wijlącznie metody 
Leniana: w kolorowaniu planów— trzymać się przyjętych 
znaków, używanych w Korpusie Topografów.

W godzinach kreślenia topograficznego głównie trzeba 
zatrudniać wychowańców kreśleniem z modelów , troszcząc 
się nie tyle o czystość i piękność odrobienia, ile o popra­
wność wyrażenia.

Jako dodatek do zalrudnień w klassie, służy kreślenie 
syluacyi z natury w'czasie letnich praktycznych ćwiczeń.

W szczegółów ych konspektach z każdt\j Wykrcśtnćj 
Sztuki trzeba dokładnie wskazać sposoby nauczania, na­
stępstwo zatrudnień, naukowe środki w każdej klassie nie­
zbędne, w te'j liczbie i modele.

Jenerał-Major К o s t o w c o w.
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1) GI MNASTYKA.

Gimnastyka powinna służyć nie tylko dla uzyskania 
zr(;cznośti i giętkości członków, lecz prócz tego dla rozwi­
nięcia i wzmocnienia sił cielesnych, a nawet dla sprostowa­
nia niektórych, wrodzonych lub z czasem nabytych, wad 
cielesnych.

Ćwiczenia gimnastyczne trzeba podcić^gnąć pod bardzo 
ścisły i ostrożnie obmyślany system, i używać je stopnio­
wo, stosując się, podług zdania lekarza, do fizycznego 
ukształcenia każdego wychowańca; powinny być zastoso­
wane także do głównych muskułów ludzkiej budowy i opar­
te na głębokiej znajomości anatomii.

Zaczynając od poruszeń najprostszych i lekkich, ćwi­
czenia gimnastyczne powinny nieznacznie i stopniowo do­
chodzić do najtrudniejszych.

КаЫу sposób trzeba koniecznie oprzeć na praktycznej 
korzyści, stosującej się lub do organizacyi człowieka ию- 
góle, łub wyłącznie do rzemiosła wojennego, w kteirem 
wychowańcy będą mieli sposobność do praktycznego uży­
cia Gimnastyki

W pierwszym względzie: rozwinięcie piersiowych mu­
skułów, giętkość rąk i nóg;

IV drugim względzie, wynikającym z pierwszego: mo­
żność z muiejszćm wysileniem się w ytrzymania ruchu w mar-
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szu, swobodnego przeskakiwania rowów, zręcznego wbie­
gania na parapet i t. p.

Razem z tem. Gimnastyka powinna przyzwyczajać wy- 
diowańca takie do ąmkojności ducha, kiedy trzeba bę­
dzie przezwycięzyc miejscowe przeszkody.

Im więcej będzie oflcerów' obeznanych z Gimnastyką, 
tern będzie to korzystniejszem dla Armii; ucząc żołnierzy 
służby frontowej, mogą takie uczyc ich Gimnastyki, która 
dla nich się przyda, jak i dla olicerów.

Z kursu Gimnastyki trzeba zupełnie usunąć wszystkie 
wyszukane sztuki akrobaty, jako nieodpowiadające godno­
ści ani ogólnego» ani szczególnego jej celu.

2) FECHTOWANI E.

Wychowańcy powinni fechtowac się z największą zrę­
cznością. Nie przynosi chluby, jeieli oficer nie umie wła­
dać tą bronią, którą go P an zaszczycił, jako bronią 
jego oficerskiej godności.— Uczyć fechtowania trzeba na 
szpady (rapiry, pałasze, cspadrony i szable).

3) T A Ń C E .

Sztuka ta jest wainiejszą, aniieli wogóle o niej myślą; 
młody oficer, nieumiejący tańczyć, dziczeje i staje się nie­
okrzesanym; 7Vwcc nadają młodemu człowiekowi chód
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lekki i swobodny, poruswnia fiata kształtne i przyjemne- 
ecz ażeby dopn,c tego, trzeba uczyć tańców podług ści-

dnych tańców, bo to wszystko bardzo łatwo poznać; trzeba 
pizjzwyczajac wyćhowańća do niewymuszoności i szlarhe- 
j s c i  w poruszeniach ciała; to mu będzie pożyteczne nie- 
tylko w zycui społecznem, /есг i na służbie, szczegól­
niej uczgc żołnierzy musztry i maszerowania.

dzi/! francmkaflzis, szkoda, ze zapomniana.

Piruety i antrsza powinny być z nauki wyłączone, 
jako nalezgce do taućerza z powołania.

4} K O N N A  J A Z D A .

Nauka konnej jazdy powinna odbywać się podług 
zasad, wyłożonych w ,-ym Wydziale Szkoły Kadetów
» « jw y * « j  zatwierdzonej Wojennej Ustawy o frontowej 
kawaleryjskiej służbie.

5) P Ł Y W A N I E .

Pływania trzeba uczyć podług metody, zastooswaiiój 
do wojennych frontowych potrzeb (leżąc i stojąc).

'Icneral-Major R o s t o w c o w.
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WOJENNO-NAUKOWYCH ZAKŁADÓW.

W S. Petersburgu, 19 Lutego 1849 roku, No. 1040,

Ułożona, na zasadzie Rozkazu Mego, No. 841, i Moich 
osobistych uwag, Inslrukcya dla Komissyj do napisania no­
wych Programmatów i Konspektów z każdego naukowego 
przedmiotu, wchodzącego w zakres ukształcenia wycho- 
wańców Wojenno-Naukowycli Zakładów, — szczegółowo 
była przejrzaną i approbowaną przez Radę o Wojenno-Na- 
ukowych Zakładach i przeze Mnie, kiedy zaś IV. Cesarz 
wiosnoręcznie raczył uczynić poprawki. N a j w y ż e j  zo­
stała zatwierdzoną 24 Grudnia 1848 roku.

Teraz Instrukcya ta z mojego rozkazu została wydru­
kowaną.

Rozkazawszy Mojemu Sztabowi odesłać, tak do Komis­
syj Specyalnych, jak do Zakładów Wojenno-Naukowycli, 
potrzebną i ile możności większą liczbę egzemplarzy tej ln~ 
slrukeyi, polecam:

22
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KOMISSYOM SPECYALNYM:

1) Instrukcyę tę przyjąć dla ścisłego i nieodmiennego 
zastosowania się przy ułożeniu nowych szczegółowych 
Naukowych Programatów  ̂ i Konspektów, ze wszystkich bez 
wyjątku naukowych przedmiotów, w niej zawierających się;

2) Starać się, aby N a j w y ż e j  powierzona im praca 
była dokonana w zupełności i w' czasie o ile można krótkim;

3) Na 1 i 15 każdego miesiąca Prezesowie szczegóło­
wych Komissy] zobowiązani donosić Mi, przez Naczelnika 
Mojego Sztabu, o postępie zatrudnień każdej Komissyi i o 
wyrachowaniach: na jaki termin ich praca może być ukoń­
czoną.

Członkom Rady — Inspektorom, Dyrektorom, Inspe­
ktorom klass, Głównie Dozorującym, Nauczycielom Dozo­
rującym i wszystkim Nauczycielom Wojenno-Naukowych 
Zakładów':

1) Nie czekając na ostateczne wydanie nowych Pro- 
grammatów i Konspektów, wspomnioną Imlrukcyt^ przy­
jąć teraz nawet, jako zasady, co do celu, metody, ducha, 
kierunku i objętości wykładu każdego przedmiotu i w ka­
żdej klassie, podług Programmatów teraz istniejących;

2) Na zasadzie tej Inslrakcyi i niniejszych Programma­
tów, opierając odtąd całą naukę, trzeba mieć na względzie
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Nauczycielom: ,^ak uczyć;"

Nauczycielom Dozorującym— i GWwnie-Dozorującym:
фгк kierować wykładem;"

Inspektorom klass: »czego od Nauczycieli wymagać;

Dyrektorom i cztonkom-lnspektorom: »jak sprawdzić 
postęp wykładu każdego przedmiotu i w każdej klassie. ’ ’

3) Wszystkie szczegółowe kwestye, które będą miały 
miejsce w tem czasowćm, przechodniem położeniu, mają 
być rozpatrzone i roztrząśnione przez Komitet Naukowy.

Spodziewam się i jestem przekonany, źe wszyscy Moi 
sumienni pomocnicy w świętej sprawie wojennego wycho­
wania zrozumią: jakich ważnych skutków oczekuje po ich 
pracach Xi\jja»niej8zy C esarz— i połączą się wszyscy 
jedną myślą i jednóm uczuciem, ażeby urzeczywistnić na­
dzieje naszego \ąjflostojiiieJszego D obroczyńcy, 
wyrażone Własną Jego  W ielkości ręką na|Mojćm Nąj- 
poddanniejszem przedstawieniu tej pracy:

„Życzyć trzeba, aby wszystko dobrze było wykonane 
„i przez wszystkich zrozumiane, nie z samego iwsłuszeństwa^ 
„ le c z  z p r z e k o n a n i a . ”

Podpisał: Jenerał-Feldcejgmeister MICHAŁ.

Zgodno z oryginałem: Naczelnik Sztabu, 
Jenerał-Adjutant R o s t o w c o w\
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'  ̂ * yÔ O'IX'iüfeßil łł2ł1flłB< S *ЯП ,̂ i)tUtUS01S }S^k)iŁWin JöJTH} Ы
".ßiöü«bi»siq S so*»ij

-JAUOIU. :tß'dqbü4

lü»- ^  .Udßls8 kiuJys:)ß/ :шЬш§’По x* ofibo^X *
.W Ü Э W ö 1Й и /I



S P I S  n Z R C Z Y .

Stron.

Ogólna Instrukcya do układu Programmatow, Kon­
spektów i Kursów ze wszystkich naukowych 
przedmiotów i do melody ich wykładania w Wo- 
jenno-Naukowych Z ak ładach ............................. 1.

Rozkład łoszyslkich naukowych przedmiotów podług
klass i lekcyj w каЫё] k la ss ie ...................................11.

ODDZIELNE INSTRLIKCYE Z KAŻDEGO NAUKOWEGO 
PRZEDMIOTU.

l. Nauka R e lig ii .........................................................  19.

U. Języki (Rossyjski, Francuzki, Niemiecki) . . .  23.

П1. Nauki Wojenne (Ahyllerya, Fortylikacya, Usta­
wa W ojenna, Taktyką, Przegląd Historyczny Wy­
praw Wyjeunych 181^^ 1813, 1811 i 1815 r. 
Przegląd Historyczny Wr>]py Północnej, Topo­
grafia) .................................Г . ; . . . .  39.



stron.

IV. Nauki Polityczne (Historya, Jeografia, Statysty­
ka, Praw oznaw stw o)...........................................75.

V. Nauki Matematyczne (I. Matematyka czysta, 2. 
Mechanika, 3. Jeografia Matematyczna) . . . 119.

Nauki przyrodzone (1. Historya Naturalna, 2. Fi­
zyka i Chemia, 3. Jeografia Fizyczna) . . . .  131.

-li .VI , f. 'UL, Oli; IgO'1 Ij ^
i lu  'Mfsii i l ł j t ja  s  I 'MiJMr

^ VII. Sztuki Rysunkowe (Pismo, Rysunki, Rysowanie
. I .'U .. ‘tlS'in

'‘ к Jeometryczne, Rysowanie Topograficzne) . . .. 143
........................  yi " 1'.jyiLi».».-OłUl0[

V1U. Sztuki Gimnastyczne (1. Gimnastyka, 2. Fechtowa-
nie,^3. Tańce, 4. Jazda konna, 5. Pływanie) . 

................... ....  • ■ i \̂  A^\ i

odU d.U jrrz-T :—  i mio
. :m  Л u . u

fil ii  ̂ 1 1-
i%nt

-i' /--;;; , , i ff

г.
.diЛ ł

( Kłl j /•
tn .i-  I

'У»*.*»'
V»*

j  ifii ; »V « Ml* /  ,1!J 

i ( f J b T  ,r4-ł f ijoV/  y?/  

lI')/lliiüi{W

• . ; . . (bfinig




